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Fra'g'Ill.Emity 'Z dmpQon'll'}ą,cej mMlifestaocji naro{wwej z oka.zii 16 rO-cznicy "Cudu nad Wisłą," w Opocznie; z góry od lewej: 1) mo
meillt ucz<:zem.ia po1eg,ł)"Ch, 2) wice-prezee powirutowy S. N. p. F. Kozera",vski, b. więziell Berezy, na mównicy, 3) prezes powia
towy S. N. p. Wl. PacholiCz:"r"k, dWllIkrQotny więzień Berezy, wyglasza przemówienie na temat: .,Stron. Karod. w walce z komu· 
ną"; zdjęcia środk.: 1) P. M. Jakubowski. b. pos. na. Sejm, na m6wicy, 2) fragment zgromadzeillia pod golem niebem, 3) p. Sta
nisław DrOlbiń6ki z Rad-omia 'Przemawia do blik/u tysięcy lIlM'odowców i zdjęcia środka.we: 1) fragment ze zgromadzenia., 2) s'ie-

dem tysięcy na rodQowców w poch-odme, 3) delegalCj-e wlośc ian ze 6z,ta:nd/lirllimi. 

Na f·roncle walk w Hi'szpanJi' 
• 

Ol~ a fI OW! !Wa uowa fU 
Krwawe wałki· już rozpoczęte - Po obu stronach jest w'i elu r,annych - Kolumny po

wstańcze połączyły się w Loja - W Madrycie rozstrze1an1J 7000 przeciWili'ków 
. połi1ycznyr,h 

P a ryż. (PAT.) Z Bajorny donosz~: I wojska l"zą:dowe ewakuowały Iron w 
Samolot powstańczy zrzucił 5 bomb wieikim pośpiechu. 
na miaste~z~o Hernani, znajqują:ce się Co mówi gen. Mola 
w odle~łoscl 6 km na połudOle od San p li l" Y Ż. (PAT.) Generał Mola w 
SebastIan. . rozmowie z korespondentem Havasa 

B.urgos. (~AT.) Komumkat ~ w BUlrg<>s oświadczył: Krzyczę na cały 
~stanczy donOSI: Ko!umnr z SevIlh świat o co bijemy się. Chcemy przy

"IJ.'1"ócić Hiszpanji należne jej mIejSCe 
na świecie, oc.zyścić jej oblicza, skala
ne przez rewolucję, wbrew jej wierze 
i przeszłości. Czyż można było przy
puścić, że Hiszpanie użyją. gazów w 
walce z współbraćmi? Nasze zwycię
stwo - to tylko kwest ja czasu. 

l Granady połą:czyły SIę dma 9 bm. w 
Loja, usŁalaję.c stałą, komunikację. Je
den z trzech samolotów myśliwskich 
typu "Fury", nabyty przez rzą,d w An
glii przed wybuchem powstania, spadł 
pod Badajoz, piloci zbiegli do Portu
galji, powstallcy naprawili samolot 
i odesłali go do Sevilli, gdzie oddano 
go do użytku wojska. Oddział strzel
ców marokańskich przybył onegdaj 
t SeviJli koleją. do Burgos i odjechał 
w nieznanym kierunku. 'Vedług tutej
szych wiaqomości. onegdaj wieczorem 

Zamordowanie konsula R. P. w Walen,ji 
Energic-#ny pro-te81t chcu-ge d'affaires polskiego u r~dft ma

dryckiego 
Warszawa. (PAT.) Jak się do

wiadujemy, honorowy konsul R. P. w 
Walencji p. Noguera Bonora Vieente 
został aresztowany przez "milicję lu
dow~" i roz~trzelany. 

W zwi~zku z tem, charge d'affaires 

ad interim R. P. złożył u rzą.du ma
dryckiego energiczny protest, domaga
jąc się równocześnie s.zczegółowych 
wyjaśnień. 

(Cią,g dalszy na stronie Z -giej.) 

Po 15 sierpnia 
Szesnastą, rocznicę odparcia naja,

zdu bolszewickiego z pod bram War· 
szawy obchodziła cała Polska niezwy
kle uroczyście. 

Uczestnicy obchodów doskonale !Y
zumieli wagę tegorocznego święta 
sierpniowego. 

Odrzucony w roku 1920 poza gra: 
nice pallstwa polskiego, wróg zjawia 
się dziś w nowej, często zamasko~a
nej postaci - wewnątrz naszegtl kraJU. 

Niebezpieczeństwo żydowsko-komu· 
nistyczne, ,które zbladło po- zwycięskiej 
rozprawie z przed szesnastu lat, na
brało dziś świeżych rumieńców i wy
maga zdecydowane '~o odporu. Dodaj
my, w warunkach trudniejszych, niż 
wówczas, gdyż olbrzymi kapitał wiary, 
woli i entuzjazmu, jaki ożywiał w roku 
1920 nasz naród, został w ostatnich 
lR.tach w pewnej mierze roztrwoniony, 
w pewnej - zamrożony. 

To też z uwagą śledziliśmy nastroje, 
jakie się w społeczeństwie polskiem 
ujawniły w dniu 15 sierpnia. 

Trzv właściwe formacje polityczne, 
o których warto pisać, demonstrowały 
w t~'m roku swą siłę: Stronnictwo Na
rodowe, Stronnictwo Ludowe i t. zw. 
"Ranacja". 

Obchody urzędowe, jeżeli odliczymy 
v.ojsko, które nie jest własnością żad
nego obozu politycznego i służyć może 
tylko Polsce jako całości, wypadły go
rzej, nii blado. Jeszcze raz przeltonali 
się ci wszyscy. którzy chc~ widzieć to 
co jest w rzeczywistości. a nie to, c~ 
pragną ujrzeć, jak kruche, jak nikłe 
oparcie ma w społeczeństwie polskiem 
obóz pomajowy. 

Stronnictwo Ludowe pokazało, że 
w pewnych punktach kraju" głównie 
w Małopolsce środkowej, potrafi zgro
madzić na swe wiece znaczniejszą licz
bę zwolenników. Nie jest to jednak 
organizacja poIi tycznie jednolita, zdy
scyplinowana. Rozpiętość poglądów 
ideowych w partji ludowców jest bar
dzo duża: od komunistów poprz.ez 
zwolenników sojuszu z socjalistami aż 
do bardziej narodowo usposobioneg~ 
chłopa z pod znaku Witosa. Żeby nie 
być gołosłownym, wymienimy np. Za
mość, a nawet Wierzchosławice, gdzie 
ożywioną agita.cję w dołach prowadzili 
komuniści. W szeregu miejscowości 
wraz z ludowcami kroczyli socjaliści . 
. Wreszeie bywały przykłady odcinania 
się ludowców od żydo-komuny i reak· 
cje antyżydowskie. 

Razem biorą,c, obchOdy ludowców 
mogły (nie musiały) zaimponować -
ilością. (zwłaszcza tym, którzy więk
szych tłumów je!zcze nie widzieli), ale 
nie jakością.. 

Stronnictwo Narodowe odbijało 00 
wymienionych obchodów zarówno SWQ. 
postawą, jak i typem organizacji. 

Stronnictwo urzę.dziło 10 zjazdów 
okręgowych, 50 zjazdów bę.dź zebrań 
powiatowych i mniejsze zebrania lo
kalne. W zjazdach okręgowych i po.
wiatowych wzięło udział zgórą. 420.000 
zorganizowanych członków Stronnie' 
twa, nie licząc tYSięcznych rzesz, ma,.. 
nifestują,cych na ulicach, zwolenników 
ruchu nrurodowego. 

Można zatem przyją.ć, że około mi
ljona nal'odowów demonstrowało swo
je poglę.dy ideowo-polityczne. 

Była to rewja sprawności organiza· 
cyjnej Stronnictwa, karności jego 
członków, wzorowej dyscypliny poli
tycznej. 15 sierpnia maszerowały 
zwarte oddziały, a nie bezładny tłum. 

Ciekawe jest geopolityczne, że tak 
się wyrazimy, rozmieszczenie sił naro
dowych w kraju. Stronnictwo Narod'l
we objęło swę. działalnością,: Poznaft. 
skie. Pomorze, Śl I;) c;k, rał!.J, dawną Kon
gresówkę, ZiemiQ CzerWiell:iką i Malo-



polskę zachodnią, a nawet Wołyń. 
(Trzeba dodać, że wpływy obozu naro
dowego są dziś na tym obszarze rozlo
Eone dość równomiernie. 

O sprQżystości i postawie organiza
tji S!.ronnictwa Narodowego śwIad
czyło wymownie szybkie likwidowanie 
:wszelkich prób napadów czy dywersyj, 
!jakie tu i ówdzie przeciwnicy nasi z 
z komunistami na czele podejmowali. 

Jesteśmy obozem walki, a nie wy
,"odnym klubem dyskutantów. 

Wreszcie uderzała młodość i dyna
mika naszego ruchu, zapał i oddanie 
sprawie narodowej członków Stronnic
twa, które się dziś składa w głównej 
swej masie z chłopów, robotników, rze
mieślników i młodej inteligencji. 

. Obóz narodowy posiada nietylko 
l:Izielność (blisko 100 członków Stron. 
Narodowego poniosło w ostatnich la
tach śmierć za ideQ Wielkiej Polski), 
ale i duże możliwości konstruktywne. 

15 sierpnia Stronnictwo Narodowe 
zmobilizowało sprawnie swoje szeregi, 
~ad.emonstrowało swą siłę i pokazało, 
~e Jest w całym kraju, że walczy i że 
konsekwentnie do swoich celów zmie
rza. 
. Oczywiście, obchody i parady nie 
Becy·dują. () wszystkiem. Władzy ani 
się zdobywa, ani sprawuje obchodami. 
Udana rewja sił z 15 sierpnia jest tyl
ko fragmentem w naszym pOChodzie 
(10 państwa narodowego. Po siel'pnio
w,em święcie czekają. nas dalsze walki, 
dalsze wysiłki. 

Wskazaiiśn1y w czasie obchodów 
tw)'ciQstwa nad bólszewikami, że dziś 
toczy się niemniej zażarŁy a bodaj 
t.rUdniejszy, rl.iż przed 16 laty, bój z 
rozkładem żydowsko-komunistycznym 
kt<?ry. od .wewnątrz zatruwa dusze pol~ 
Bkle 1 nlszczy podstawy cywilizacji 
polskiej. 

Głównem zadaniem, jakie dziś cze
ka nasz naród, jest generalna rozpra
Wa z. tem wszystkiem, co Polskę osła
bia 1 do upadku prowadzi, co naród 
~zbija i znieczula, rozprawa która się 
szybko zbliża. ' 
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• Z hiszpańskiej wojny OWej 
(Ciąg dalszy ze strony l-ej) 

Dodać należy, że p. Noguera, jako 
obywatel hiszpański, me posiadał 
przywileju eksterytorjalności, z któ
rego korzystają urzQdnicy dyloma
tyczni. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Rząd pol
ski po otrzymaniu wiadomości wczoraj 

zrana o zamordoWaniu konsula odbył 
konferencję, w której brali udział min. 
Beck, wicemin. Szembek, oraz polski 
poseł w Hiszpanji SzumIakowski, prze
bYWLjąCY obecnie w Polsce. Pos. Szum
lakowski ma niebawem wyjechać do 
Hiszpanji. (w) 

Ludność wita powstańców jak zbawców 
Co wid~ial ko.responde'l'l!t P. A.. T. w BewiUi 

S e w i II a. (PAT.) Korespondent Podczas walk lewicowcy spalili 6 
P. A. T. donosi: Miasto przybrało nor- kościołów i jeden klasztor żeilski. Na 
maIny wygląd, żywności i środków ulicach spotyka się dość często oflce
opatrunkowych jest pod dostatkiem, rów niemieckich, których ludność wita 
jakkolwiek ceny zną.cznie wzrosły. Na owacyjnie. Do Sewilli przybył nie
ulicach widać wielu uzbrojonych lu- miecki statek, przywożąc 20 armat z 
dzi, przeważnie członków "falangi hi- amunicją oraz 12 samolotów transpor
szpal'lskiej" lub "karlistów". towych "Junkel'sa". Przybyło ponadto 

\V dzielnicach robotniczych odby- na statku-cysternie 7.000 tonn benzy
wają siQ częste rewizje. Przywódcy ny, co stanowi zaprzeczenie wiadomo
komunistyczni rozstrzeliwani są na ści o zastosowaniu blokady portów po
zasadzie sądów doraźnych. Początko- wstanczych przez rząd madrycki. Na 
wo rozstrzeliwano dziennie około 30 lotnisku W Sewilli znajduje się około 
komunistów. 60 samolotów wojskowych, przyczem 

N r r for t r m i 6rei r m . 
C#y nowe tJr:fyootowani a do :flałJwJtia kQllS'tytucji 

Tł' olnego .iU iasta 

War s z a w a. (Tel. wł.) \Vedług nowe wybory według plebiscytowego 
doniesień z Gdallska, do Berchtesga- systemu głosowania, stosowanego w 
den, gdzie przebywa Hitler, zostali we- Niemczech. \Vyborcy mieliby odpo
zwani gauleiter Forster oraz prezyd. wiedzieć "tak" lub "nie", czy popierają 
senatu Greiser. \Vizyta będzie doty- politykę obecnego senatu. Zastosowa
czyła zarządzeń w Gdańsku na najbHż-

1 
nie plebiscytowego systemu głosowa

szą p'rzyszłość. nia byłoby złamaniem konstytucji 
Mówią, że hitlerowcy zamierzają Wolnego Miasta. (w) 

rozwiązać obecny Volkstag i rozpisać • 

dań k r • • oz eVJn 
Stronnictwo Narodowe dawno już 

f\Valczy po jednej stronie barykady 
~a.iąc naprzeciw zjednoczony obó~ 
lZydowsko-komunistyczny i jego świa
(1omych bądź nieświadomych klientów. 
_ ObchOdy sierpniowe są dla nas za- Berd ~twierd:fil skargę (}cluIlska 
th~~ą ąo dalsz~j. walki i pozwalają 
wrozyć, ze ZWYClęZy polski ruch naro- I sma socjalistycznego na przeciąg pię-
(1owy. G d a ń s k, 21. 8. - ądaI'iski .sąd ciu miesięcy. 

Od na.s tylko, od naszego męstwa i prasowy l"Qzpoznawał sprawę za\yie- :r-'ajbliższy egzemplarz pisma opo-
k~'.1se~wencji działania zależy przy- szenia socjalistycznej "Danziger Volks- zycyjnego w Gdallsku ukaże się dopie-
hhz~Ille momentu zwycięstwa. sUmme", przeciwko któremu odwola- 1'0 na początku grudnia, gdyż '\Vszyst-

TADEUSZ BIELECKI ło się wydawnictwo s·ocjalistyczne. kie inne pisma opozycyjne zostały rów-
Sąd odrzucił skargę wydawców i nież zawieszone, a terminy zawiesze-." •• " __ . ___ ._._1' zatwierdził zakaz prezydenta policji nia upływają. dopiero z początkiem 

Owukf'lotna konf';ska1a 
"O:rędrow,ntl'ka' , 

Ostatni (i9i nr.) "Orędownikall 

'tOstał skohfiskowany za artykuł p. 
Bielatowicza p. t. "Idea i walka". Po 
konfiskacie wydaliśmy nakład drugi 
który tównież został skonfiskowany 
za. artykuł ks. Charszewskiego p. t. 
"Kto? - Żydzi", przedrukowany ze 
~,Słowa Pomorskiego". Nawiasem do
dajemy, że artykUł ks. Charszewskiego 
wywołał sill1ą burzę w prasie żydow-
$kiej. . 

D~ó'łnlk 
premjoełAa k ładkowskie,go 
War s z a w a. (Tel. wł.). Premjer 

~ktadkO\vski wystosował do mirl.istrow 
()kólnik, domagający się przedstawie
nia '\Tykazu dodatkowych wyl1agro
nzl!ń funkcjonarjuszów pallstwOwych. 

(w) 

P,rełt1jer SkladkoWSk:i 
W WUnie 

War s z a w a. (Tel. wl.- W piątek 
j: rana przybył do 'Wilna w towarzy-
1Stwie małżonki i sekretarza osobistego 
pretnj~r Składkówski, który w towa
nystwie wicewojewody Jankowskiego 
!wyjechał na teren powiatu na inspek
~ję. (w) 

Zamordowa:nle profesora 
ooiw'ersytetu w JerozoUmle 

Jer o z o l i in a. (PAT.) Profesor 
uniwersytetu hebrajsldego, Żyd, oby
Watel Jjrytyjski, Lewis Billing, został 
dziś w !1oct zamordowany przez 
Araba. 

gdańskiej, zabraniający wyda wania pi- stycznia przyszłego roku. (p) 

J n r brnv m d I mni j ... 
Pr~e# ~dysku:alifikowałlie polskiej ekilJY je~d:fiecJdej, ~a

bt'aJto nUJn cenne dwa l)unkty 

B e r l i n. (Tel. w1.) Międzynarodo- kierunku biegu na trasie i na jednej z 
wy komitet techniczny igrzysk k011- przeszkód zl"Qbił fałszywy nawrót. 
nych w Berlinie postanowił zdyskwali- Naskutek dyskwalifikacji kpt. Ku
iikować ekipQ polską, która zajQla w weckiego drużyna polska zostala zde
niedzielQ w zawodach konnych ,,1\Iili- kompletowana i tem samem wyelimi
tary" drugie tni~jsce, zdobywając me- nowana z kcmkursu. Medal srebrny 
dal srebrny. Uchwała: zapadła nasku- przyznal10 Arl.glji, która zajmowala do
tek protestu, jaki wpłynął przeciwko tąd trzecie miejsce. Medal bronzowy 
kpt. Kaweckiemu, który, jadąc na przypadł w udziale czwartej dotych
"Bambino", przy skokach nie dotrzy- -czas w punktacji ogólnej Czechosło
mał regulaminowo przewidzianego wacjL 

Marszałek Balbo w podróży 
Wiedeń. (PAT.) Dorl.oszą z Lin

zu: Marszałek Balbo, gubernator Li
bji, przybył tu z Berlina. Z Linzu 
Balbo udaje się do SalZburga na uro
czystości, a stamtąd przez Insbruck 

Bandyci, chińscy 
zajlęU dwa miasta 

S z a n g h a j. (PAT.) Miasta Pingho 
i Nan Tsin w południowej części pro
wincji Fokien zostały zajęte przez 
bandytów. Władze prowincjonalne wy
słały ekspedycję karną. 

Odznaczenia 
Warszawa. (PAT) P. Prezydent 

Rzplitej nadał złoty Krzyż Zasługi inż. 
Stanisławowi PieŁklewiczowi, naczel
nikowi oddziału budowy kolei Ztlgrze 
-Tłuszcz za zasługi przy budowie ko-

zostaly następującym pracownikom 
oddziału budowy kolei Zegrze
Tłuszcz: Romualdowi Waldemarowi 
Adamczykowi, Adamowi Dymitrowi 
Cytryanowi, Marjanowi DobrzYllskie
mu, Kazimierzowi Dudlejowi, Edwar
dowi Kołsutowi i Piotrowi Oltzakowi. 

Do Be'rezy Kartuskiej 
W.a r s z B: w a. (Tel. wł.) Trzej 

chłOPI z Wlerzcl1osławic, pow. brze
skiego, zostali odwiezieni do Berezy 
Kartuskiej. (w) 

Wizyta kanclerza Austrji 
w Budapeszcie 

Nominacja p. Rosiego lei'Srebrnemi Krzyżami Zasługi odzl1a-
War s z a w a. (Tel. wl.) Prezydent I czeni zostali kierownicy odcinków bu-

Wf e d e ń. (PAT.) Kanel. Schusch
nigg złożył dziś wizytę dziś wizytę re
gentowi 'Węgier Horthy'emu w posel
stwie wQgierskiem, poczem regent wy
jechał na polowanie do północnego 
TY1l'olu. \V drodze powrotnej do Buda
pesztu regent Horthy pOWTócl przez 
Karyntję, gdzie odwiedzi prezydenta 
l\Iiklasa. Podróż regenta potrwa około 
tygodnia. Prasa wiedeńska upatruje 
w pobycie regenta WQgier w Austrji 
objaw dalszego zacieśnienia przyjaźni 
austrjacko-węgierskiej, opartej na pod
stawie protokółów rzymskich. . 

R. P. podpisał nominację dyrektora dowy kolei Zegrza - Tłuszcz: inż. Ste
departamentu ekonomicznego w min. fan Łucjah Bialkowski, inż. Włady
rolnictwa Rosego na stanowisko POd-j sław Cybulski, o.raz kierownik rachu
lIekretarza stanu w min. przemysłu by oddziału budowy kolei Zegrze-
l hahdlu. (w) Tłuszcz Stanisław Antoni Ostrowski. 
-- ., t Bronzowe Krzyże Zasługi nadane 2 ,,' 

przeważa.ją. duże samoloty bomb84'du
j~ce. 

Na froncie Malagi trwają zacięte 
walki. 

30 wagonów materjałów wo
jennych dla wojsk rządowych 

Waszyngton. (P,AT.) Prasa do
nosi z Meksyku, że wczoraj w porcie 
Vera Cruz załadowano z przeznacze
niem dla rządu madryckiego 30 wago
nów materjałów wojennych. 

P a ryż. (PAT) Z Hendaye dono
szą.: Dnia 20 bm. przekroczył granicę 
francuską. jeden z dyrektorów depar
tamentu hiszpańskiego M. S. Z., Arre
gni w towarzystwie kilkunastu urzęd
ników i udał się do Barcelony. 

2tbrodnie komunistów 
w Madrycie 

Sevilla. (PAT.) Radjostacja po
wstallcza komunikuje, że wedle pouf
nych wiadomości, otrzymanych z 1\1a.
drytu przez gen. Queipo de Liano, wła
dze tamtejsze rozstrzelały od chwili 
wybuchu wojny domowej około 7.000 
przeciwników politycznych. W innych 
miastach rozstrzelano 1.400 ludzi. 

We wtorek powstańcy zajęli dwa. 
miasta w pobliżu Guadalquiviru oraz 
jedno miasto w pobliżu Grenady. 

250 uchodźców niemieckich 
P a ryż. (P AT.) Transportowiec 

niemiecki "Bessel" przywiózł z Bilbao 
i Santander do Bayonny 2óO uchodź
ców. Torpedowce niemieckie "Alba
tros" i Seeadler" odpłynęły w kierun
ku północnych wybrzeży hiszpańskich. 

Odsiecz komunistów 
francuskich 

P ary ż. (PAT.) "Echo de Paris" 
donosi z Barcelony, ż. przybyło tam 
100 francuskich ochotników, zwerbo
wanych przez "Komiltet Ludowy", na. 
którego czele stoi Victor Kasch. Dal
sze oddziały ochotnicze z Francji przy
być mają do Katalonji niebawem. 

Bezna ziejna sytuacja 
wo j sit rządowych 

p a ryż. (Tel. wI.) Jak wynika z 
podchwyconej depeszy, wyslosowanej 
do rządu madryckiego, z obleganego 
przez powstańców miasta Gijon, mia
sto prosi o natychmiastową pomoc. W 
odpowiedzi rząd madrYCKi doniósł ob
leganym, że w obecnej chwili nie moil!! 
wysłać żadnych rezerw, gdyż wszyst
kie siły zbrojne są czynne na północy 
przy {)bronie Bilbao. 

Radjostacja w Palma de Malorka 
doniosła, że wszystkie wiadomości, po
dawane przez stacje radjowe w Madry
cie i Barcelonie, o sukcesach czerwonej 
milicji w Palmie są z gl:untu niepraw
dziwe. Socjaliści nie tylko nie zdobyli 
ani piędzi ziemi, ale zostali odparci do 
morza z wielkiemi stratami. 

prawa p.,ośby obrońców 
inż. Dobozyński1ego 

Kra k ó w. (Tel. wł.) Już czwarty 
dziell inż. DobosZYllSki nie przyjmuje 
pOŻYWienia. \V pią.tek był on ponow
nie przesłuchiwany przez sędziego 
śledczego. Do dnia dzisiejszego obroń
cy inż. Doboszyńskiego nie otrzymali 
odpowiedzi na telegram, wysłany do 
ministra. spraWiedliwości. 

Pomimo próśb swej siostry oraz 
obrońców, wiQziell pożywienia w dal
szym ciągu nie przyjmuje. 

PowszeChny straJ!k węgltJWY 
w Liepe? 

Bruksela. (PAT.) Strajk w okr. 
,vęglowym Liege przybrał charakter 
nieomal strajku powszechnego. Dla 
poparcia żę.dań o płatnych urlopach 
organi:r,acje robotnicze postanowiłY 
wezwać do strajku powszechnego. Żad
nych zajść nigdzie nie zanotowano, 

25-osobDWY s,amolo1 
w Wa1rszawle 

War s z a w a. (Tel. wł.) W piątek 
o godzinie 9 z rana wylą.dował na 
lotnisku warszawskiem na Okęciu 
25-osobowy samolot francuski "Cle
mence Isaure". Samolot ten był spl>
dziewany już onegdaj po południU, 
ale nie przylecio-ł wskutek burzy w 
Pradze czeskiej. Prowadzi go pilot 
francuski Paul Codos, który jest w 
\Varszawie po raz drugi. Wśród przy
byłych gości znajduje się równieź 
znany lotnik Bom'illo, który od 15 lat 
już lata na linji Paryż - Warszawa. 
Resztę załogi stanowię. deputowani 
fl'ancuscy, którzy jadą do MoskwY z 
wizytą. Wizyta ta ma obecnie cha· 
rakter wyłącznie kurtuazyjny. Z 1'10-
skwy wracają następnie :przez Buka-
reszt do Paryża. (w) 



Nominacja biskupa sufra
gana w Częstochowie 

M i a s t o Wat y k a 11 s k i e. (KAP) 
'Ojciec św. mianował ks. prałata Anto
niego Zimniaka, wikarjusza generalne
go diecezji cZQstochowskiej, biskupem 
tytularnym Dionisiany, powied'zając je
dnocześnie dostojnemu nominatowi u
rząd biSkupa sufragana diecezji czę

stochowskiej. 

* 
1. E ks. biskup-nominat Antoni Zim, 

niak urodził się w 1878 roku. Po ukoń
czemu studjów teologicznych pracował 
długie lata w duszpasterstwie, pełniąc ko
lejno obowiązki wikarego, proboszcza i 
dziekana. Oddawał się też z zapałem 
działalności pcdagogicznej. pracuja,c w 
szkołach jal<o prcfrkt. Od rolm 1929 był 
wikarjuszem generalnym diecezji często
chowskicJ. 

Na pulsie życia 

Domek własny 

Talk jak u chlopap.ols.kiego prz~}awia 
Bię wie.llka. żywio,lowa wprocSt m iłość do 
zagonu ojczyste.go, ta'k r~,bo,tnika. ka,żdego 
S'Zczytem marZel} - je.s.t zdobr,cie własne
KO ką.ta, choć,by ciasnego, ale vdaC:l'TIego 
domku. 

Chlop, ma1i'1\Ic mo,I'gę czy dwie gruntu, 
haruje dzień i noc niema,l, urwbia. ręoe po 
ł() l.kJCJe, by tyl,ko swą gospodarkę powię
kBzyć. Rz,u,cO'IlY los·em za ocean, gdy ty,lko 

J'l1mer ~ - 'O'tfĘIfOWNl1\, nie"diiela , (tnia ~ sIerpnIa: ~ - S"tron!l." 

Legat papieski wyjechał do Polski 
Kardlf!ltal Marnwggi wiezie 

Oj.ca św, 

Mi a st o Wa ty k a ns k ie. (Tel. wł.) 
Ojciec św. przyjąl onegdaj w Castel
Gandolfo kardynała Franciszka Mar
maggiego ze świtą na posłuchaniu 
pożegnalnem przed wyjazdem misji 
na pien'l'szy plenarny Synod Biskupów 
w odrodzonej Polsce. 'V czasie po
słuchania Ojciec św. wygłosił prze
mówienie, w którem zwrócił uwagę 
na to, iż Synod odbędzie się w sank-

~e SObl{ błogosławień,siwo 
dla Pol'SI.'i 

tual'jum narodowem Polaków, gdzie 
zr1ajduje się cudowny obraz Naj
świętszej Panny. Ojciec św. polecił 
kardynałowi legatowi zawieźć najser
deczniejsze błogosławieństwo odrodzo
nej Pols"e. 

Misja przybędzie do Częstochowy 
w niedzielę, 29 sierpnia o g~dz. 10 
rano. 

Proces ks. Kochańskiego 
8ttd Apelacyj.ny ~atwierdzil 

War s z a w a. (Tel. wI.) W piątek I 
odbyła się rozprawa przed Sądem Ape
lacyjnym w 'Varszawie, na której roz
patrywana była spra,,,a ks. Antoniego 
Kochal1skiego, kateChety szkoly po
wszechnej w Tykocinie, w diecezji 
łomżyńskiej. Był on oskarżony o na
mawianie do nieposluszel'lstwa zarzą
dzeniom władz szkolnych. Było to 
bezpośrednio po śmierci marsz. Pil
sudskiego. 
"Tedług zezn&l'l. inspektora FiJipcza

ka, dzieci zwicrzyły się przed inspek
torem. że ks. Kochailski, wiclzęc zało
żone przepaski żalobne, mial je nazy
wać szmatkami i wzywać uczniów do 
ich zrzucania. 

~a rozprawie w sądzie okręgowym 
\V ł~omż~r k'<. Kochailski do ,Yiny się 
nie przyznal, podkreślaj:;] c, że o zarzą
dzeniu władz szkolnych o żałobie nic 
nie wiedział i zwróci! jeclnemu chI op- I 
cu uwagę, że opaska jest nieproporcjo-

wyrol~ lJie'ł·ws~ej instancji 

nalnie długa. Sąd okręgowy skazał 
ks. Kochal1skiego na 6 miesięcy are-

sztu. I 
Obrońca adw. Stypułkowski odwo-

łał się do Są.du Apelac~rjnego, który 
nie dopatrzył się winy w zachowaniu 
się księdza, uznając, że rozporządzenie 
ministerstwa nie było opublikowane. 
Inne stanowisko zajął Sąd Najwyższy, 
utrzymując, że rozporządzenie mini-
terjalne. jako podane do wiadomości 
drogą radjową, było opublikowane na
lcż~- cie. 'V kon seb..-encji wyrok unie
winniaj}~c~' Sądu Apelacyjnego uchy
lono i spra'''Q przekazano drugiej in
stancji do ponownego rozpatrzenia. 

Na rozprawie piątko\yej prokurator 
SierO'izewski domagał ~iQ pod wyższe
n ia kary. S:;]d Apelac~'jny pod prze
wodnlr-t\\'cm sQdziej'o I<ellera wyrok 
I instancji zat\derclzil, darowu.iąc wy
konanie kary na mocy amnestji. (w) 

Przed wyborami w Łodzi 
Dwa ~u'io«zk; Masowe na QI'enie l("yboł'c~e,j - TfU'gi nadal 

f)'wajf{ 

,;~~ nieco wzi!?0gaci, wraca do ojczyz:ny i 0- Ł ó d ź, 21. 8. Na froncie wybor- by udało się osięgnę,ć porozumienie, 
sIada na roll. I' . d 't· d' • ' h 'b t' . ł Mi'łość do ziemi, ohęć posiada,nia wla- ?zy~n, ~umo ze o o~"a mego ma Z10- I ~ oc y.z ej przyczYlI!, ze za m~ o 
snego. kaw~lJ,:a. roli,. jest .dlB: chłopa !;wór- ze~lla l}sty ~al1dyd~tO\~ poz~stalo. ty?.k0 • :leE'~ 1:,1leJsc dla. WSZY,Slk.lch kaudydatow 
czą cHla., kIeruJa,ca, Jego zycle<m. Robotnik d.~\ a. t.\ godn.Ie, dotJ c!Jc~as nl~ pOJa\\ lła z kazLle~.o ugl UPO\\ allla. 
ciuł·a grOSte 'przez cale ży·cie , by'le choć pod SlQ zaulla lIsta, a targI o sOJUSZ, zbl()- Frakcja l'ewolucnna, dyrygowana 
jego jesieil miee dach nad glową. kowanie itp. trwają. \V pełni i to ,\'e przez Pluciennika, wyslQpuje z ",lasnę. 

To dą.żcnie, zanna'czające się u chlopa wszystkich niemal grupach politycz- li s tę, \\'e wszystkich okrQgach. Lista ta 
i robotn ika je&t ogromna, silą s.połeczna,. nych. nosi nazwQ niepodległościowców, frak
Ono udynamicz,nia masy. ludu ,pola~iego, T. zw. "Chrześcijal1sko-narodowy cji rewolucyjnej P. P. S. oraz central
JPcha Je s t~le naprzód, me -pozwa,la lm na front robotniczy", mimo że ma już 8 llego zjednoczenia klasowych związ
m~rno wante dobytku, a ka,z,e staje go P<>- różnych grup i zwiazkó", '" swym blo- ków zawodowych i ma być wysta\\'io-
wlększać. k . . . C'l D . t tk' J' d' . '. k l 

In,stynk,t ten je.st nrujiba,rdziej ć)lkulteczna. ~, a mla.no~v~~le, ,~. . I S .owaI:z'y"s~e: na we ~\'s~r~ IC l zl.eSl('clU ,0 rę,~'ac:: 
z-rupora, przeciw komunizmowi. TTzeba j&ll() me . c.ł~ll;escIJallsklch 10b?lllll\.0~, Ponl~\\. az P. p'. S. l kl.aso\\ e Z" lązkl 
stworzyć tak ie warunki, aby ten chłop i chrzescIJansko-spolecznych z Ch. Z. Z., w): sta\\'JaJ.ę, .drugIe ~O ~lst, przeto bę
robotnik mógł się dorabiać, u.ezciowie pra- N. P. R. praw. z Z. Z. P .. , N. P. R. lew. dZIemy nueh po dWie hsty klasowych 
oująe. z "Pracą", jeszcze pertraktuje z "san a- związków do wyboru. * c~rjnym" "Polskim frontem wybor- Polski front wyborczy Nr. 2, stano

Gdy ipl'Zejld'Lteany prredmiecścia naszych 
mia.;;.t i miastecze.k, r()zej,rzymy się wśród 
!J)Owstajoa,cych dopiero ulic, to przekonamy 
s.ię, że te male do.mtki, jed:ne o.zdobniejsze, 
tnne zu.pe'lnie uibo,ż'udl.lll,e, w znacznej mie
rze sa, wlasnością ro<botnicz.ej braci. 

czym" p<>sła '''adowskiego na temlLt wią.cy odłam "sanacji" z naprawiacza:.. 
utworzenia centrowego bloku wybor- mi na czele, utworzył własny komitet 
czego. Targi te jednak napotykaję, na i wystawia listy W okręgach II, IV, V, 
znaczne trudności i wątpIiwem jest, VI, VII i VIII. Targi trwają. również 

wśród Żydów, którzy zamierzają wy .. 
sta\"ić dwie li s ty, a mianowicie "Bun
du" ewentualnie w połączeniu z "Poa.
lej" Sjonistami oraz druga zblokowa.
nych agudystów, folkistów, oraz cha.
sydów. 

Również Niemcy nie zdolali siQ po.
rozumieć i narazie istnieją trzy komi
tety wyborcze, ktÓ're prowadzą akcję 
każdy na własną rCkQ. (k) 

Zakończeni'e strajku 
w kam'ienioł-om.ach w Mi'ękni' 

Kra k ów. (P AT. ) Zakol1czony zo-
stał strajk robotników w liczbie 1.000 
osób zatTutlnionych w kamienioło
macl~ miast małopol skich w ,Miękini., 
pow. chrzano\\'~l,iego. Robotnicy przY"" 
stę,pili do pracy wc wtoTek w godzi.-! 
nach rannycll. 

Zbi'ótka na sprzęt wc jenny 
przeciW p'owstall00m 

w Sosnowcu 
S o s n o w i e c 21. 8. Na terenie So

snowca coraz częŚciej spotyka się oso-. 
by, które zbierają pieniądze !la lis~ę~ 
wydaną przez żydowski komItet LI~ 
Obrony Praw Człowieka. Wczo:ra] 
znów zauważono po ulicach pogoni,: 
jak plątał siQ nie~aki Mle,czko, wolno
myśliciel, wraz z zon:;], ktory wyłudzał 
pienię.dze od znajomy.ch, rzekom? ~ 
sprzęt wojenny przeCIW powstancom 
his7.paIlskim. 

W kiJku miejscach Mleczkowic zo
stali wyrzuceni za kołnierz. Policja 
w tej sprawie odmówiła int.erwencji. 

Na uboczu 

P. Stpi,czy'ńsk'i W)'cofuj1e się ... 
Brutalny atak p. Stpiczyńskiego nal 

p,rasę polską spotkał się z bezwzględ
nem potępien iem ze strony całego sze.
regu pism. P. S tpiCZYl1Ski zI"o7.umiał, 
że przeholo\\'ał. Zastrzega się Więc 
ohecnie, że mówił tylko o metodach 
c7.ęści pra_y i wielu pism wcale nie 
miał na myśli. 

Oczywiście - pll'ze p. SŁpiczYllSki' 
ost~tnio w "KUl'jcr Porannym" - "Dzien
nik l\arodowy" ma rację, że nie cala pra
sa u nas trzyma się tych mctod. Nie 
znajdujemy ich ani w tymże "Dzienni", 
ku", ani \V .. Gazecie Polsldri", ani w "Ro~ 
bo(niku", "Kurjerzc \Yarsza \\'~kim" i ca~ 
lym zrrsztą E'ZcrC'gll wyuawllictw stołecz'" 
nych i prowincjonalnych. To też wyraź" 
nie w moim artykule "Pourlopowe refle" 
ksje" pisalem o "pcwncj części prasy", al 
nic o calej prasie." 

Ostatecznie wiQc cała sprawa spro
wadza się do os trej, na wet nieprzebie.
rającej w wyrażeniach , polemiki 3: 
"Czasem". W dalszym artykule p. Stpi
czynskiego nie brak nawe t takich słów 
jak "świnia" lub "najordynarniejszYj 
dziennik w stolicy "Czas". 

Jest to już jednak wyrównywanie 
dawnych p<>rachunków miedzy dwoma 
członkami "sanacyjnej" rodziny pol~ 
tycznej. 

A ja'k r()'botnik, zdobY'wszy własny- do
mek, dba o Jli-ego, stara się, a·by wygla,dał 
jaJk n ajsohlu <1ni ej. lwk s.ta.rruIl.lIlie utrzymu
je swój maly ogródek! 

* 
Podezaa wędrówek. ·w R,adomskdoon na

I!)OItkwłffiIl w joonem z m i,asteczek na 1'0-

bOItn..ilk'a. u któreg() to po:ż3,damie wła&nego 
ik.~a p.I"lIejawia:ło ::... się ohył>a naj'w}'Taź

'000 narodowców na zl 
mej i :najoczY'wiśoiej. 

Roootni:k ,too zdoła.! z.g·roma.dzić w cia,-

Pntężna manifestacja narodowa w Opocznie przeclwko komunie i Żydom 
szych s~eregach walki o Wielką Po.lskę 

gu kUtkunastole.tniej Zinoj'llej pracy mały O p o C z n o, 21 sierpnia. 
lk60pi,ia,Jj,k., ()<lma wiają,c sOlbie często zaspo- W dniu 15 sierpnia b. r. obchodził 
kojenia ll1aj,pi,lniejazych -potrzeb. Za pie-
mą.dze te lmpil sobie grunt i ma-terj.ał bu- powiat opoczyil.ski podwójną. rocznicę: 
d()'wJany. Kie starczyło mu jed'nak na 0- primo 16-tę, rocznicę "Cudu nad \Vi
iJ1ł&ye.nie wy'kwwJifi·kowane.go ropotnika, słą", zwrcięstwa Arm.ii i Narodu nad 
lk.Wr~'by mu dom -po.stawR Posta'nowił za- dzikimi hordami bolszewickimi, se
t~ budynek wZlnie,ść włacSD)'m wysillk,iem. cundo pierwszą rocznicę poświęcenia 
Do d.nia ]}rzed praca, i wie·czo,rami wraz z sztandaru po\\'iatowcgo S. N. w Opocz
rodziną praco\\'al najpierw nad p['7~·gotow. nie. 8wiadomy 11o\\'ego niebezpieczeI'l
budulca. potem nad zrównaniem gl'untu i stwa żywio1o\\'0 i karuie stan!).1 w tym 
~ałożeni('m fundamentów. Z rob01n ik irm 
tym ze.t,k ,nąlern się wła;;'nie wJeczol'C',JTI. giły dniu pod ~ztalldal'ell1 S. N., okazll.i~.\: 
pracować zacząl nad o.])róbka, helek. po- swą goto\\'O:5t: do nowej wałki z komu
~ze-bnY'ch na żebrowanie da<:lHI. ną i jej bratankiem ,.frontem łudo-

Ro<z,począ,lcm rozmowę. VI' tr'akcie której wym" i swe prawdzhye oblicze poli
d'Owiedzia·lem oię o ko,Jeja,ch tego nieZiffior- tyczne. 
do\\'ane-go pracowni,ka. ZJAZD 

- Celem mćgo życia - mówil robotni·k W sobotę już wczesnym rankiem 
ratdom/3.ki - jN3t zdobyoie własnego kąta. dało się zauważ.\-ć na wsz~"stkich dro
Pragn:c'nie po,s :adania domku z ogródkiem gach i szosach, biegnących do Opocz
s]}rawilo. że nie'd.oja.da~ ! 'nied.osy'piam, ~y na, niezwykly ruch pieszych i furma
tyJ,ko swego dopiąć. DZIs.la.l, gdy mal'ze:I~ l e nek i rowerz\-stów. Przybdi członko-
me pl'H ';)! (' ra \\ n-aźne kazta-lty, g'u y Je- . t' .. , ., O l ,,'. . l' 1"1 ' 
eSicom bl ioski oaiągn i ę-c i a cc·lu. d' l\'()ję i troję wIe z " raglc.znego ( I z~ \\ o ,t, \. ''.0-
się w pracy. I wa, Bruc~.ze\\'lc po.c! wodzą. .kpt. \\ 1 n-

Rozmówca mój kOlicowe słowa wy'po- centego :laka, dZIelnego dz latacza S. 
wiedzial 7. si,lne:rn \vzrusze,niem, dając w I N., ze Studzianny, Drzewicy z M. 
ten spocSób wyraz przywiązan i a do obrane- Suskiewiczem na czele, Skrzyllska, 
go ce.lu. Z e.g lla ią.c dz ic] n (' g'O rrzed,sla wicie- Smogol'z::-wa, Przysuchy, Slo'zyczna, 
la p~lak.ieg? ludu,. s~ła<lam mu. życz~nia, Rusinowa, Nieznamirowic, Bel'nowa J 
&:b.Y }a,k 'Il.aJ 'prędlZeJ <>S1ą:g>ną.ł swóJ 001 l 2\a- Karwie, słynnych bojowych Topolic, 
ml'eez.k.a.ł pod ,~y!Ill d;aooh~. (t.) Żarnowa, Paradyża, bohaterskich 

Smardzewic i innyCh okolic. 

Godz. 9-ta. Na mieście gwarno i rOJ-1 miejscu postoju furmanek, miejscu 
no. Tu i ówdzie przewija.ię. się łącznl- zbiól·ki. Wszystko szło jak na komen
cy w opas~ac~: Stron~1ict\\'0 Karo(lowe uę. Kierm~nic~' kół .śpieszyli do lokalu: 
w OpocznIe, lIlformuJę.c przybyłych o S. N., gdZie u kOlegI sekretarza powia" 

":roł{) P<l'chod'll. S. N. z Otkazj'i roozm.icy "Con d'U nad Wisłą" w Więctbook:u z wd~i.dem 
18 kóJ. 
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Ru,chomy transparent w pochodzie S. N. 
w Więc-bol'lku. 

towego meldowali ilość członków przy
byłych na zjazd powiatowy. 

O godz. 9,30 rozpoczęła się zbiórka 
na placu Tow. Gimn. "Sokół". Tu u
stawiły się obwody z proporcami, zda
jąc kolejno raport kierownikowi zja~
du, M. Suskiewiczowi, a ten przy 
dźwiękach orkiestry, grającej "Hymn 
Młodych", zdał ogólny raport .prezeso
wi S. N., dwukrotnemu więźniowi Be
rezy Kartuskiej, \Vladysławowi Pa
cholczykowi, meldując obecność w sze
regach 5 tys. członków. 

Godz. 10,45: - Przemarsz dwójka
mi trotuarem. ze sztandarem i 7-miu 
proporcami do kościoła parafjalnego 
na uroczyste nabożeństwo. Przemarsz 
trwał 45 minut. Do kościoła udał się 
ze sztandarem i proporcami tylko za
rząd powiatowy, członkowie zaś w 
szyku pozostali na cmentarzu. 

Godz. 11,30: - Uroczyste nabożeń
stwo. Celebrował je ks. Żak. Podnio
słe kazanie wygłosił ks. pr. Gąsiorow
ski. 

Po skończonym nabożeństwie nie
zliczone rzesze żywiołowo manifesto
wały, wznosząc raz poraz okrzyki: 
"Niech żyje armja narodowa", "Precz 
z komuną", "Precz z frontem ludo
wym", "Precz z Żydami", "Niech żyje 
Wielka Polska", "Niech żyje Wódz 
Narodu - Roman Dmowski". A potem 
całą ławą udały się na plac zbiórki w 
takim samym szyku jak do kościoła. 

ZEBRANIE 
Na trybunie, tonącej w barwach 

narodowych, zajęło mIeJsce prezy· 
djum, za nim sztandar i proporce S. 
N. i transparenty, nastepującej treści: 
"Polska dla Polaków", "Komunizm -
wróg Państwa", "Komunizm - wróg 
Kościoła", " Jiech żyje Armja Narodo
wa", "Niech żyje Wielka Polska". 

Straż porządkowa sprawiała się bez 
zarzutu. \Vszędzie panował ład i po' 
rządek. Na każdym kroku wyczuwało 
się pierworzędną organizacj~ 

Godz. 13,10: - Otwarcie wielkiego 
zebrania "przeciwko komunie, Żydom 
i "frontowi ludowemu" przez St. Froe
licha z Rudy Maleniecldej, który naro
dowców i sympatyków S. N. powitał 
narodowym pozdrowieniem: "Czolem". 
Okolicznościowo wspomniał o roku 
1920, a potem zarządził jednominuto
wą ciszę, celem uczczenia pamięci po
ległych na polach Radzymina i w wal
ce o Wielką Polskę. Następnie udzielił 
głosu Jakubowskiemu, b. posłowi na 
Sejm. 

Mówca s?:eroko odtworzył sytuację 
Polski w roku 1920 i nieszc?:ęśliwą wy
prawę na Kijów ... , podkreŚlając zdra
dziecką rolę Żydów, którzy na widok 
bolszewików, pchanYCh na 'Warszawę 
przez Żyda Trockiego, obiecywali so
bie lepsze jutro, ziszczenie swych ma
rzeń - królestwo Izraela. Na drodze 
stanął przeciw hordom bolszewickim 
Zjednoczony Naród: chłop, robotnik, 
inteligent. Stał się "Cud nad Wisłą". 
Naród z pomocą Bożą ZWYCiężył, ocalił 
świat od bolszewizmu, anarch,ii i bez
prawia, knuta i niewoli narodów, po
żóg i prześladowań. 

Drugim z kolei mówcą był St. Dro
bhlski, delegat z zarządu okręgowego 
z Radomia. Mówca ostro, nagradzany 
ustawicznie rzesistemi oklaskami, roz
prawił się z wywrotwę. robotą i celami 
komuny, nawil!zując do stosunków w 
Sowietach, w "raju bolszewickim". we 
Francji, rządzonej przez Bluma~Żyda. 
socjalistę, komunistę-miljonera, w Hi
szpanji, kraju mordu i pożogi. Na za
kończenie swego przemówienia wezwał 
gorąco wszystkich do walki w obronie 
świętości religijnych i narodowych z 
wrogiem odwewnlJ,trz masonerją, 
żydostwem. 

Żywiołowo oklaskiwane wygłosił 
przemówienie, wiceprezes S. N., Feliks 
Kozero'wski, b. więzień Berezy Kartu
skiej, charakteryzując przywódców 
"Frontu ludowego" i jego działalność 
na terenie powiatu opoczyńskiego. 

Ostatni z kolei przemawiał prezes 
S. N., \Vł. Pacholczyk, niestrudzony 
działacz Obozu Narodowego. Swoim 
przemówioniem: "Stronnictwo Naro
dowe w walce z komunizmem" rozen
tuzjazmował tłum, który okrzykami i 
burzliwymi oklaskami nagradzał 
mówcę. 
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Po przemówieniach przewodniczący 
zebrania, Sto Froelich odczytał projekt 
rezolucji, którą jednogłośnie wszyscy 
zebrani przyjęli, świadomi, iż "zwy
cięstwo żywiołów anarchiczno-komu
nistycznych leży przedewszystldem w 
interesie Żydów, zagrożonych wzrast;t
jącą z dnia na dzielI falę. ruchów na
rodowych", nie zapominając "o istnie
jących Ciągle zamysłach odepcllllię.cia 
Polski od morza i odebrania jej ujŚCia 
Wisly, jedynej wielkiej rzeki narodo
.."ej". Przeto w żywotnej dla nas spra
wie Gdańska, Polska nie może pozwo
lić na ~o, ażeby jej stanowisko poli
tyczne, które zdobyła po wojnie świa
towej w wolnem mieście, było w czem
kol wiek uszczuplone. Dla zwalczania 
tego rodzaju niebezpieczeństwa trzeba 
dobrze zrozumieć istotę grożących 
nam planów i mieć wytrwałą wolę 
dla ich unicestwienia. Przekonaliśmy 
się dowodnie, że "sanacja" nie jest 
zdolna do wykonania tego trudnego 
zadania, gd~Tż nie umie nawet odróż
nić co Polskę osłabia, a co wzmacnia 
i do potęgi prowadzi. Stronnictwo Na
rodowe ten obowiązek walki już pod
jęło i w dzisiejszej poważnej chwili 
wzywa wszystkich Polaków, rozumie
jąCYCh nasze cele do skupienia się w 

szeregach Stronnictw&, bądź poparcIa 
naszej akcji, która musi się zakończyć 
zwycięstwem. Witamy z radością o
świadczenie gen. Thommego jako do
wód, że Armja nasza jest z nami w 
wysil ku budowy państwa prawdziwie 
narodowego, w którem gospodarzami 
będą tylko "Polacy". 

Tu przewedniczący wzniósł okrzyk 
trzykrotnie: "Nie damy Gdańska", 
"Nasz Gdańsk". Hymnem narodowym 
zakończono uchwalenie rezolucji. 

Wielkie zebranie zakończyło się 
wysłaniem depeszy do \Vodza Obozu 
Narodowego - Romana Dmowskiego, 
następującej treści: 

"Zjazd Stronnictwa Narodowego 
ziemi oPoczYllskiej przesyła Wodzowi 
Obozu Narodowego wyrazy hołdu i 
czci", oraz odśpiewaniem "Hymnu 
Młodych" i okrzykami na cześć Wiel
kiej Polski i Obozu Narodowego. 

\V czasie całego zebrania pano
wał nieopisany entuzjazm. 

W zjeździe wzięło udział przeszło 
7 tys. członków, którzy całkiem zapeł
nili boisko, wielu musiało pozostać na 
ulicy, za murami i płotami. Powiat 0-
poczyński jest narodowy. Maszerujemy 
w pierwszym szeregu Arm,ii N arodo
wej, walczącej o Wielką Polskę. 

72.902 zł na samolot "Chrobry" 
Do dziś, 2. b. m. włącznie zebraliśmy na samolot "Chrobry" 

72902 złotych 
Rzemieślnicy i roł>otnicy firmy H. 

Ce.gieJa.ki, Oddział I w GJównej 
Firma W. Jędrowski, Gniezno 
Roman Kurjew&ki, mistrz mal'ar-

Siki. Przecznica 12 
Br. Mieczyńa.ki, Toruń 
Paterek, Skoki 
Ignacy Dudziński. GnieznQ, bez

robotny. w miejace niemożności 
wzięcia udziału w zjeździe Str. 
Nar. w Poznaniu z powodu od
mowy pociągu popularnego 

Agen tura wyda \vnictw naszych 
w Kominie: zebrane na poświę-

Z50,-
10,-

2,-

ceniu domu p. WalczyńBkiego 
Pas, Chwalborzyce 
W miejsce podarku imieninowego 

dla swego chlebodawcy p. dy
rektora Marjana Tomaszewskie
go - pracownicy 

Kazimierz Skrobalski, por. em., 
Poznań. III rata. 

J F. 
Urzędnicy firmy Bergf'nske, Gdy

nia 
Józefa Trawińska, Gulczewko, 

p. Marzenin 

16.70 
6,20 

2,--' 
1 • ......;: 

80.-

10,-' 

Zażydzony gród StasziEowski -
Hrubieszów 

Utvadze palisttvowych 'władz slr:ał·bolvych - Niecbiela jak w 
Palestynie - "Lojalność" wobec Polski 

Pomnik Sto Staszka w Hl'Ulbieszowie. 

H r u b i e s z ó w, w sierpniu. 
Gdyby Stanisław Staszic wsŁał dzis 

z grobu i zobaczył swój Hrubieszów, 
napewno zapłakałby nad miastem, 
które tak wspanial" uwiecznił swoją 
FundaCją Staszicowską.. Dziś malowni
czo nad brzegami Huczwy rozłożony 
Hrubieszów przedstawia smutny wi
elok. Poprostu ma sie wrażenie, że Hru
bieszów to miasto żydowskie. 
W ostatnich kilkudziesięciu latach 
Żydzi wykupili w Hrubieszo
wie około 200 nieruchomości, do
mów i placów. Jak na kilkunastoty
sięczne miasto jest to zjawisko, świad
czące w jak zawrotnym tempie boga
cę. 8ię żydzi Hrubieczowscy i wypiera
ją Polaków. Nic dziwnego, że w tych 
warunkach i agresywność żydowska 
wobec Polaków jest coraz większa. Ta 
agresywność żydowska ma jednak i 
swoj~ dodatnią stronę: budzi reakcję 
w społeczeństwie polskim. Ostatnio 
np. wielką nShll!f' !<pl':lwie polsl{iej w 
Hl'ubieszowie oLlLlał manifestacyjny 

protest Żydów przeciw wyrokowi sądu 
polskiego w sprawie zajść przytyckich. 
Ten solidarny protest żydowski otwo
rzył oczy nawet takim Polakom, któ
rzy dotychczas z Zydami żyli w lepszej 
komitywie niż z rodakami. Jak to, 
więc Żydzi protestują przeciw wyro
kom Sądu polskiego za to, że ten wy
rok sprawiedliwie ocenił zbrodnie ży
dowskie? Oburzenie wśród Polaków 
wywołał fal,t, że przeciw sądowi pol
skiemu protestowali nawet Żydzi u
przywilejowani, tj. tacy, którzy po
siadają koncesje monopoli pallstwo
wycll wódczanych, a więc Joś Brener, 
Frydman i Azryl Finkielsztejn. Dopu
ścili się oni przez to pogwałcenia usta
wy karno-skarbowej. Dlaczego Hrubie
szowskie władze skarbowe nie wycią
gnęły ztego konsekwencyj? C?:v Ży 
dom w Polsce wszystko już ma ucho
dzić bezkarnie? Tą tolerancj ę władz 
wobec wymienionych Żydów spole
czel1stwo polskie jest tembardziej zdzi
wione, że wie ono kto to Sl). owi pano
wie Brener, Frydman i Finkielstejn. 
Joś Brener wmieszany był swego cza
su w głośną w Hrubieszowie aferę ła
pówkową. Wykazał to przewód sądo
wy w procesie b. inspektora akcyzy, 
p. Wolka, od tego czasu upłynęło już 
kilka lat, odpowiedni wniosek poszedł 
do Izby Skarbowej w Lublinie, lecz do 
dziś władze skarbowe nie wyciągnęły 
z tego konsekwenCji. Joś Bremer w 
dalszym cią.gu posiada koncesję mono
polową i robi na tem dobry interes, 
cboć nie jest ani inwalidą wojskowym 
ani nie ma innych podstaw do uprzy
wilejowania. O "lojalności" Frydma
nów świadczy fakt, że syn Frydm~na 
uciekł ostatnio zagranicę, żeby tylĘo 
w wojsku polskim nie służyć. Finkel
sztejn znany jest tu z wykorzystywa
nia robotników polskich (napiszemy o 
tern osobno). Oto oblicze "patrjotów 
polskich. 

Kilka organizacyj społecznYCh w 
Hrubieszowie już kilka lat temu wy
stąpiło do wła.dz o cofnięcie takim lu
dziom koncesyj. Temba.rdziej, że jest 
w Hrubieszowie szereg osób zasłużo
nych naprawdę, takich, którym przy 
rozdziale koncesyj należy eię pierw
SZf'11stWO. \Vystl2pi('nie to ?:osfało jed
nak dotychczas bc~ jakiegol<olwiek 

echa.. Obecnie po ska.nda.licznem wy<4 
stą.pieniu Żydów przeciw sądowi pol<4 
ski emu, starania te zostały wznowi()-l 
ne i społeczeństwo hrubieszowski~ 
wierzy, że wladze państwowe na.reszcie_ 
argumenty przedstawione wezmą pod 
uwagę i je uwzględnią po myśli p<l)
skiej opinji publicznej. Zamiast boga,
cić Zydów i tak już bogatych, chleb 
należy dać Polakom, dziś bezrobotnym 
a. naprawdę zasłużonym. 

Pisząc o Hrubieszowie, chcę zwr~ 
cić uwagę na inną jeszcze rzecz: Żyd~l 
hrubieszowscy nie uznają. zupełme 
przepisów o odpoczynku niedzielnym. 
jakie w Polsce obowiązują. Sklepy ży
dowskie w najlepsze nawet podczas 
sumy handlują.. Na ulicach wyczelmjQl 
różni "łapacze", którzy klientów wpro
wadzają wejściem "od tyłu". Więk'" 
szość rzemieślników żydowskiCh, na
wet w pobliżu kościoła, pracuje pifZYi 
otwartych drzwiach. Wyglą.da to czę
sto wprost na prowokację z naszych 
uczuć religijnych. Jest to wyraźna pro
fanacja chTześcijańskiego charakteru 
naszych niedziel i świąt. I dotychczas 
ta profanacja uchodzi Żydom bezkar .. 
nie. Władze wzorem innych miast po
winny na to nareszcie zwrócić uwagę., 
Hrubieszów znajduje się również je'" 
szcze w Polsce, a nie w Palestynie. 

Piękną. rolę do spełnienia. ma. tu 
jednak i społeczeństwo polskie Hru
bieszowa i okolicy. Od Żydów nale1;y" 
się odseparować. I, chwała Bogu, 
ostatnio akcja w tym kierunku jest 
COIraz bardziej w Hrubieszowie widocz
na. Może nareszcie polski Hrubiesz6w 
zrozumie, że jem miastem polskiem 
i godnie powinien reprezentować ideę, 
przekazan~ przez ks. Stanisława Sta-
szica. MIR. 

Warszawska giełda pientę'łna 
IZ dnia 21 sisl"Pnia 19SU r. 

Belgja 89.63; Hola.ndia 3tU,-: KOPl!:nh~a. 
1111,35; Londyn 00.73; Nowy Jork (czek) 5.213fS: 
Nowy Jork (kabel) 5.3111,; Parrl: 34.99; Prllogl. 
~1.96; Sztokholm 137.80; Szwajcarja. 1173.20; Hel
einki 11.711. Tendencia 61a.'b6za. 

G;e'łfłv zborowe 
Poznan 

Po~na.rt, !t. 8. 1936 1". ' 
War o o ki: Handel hurtowy parytet PłIZlIae, 
ładuakl wagonnwo. dostawa bldąca Ila 111. t,l 

STANDARTY: 11 tyto 700 ~I] .. !) pnenjea 
753 g'l.. 3) owies 420 gIL 

Ceny orJ&MaeyJone~ 
~yt(l oowe, zdrowe. wche • • • 

Usposobienie sPQkojne. 
Pszenica <UsP06>Ob. s!;lokoJn. • • 
Jęczmień browarowy 
Jęc21mień 630-MO gil. • • • • • 
Jęt.;2lIDień 667-676 gfl. • • • • • 

Usposobienie spokojne. 
Owie!l nowy .....,.. 

Usposobienie spokojne. 
Maka 
htnia wyciąg. O·S09'ó wł. w., • , 
"ytnia gat. I 0-509'ó wf. w. • • • 
btnia gat. I 0-65% w:. w. • • • 
tytnia gat. II 50·65% wł. .... • • 
trtnia po§1. pon. 65% wl. w. • • 

UsP'osohienie spokojne. 
pszenna gat. I wyc. ')-20% wL .... 
P5zenna gat. lA 0-45% wf. ...... • 
J).'ł"te-nna ga.t. JE 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. TO 0-60% wl. w ••• 
pszsnna s:'at. ID 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat. HA 20·55% wł. w .• 
pszenna gat. ITR 20-65% wl. w .• 
pszenna gat. IID 45·6ib. wl. w •• 
ps·zenna gat. TTF 55-65% wf. w •• 
pszenna gat. ITG 60·65% w!. w .• 
pszenna gat. III A 60-70% w.!. ..... 
PSZE'nna gat. IIIR 70·75% wł. w. 

Usposobienie spokojne. 
Otreb;- tytnie stand. • • • , , 
Otręby pszenne grube litaniI. , , 
Otreby pszenns ,rednh sta.nd.. , 
Otreby jęczmienne • • • • 
Rzepa.k zimowy ......, 
Groch Vi:ktoria. • • • • • • • 
Groch Folgera • • • , • • • • 
Mak niebiesIci • • • • • • • • 
Inkarnatka • • • • • • • • • 
Makuch lniany w tafIach • 
Makuch nspak. w taflach •• , 
Sloma pszenna luzem . • • • • 

• pszenna pr8SOWUla. • • • 
.. tytnia luzem .,... 
" tytnia pra.sowan;; • • •• 
Ol owsiana ItlZeIn • • ••• 
Ol oW1!iana pra8O'Wana • • • 

jęczmi·..mna luzem • , , • 
jp\.'ZIII ienna pr!LSQWa.na , , 

::;I~o zwykle luzem . • • • • 
zwykle praSVWI.-.e. • • • 

" na d noteckie h .. Zt.m T • • , 

.. nadnoteckie pra~()'Wa.ne. , 

14.50- 14.75 

21.50- -n.TS 

15.75- 16.:!5 
17,00- 17.25 

13.25- 14,00 

23.25- 23.50 
22.75- 23.00 
21.75- 22.25 
16,50- 17.50 
15.00- 16.00 

35.75- 37.50 
3500- 35.50 
84:00- 34.50 
33.50- 34,00 
32,50- 33.00 
31.75- 32.25 
31,75- 31.75 
28,75- 29.25 
24,50- 25.00 
23,00- 23.50 
21.00- 21.50 
19.00- 19,50 

10.00- 10.50 
10,75- 11.25 
9,75- 10.50 

11.25- 12.50 
33.50- 34.50 
21.00- 24,00 
2100- 23.00 
47.00- 51.00 
34.00- 37.50 
17.25- 17.50 
13.50- 13.75 
1.40- 1.65 
1.90- 2.15 
1.50- 1.75 
2.25- 2.50 
1.75- 2.01l 
2.25- 2.50 
1,40- 1.65 
1.90- 2.15 
4.00- 4.51l 
4.50- 5.00 
5 DO- 5.50 
6.00- 6.50 

Og6lne usPOSobie-nie s1>okojne. 
Og61ny obr6t: 4620,8 tOOln. wtem hta 1881 

ton n, psv.enicy 609 tonn, jęozmienia 1155 to<nn 
OWRa 205 tOJ1Jn. ' 

Uwaga! Jęczmiona jednoli1e o wy:t.szej wa
dze PQIlad notowal1li4'. 

Warszawa 
z dnia 21 sie-rpnia 1936 r. 

P"'z€'n i('a jedrnolita 21.50-22; l>5zenicn. rb· ... 
rana 21-21.50; lŻY to jednolite nowe i stare 14.00 
do 14.2~; ży10 jednolite eks ortows 14.25-14.50; 
~~to zbierane 13.75-14; owies jednolity 14.50 do 
15.00; owies eksportowy 15-15.25; owies Plbi('
.rany 14-lHiO; je=ień browarny 18.50-19.50; 
1rroch polny 17-18; groch Wiktoria 26-28' ł\l
'hm ni e'bi e.s'k i 11.1'10--12; ~ubin MIty 14..50-:...15: 
rzepak zimowy 35.5-36.50; rzeopak letni 35.50 
do 00.:50; koniczyna biala CZYl<zcz(}na 100.-120; 
otręby pszenne .gru'be 11-11,50; otręby P5zenne 
miałkie i średnie 10-łO,SO; otręby żytl1ie 9-9.50: 
!kuchy lniane 16.00-17; !mChy rzepakowe 13.00 
do 13.50. Og6lny obr6t <ton.n 3134 - w t«n 
Żl ta tonn 1 052. U~po.sobienie ~'Pokoine. 



~er w.; - bRĘDOWŃI'K, nie"dtiela, "dnia 23 sierpnia 1'936 ...... - Sb-ona a 

• kazy St&Hna, &l~ pozostaje niewyja,. 

I
I śniona kwest ja, czy Stalin zupełnie 
, samodzielnie wydaje te rozkazy, czy 
też ulega on wpływom żydOWSkim i 
nakazuje tylko to, co Żydom jest mile? 
W takim bowiem razie Stalin byłby 
władcę. malowanym, a 2:ydzi bolsze
wicy słuchaliby w gruncie rzeczy 
swoich własnych rozkazów. 

Stw'ierdza to oficjalny organ wojska w Polsce 
Ł 6 d t., 21 sierpnia nakazów, rozporządzeń i dekretów, wy- przecież narody, które odznaczają się 

Organ wojskowy "Polska Zbrojna", - dawanych przez garstkę Żydów. Całe jeszcze większem zamiłowaniem i je
którego wyuaw l ictwo znajduje się w olbrzymie państwo rosyjskie stało się szcze większemi zdolnościami do han
ręka rh minbl!-rstwa spraw wojsko- tym sposobem ich wła ::; nością, ich fol- dlu, niż 2:ydzi, np. Grecy i OrmJanle 
W) dl (\\-ojskQwego ::nstytlltu Nauko- warkiem. Pocóż dalej trudnić się skle- ("Jeden Grek przechytrzy siedmiu 2:y
wego i \Vydawl1iezego) 1:amieściła w pikarstwem, gdy można rządzić? dów, a jeden Ormjanin siedmiu Gre
numerze z dnia 18 siefpnia b. r. ob- Dzisiejszy Żyd rosyjski zapomniaJ o ków'·.), a nigdzie niema żadnej "kwe
szerny al'lrk ,. t naczelny, poświęcony straganie i sklepiku i wcale do nich stji greckiej", ani żadnej "kwestji or
głównie sytuacji 2:ydów we współcze- nie tęskni. Daleko lepiej odpowiada mjańskiej", nigdzie niema "antygre
~me.i Ho:-<ji sowieckiej. Mając na uwa- mu działalność 11a stano'wiskach urzę- ków", ani "antyormjan". 
dzc oficjalm- charakter "Polski Zbroj- dowych. A że do takich stanowisk tę- Wtem właśnie tkwi sedno całej 
nej", możeulY śmiało przyjąć, że wszy- skni w gruncie rzeczy każdy Żyd, cze- sprawy, że Żydzi zawsze i wszędzie 
stko to. co napisano w tym artykule, go dowodem niepohamowane parcie myślą o panowaniu nad światem, o 
odpowiada jak najściślej . rzeczywisto- Żydów we wszystkich państwach do ujarzmieniu w.,zystkich innych ludów, 
ści i że raczej napisano mniej, niż równouprawnienia, więc sympatje ży- a handel traktują tylko jako jedną z 
więcej. niż jest. dostwa całego świata dla bolszewizmu dróg do tego celu. Gdy jednak otwiera 

Liczba Żydów w Rosji sowieckiej są całkowicie zrozumiałe i nie polega- się inna. lepsza droga, natychmiast 
wynosi, "'edług tego artykUłu okolo ją na nieporozumieniu i nieznajomości odwracają się od handlu. Taką lepszą 
3 miljo.ny, a \-vięc nieco mniej, niż rzeczywistych stosunków w Rosji, jak drogą okazał się dla nich bolszewizm, 
liczba Zydów w rolsce. Przy 176 mi- przypuszcza autol' artykułu w "Polsce który pozwala im brać bezpośrednio 
!jouacJ1 ludności państwa sowieckiego Zbrojnej". do rąk władzę nad ludami aryjskiemi 
odsetek Żydów wynosi zaledwie 1,7%. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, i dlatego żydzi fi:ą wszędzie tak gorą
Ale ta znikoma mniejszość żydowska że gdyby w Polsce doszło do przewrotu cymi. zwolennikami bolszewizmu i bę
doszła w Rosji sowieckiej do tak prze- bOlsz.ewickiego, nazajutrz po p:rzewro- dą nimi tak długo, dopóki bolszewizm 
możnych wpływów, że śmiało można cie zyd7i porzuciliby swoje stragany istnieć będzie. Każdy straganiarz ży
powiedzieĆ', iż Rosją bolszewicką rzą- i sklet>iki i rZUCiliby się do zajmowa- dowski , każdy kupiec i przemysłowiec 
dzą Żydzi. Panstwo bolszewickie stało nia posad w służbie państwowej, w żydowski płonie żądzą zostani"a takim 
sie prawclzi"'ym rajem żydowskim. armii i w instytucjach publicznyCh. Litwinowem lub Kaganowicezm w pań-

\Y rządzie Rosji bolszewickiej naj- Rynek ",. Prqtyku czy w l\IiilSku 1\1a- Rtwie, w którem żyje. A że wie, iż ma
ważniejsze teki znajdują się w rękach zowieckim opustoszałby w ciąg'u jednej rzenie to może się ziścić tylko zapo
żydowskich. I tak: teka spraw we- doby z żydowskich straganów. Wczo- I mocą przewrotu bolszewickiego, więc 
\"nc;,trznych - 2:yd Jagoda, spTawy za- rajsi straganiarze przywd_zialiby mun- z całych sił sprzyja bolszewizmowi. 
graniczne - 2:yd Litwinow (dawniej dury czekistów. To też grubo myli siQ '.\lyli się również autor artykułU 
\-Yalach z Białegostoku), komunikacja każdy, kto sądzi, że potrafi zniechęcić w "Polsce Zbrojnej", pisząc. że 2:ydzi 
- ŻYd Kaganowicz, handel zagranicz- 2:ydów do bolszewizmu, przedkładając są najposłuszniejszym instrumentem 
ny 2:yd Rosenholc, handel we- im. iż w pal1stwie bolszewickiem nie w rękach dyktatora Stalina i że w Ro
wn~lrzny - 2:yd Wajcer. \,,"olno nikomu handlować ani zakła- s.ii mimo swoich wielkich wpływów 

\Y głównym zarządzie partji komu- dać żadnych nrzedsil;'hiorstw. Gdyby nic nie mają do powiedzenia, gdyż o 
n!stycznej, obok dyktatora Stalina za- Żydzi ~y~le~i tylko ~.h~ndlu, n!e.bYło-1 wszystkiem ~ecyduje .~talin ... 
SIada w charakterze jego zast~pcy i by na SWleCle kwest]l zydowskle]. Są Prawda, ze w ROSJI spellllaJą roz-
najbliższego współPTacownika wvmie-
niony już wyżej minister komunikacji 
Kaganowicz, szwagier Stalina. 

Zażydzona jest również czerwona 
armja bolszewicka.. Kierownikiem 
głównego urzędu politycznego armji 
a więc niejako dyktatorem, który de-: 
cyduje o prawomyślności wszystkich 
oficerów czerwonej armji, do najwvż
szych włącznie, jest Zyd Garmalllik. 
Na Ukrainie głównym dowódcą woj
skowym jest również Żyd - Jakir. 
BarLlzo dużo 2:ydów jest na stanowi
skarh dowódców pułków i brygad. 

. C~e~ są ~yd~i .w RosJi sowieckiej, 
WIdZI Slę najlepIej na ulicach miast 
rosyjskich między godziną 4 a 5 po 
południu, gdy kończy się urzędowanie 
w biurach rządowych. O teJ porze na 
ulicach Moskwy i Leningradu nie wi
dzi się wogóle nikogo prócz Żydów. 
Komisarjaty (ministerstwa) spraw za. 
granicznYfh, handlu zagranicznego i 
handlu wewnętrznego są niemal w stu 
procentach żydOWSkie - pisze .. Polska 
Zbrojna" - i tak samo wygląda ob. 
sada wszystkich redakcyj gazet so
wieckich ,całego bolszewickiego prze
mysłu filmowego i wszystkich trustów 
przemyslu sowieckiego. Aryjczycy 
spełniają tylko funkcje robotników. 

Powyższe fakty stwie<rdza "Polska 
Zbrojna", nadmieniając przy tern, że 
wyobrażenia o Sowietach jako o raju 
żydowskim są wobec tego w dużej mie, 
rze uzasadnione. 

Niemniej jednak polska gazeta 
wojskowa wyprowadza z tych faktów 
wnioski, na które trudno się zgodzić. 
~isze bowiem "Polska Zbrojna", że 
Zydzi właściwie źle się czuję. w Rosji 
sowieckiej, gdyż przy ich ,,.kapitali
stycznej mentalności" nie może podo
bać im się uStTÓj, nie uznający pry
watnej własności, ani prywatnej przed
siębiorczości. Zdaniem "Polski Zbroj
nej", Żyd woli handló'wać, woli mieć 
własny sklepik czy nawet stragan, niż 
b~ć funkcjonarjuszem państwowym. 
którego zarobki są ściśle unormowane. 

Z tego powodu autor artykułu nie 
może zrozumieć, dlaczego całe żydo
stwo światowe z tak wielkiemi sympa
tjami odnosi się do Rosji bolszewic
kiej, skoro w t~Tm raju żydowskim nie 
wolno 2:ydom handlować. 

I{to zna psychikę żydow ką. i dąże
nia żydo\yskie, ten rozumie prz~rczyny 
tych sYl1lpat~j. Dla żyda handel nie 
jest wszystkiem - jest to tylko jeden 
ze środków, służących do osiQgnięcia 
właściwego celu, mianowicie do zdo
bycia władzy nad. "niewiernymi". Bol
s7.e\\·izlll zbliży} Żydów do tego upra
~mioncgo ('('lu, \Y pal1stwie bolszewic
kiem stali siQ oni warstwą. rządzącą, 
w ich J'Qku spoczywa prawie cała wła
dza. i<:h wsnóJwyzna\yry zajt;'li Wi'lzyst
~i~ l~i r.'·O\~:~ i (':r~ ~ tano.\\ · i,], 'l. ~t~!"~J."J: ! 
(-- ... - : .. . .. . __ .,( ~·i ncs. -u r.~. ': z ... ~ ... ~a; . 

lepieni'e "wielkiej idei" "nnwej" organizaCji 

P. K o c : - Lepię i lepię, a wycho dzi wciąż tylko jak3.'3 karykatura. 

Gorączko\ve rzygołowanie 
wojenne w Sowietach 

lłliljon nou'y,ch rel~·u,tów - Budow((, wielkich ObO;łlÓW - Po
śpies#!na pł·odul~cja sanwlotólo 

B e r l i n. (P AT.) Niemieckie biuro ty. Produkcja samolotów w ciągu pół
informacyjne donosi z Leningradu: rocza 1936 jest już o 72 proc. większa, 
W związku z dekretem rządu sowiec- niż całoroczna pTodukcja 1935. Budżet 
kiego z dnia 10 sierpnia b. r. w spra- wojskowy w 1937 r. ma wynieść 30 pro
wic obniżenia wieku poborowego do cent ogólnego budżetu. 
lat 19, naskutek czego liczebność ar
mji czerwonej ulega zwiększeniu do 
2 mil jonów ludzi, w całej Rosji za
chodniej odbywają, się gorączkow~ 
przygotowania, aby zakwaterować m i
ljon rekrutów, którzy zostaną wcieleni 
do szeregów jesienią. 

\V licznych miejscowościach budo
wane są pORpie znie wielkie obozy. 
złożone z barakó\\". celem zakwatero
wania nowopowstającrch jednostek 
wojskowych, na których zakwaterowa
nie nie wystarczają koszary_ \Y sa
m, -m LC'!'il' .... " .. ·l'lz;C' '1"a1"ni ""1I łl l ~ hy(~ 
')el j e [l' lli z\\ il:l\:- zol1~ o ,~ IIU \\ (' lJlIld-; -

Komuniś'ci pndm'inowuja 
R iD de Janeiro . 

Rio de Janeiro. (PAT.) Policja 
w Rio d~ Janeiro w tych dniach wy-
kryła na jedllem z przedmieść no
wą organizacjQ komunistyczną. W 
ręce policji "'padly znaczne ilości bi
buly, zapasy broni i amunicji. Are
sztowano 2 emisarjuszów sowieckich. 
Dwaj inni zostali zabici, -ponieważ 
stawiali zbrojnr opór pOliCji. 

I kto wie, czy tak nie jest. Wsza~ 
obok Stalina, jako jego zastępca i naJ
bliższy współpracownik znajduje. się 
Kaganowicz, a siostra KaganOwICza 
jest żoną Stalina. W takich warun
kach trzebaby być chyba nadczłowie
kiem, aby zachować pełnę. samodziel
ność. 2:ydzi przedstawiaję. istotnie Sta
lina jako nadczłowieka, ale to właśnie 
przemawia za tern, że nim nie jest. 
2:ydzi zbyt szybko doszli do władzy 
w Rosji, by mogli czuć się bezpiecznie. 
W masach rosyjskich żarzy się anty
semityzm l to antysemityzm tak za .. 
wzięty i krwi chciwy, o jakim mf na
wet wyobrażenia nie mamy. Zydzi 
wiedzą o tern i dlatego ogłaszają wo
bec całego świata, że w Rosji nie Ofli 
rządzą lecz Stalin, nie należący do 
narod~ wybranego. Stalin jest im po
trzebny, dopóki nie czują się na silach 
tak dalece, by nie obawiać się wybu
chu antysemityzmu w masach. Gdy 
do tego dojdzie, Stalin ani godziny 
dłużej nie będze rządził. Wtedy na 
fotelu dyktatorskim zasiądzie jakiś 
syn Judy, starannie dzisiaj ukrywany 
przed oczami tłumów. 

Bolszewizm, to droga do władzy dla 
2:ydów. Państwo bolszewickie to raj 
żydowski, to wyzwolenie 2:yda z nie
woli straganu i sklepiku i oddanie mu 
ręce rządów nad ludami aryjskiemi. 
Kto miałby co do tego jeszcze jakieś 
wątpliwości, musi się ich pozbyć po 
przeczytanju tych szczeg~łów, )ak.!~ 
zaczerpnęlIśmy z "PolskI ZbroJneJ. 
Pierwsze na świecl.e państwo bolsze
wickie jest jednoczeŚDie pierwszem 
państwem rządzonem przez żydów. 
Rewolucja bolszewicka umQżliwila Ży
dom pozbycia się drogą masowych 
egzekucyj całej dawnej warstwy rzą-
dącej i zajęcia jej miejsca. Ludnoś6 
aryjska państwa bolszewickiego za po
mocą rewolucji bolszewickiej znalazła 
si, w nlewoll żydów. XX 

Bevpośre-dnio po zajściaCh na wiecu do
zorców w Łodzi, prasa ży'<iowska doniosła, 
że w czaBi'e bójki jOOetIl z ccloillków S,tron. 
Narod. rzuci! w przeciwników krucyfi
ksem. Wymieniano wówczas nawet nazwi
sko owego iIllllrodowca. 

Na r01Jprawie, jaka w związku z zaj
ściami toczyła się przed sądeun grodzkim 
w czwaJ"t(',k. świ,a dkowie bezO:'Jlornie 
siwiet'dzili, ż e o.-,obą, która u'ży,la krucy
fiksu, jako nal'z~d'zia walki, byJ: przewod
niczący wiecu, p. Lisowski. prezes Chrze
ścijański ej Dem. w Łodzi, który uderzyoł 
kirzyzem czlonka Str. Nar. ':7iltczaka. 

Zamieszczając Bprawozdanie z przebie
gu rozprawy, żydowska "RepubU,ka" 
stwiClt"dza j.urź t:\;'l'ko o,gólnikowo. że "jeden 
z napastników schwycił stojący na stole 
krucyfiM i rzucił go w t,lum". O nazwisku 
przytoczonem k;ied}1ś, ja,k i o istotnym 
spra Wlcy tego wyłlr)'lku .. RaptIDłitka" dys
tk.retJnie milczy. 

LEl'JJiej j-eszcze czyni t.o żydQlwslki "Głos 
Po,ranny". kltóry Sp.rIllWę tę całk owicie 
p-rz€Jlli lcza. 

* 
Po,lskiej Partii Socjalisty,cznej bardzo 

widocznie nie na rękę są antybolszewickie 
o.bchody narodowe dnia 15 sierpnia, So
cjaHści w różnych miejscowościach d·nia 
tego urządzHi zebrania, manifestując na 
rzecz nie zwycięstwa 'p<J,lskiego przed 16 
laty, lecz - obecne.go .,f,rontu ludowego" w 
Hisz,p3.'Ilji i jego terorystyczn~"ch rządów ... 
To bardzo wymowne. 

Dnia 6 zaś wrzegnia "towarz.vsz~" ob
ch{)·dzić będą 3D-lecie .. krwawej środy" 15 
sierpnia 1900 roku. 

Obchód rocznicy wa,J.!.< z caratem rosyj
skim, to lila socjalist6w POlB'ki'ch rzecz 
znacznie ważniejsza od obchodu roczni
cy po,!\'onania przez oręż polski armji ra
Brj"kiej Bolszewji. Prz e cież Bolsze\\"ia ta 
ro...,~-j"ka, to motor anarchji \V Hiszpanji, 
a - \V marzeniach czerwonych o przyszło
':"ci - zarzewie rewolucji światuwejl 

W Hiszpal11ji istnieje .iu~ dzisiwj front 
jeden: socjaJistyczno~komun istY'czny; nikt 
chyba nie oddaje bię zł'ucl z cniu, w jakim 
kiermllku IV Pol,;ce roz wijajq sic ,;t o",unki 
po stronie "frontu ludowe·go ..... \V kierun
ku: Pro,letarjusze wHys!kich .,frontów 
luct.owydl" łączcie się! 

Nasi Bocjn,liści z P. P. S. mają wielką 
~UZlę, gdy rhollzi o . ,reakcję ", .. burżujÓ\v" 
ttd., ale są bardzo grze czni wo,lJ ec ży d o -ko
~uny i jakby n ie \\itlzieli i nie rozumieli, 
ze w owych . .frontach ludowych" komen
derują. ja,ko oficerowie. komuniści a so
cjaliści odg'r .vwają rolę ich - puc):bu tólV. 

Robi wra,źoaie. ŻP •. towarzysze" z P. P. 
S. uo tej rnli "ie. ; P ' ( ·,.;z ą 



• 
Przed rozpaczliwym 

atakiem 
Ł ód ź, 20 sierpnia 

Czerwony eksperyment się nie udał. 
Osiemnaście lat rządów czerwonych 
władców na Kremlu dobitnie wykaza
ło, że komunizm jest tylko utopję.. 
Wystarczy zestawić ze sob~ teorje 
Marxa z ustrojem Z. S. R. R., aby się 
przekonać, że Rosja nie jest państwem 
}(omunistycznem. Zamiast obiecywa
nego raju, wolności, dobrobytu i tole
rancji narodościowej, widzimy tam 
teror nielicznej partji "komunistycz
nej", powrót do pańszczyzny w formie 
kołchozów, wyzysk mas robotniczych 
przy pomocy "systemu towarzysza 
Stachanowa", akordowych płac, "na
gruzki", a w sto-sunku do rzekomo 
autonomicznych republik mniejsz()
ściowych prawdziwie hakatystyczne 
gnębienie ... 

Komunizm po rosyjskim ekspery
mencie nikogo już nie nęci, to też Ko
mintern postanowił w swej akcji 0-
przeć się na najbardziej reakcyjnej 
części społeczeństwa i oparł się na ... 
demokracji! Jest to kompletny od
wrót na froncie ideowo-teoretycznym ... 
W rezultacie z komunizmu w Rosji 
pozostała tylko dyktatura... biurokra
cja i trzymanie za mordę wszystkich 
i wszystkiego w imię interesów kliki. 
Natomiast na zagranicę rzucono ostat
nio now~ falę agitatorów, emisarju
szów i techników, propagujących ko
munizm jako partję, broni~c~ wolno
ści, pięcioprzymiotnikowych wyborów, 
tolerancji itd. 

Oczywiście każdemu względnie na
wet logicznie myślącemu człowiekowi 
nasuwa się pytanie, czemu Komintern 
nie zaczę.ł obrony demokracji i libera .. 
lizmu we własnem państwie? .. Bo też 
komunizm, jako idea, skończył sw, 
karjerę, natomiast w dalszym ciągu 
działa jako organizacja ,rozporządza
j~ca kolosalnemi sumami pieniędzy, 
które bardzo obficie rzuca się zagra
nicę w imię czerwonego imperjalizmu. 

Władcy z Kremlu czują., że nade
szły chwile ostatniej rozgrywki. Albo 
uda im się zapomocą doskcmałego apa
ratu "techników", szpiegów, agentów, 
kupionych redaktorów i sprzedajnych 
"działaczy" wziąć za gardło in:r;te naro
dy i steroryzować tak, jak naród r0-
syjski, gruziński, ormiański, kazak
stan, plemiona północnej Mongolji, 
Bucharę, Chiwę, Ukrainę, Czerkiesów, 
Kirgizów, Tatnrów, Burjatów, a ostat
nio i ... Francuzów, albo ... 

Zamiast teorji działa teraz organi
zacja i pieniądz, a w pogotowiu czeka 
wielomiljonowa czerwona armja, aby 
bagnetami rozszerzyć imperjum czer
wonych carów. . 

Nie inaczej powstało i Imperjum 
Rosyjskie - szedł pop i kupiec, a po
tem płynęła fala bagnetów ... 

Dziś idzie zbrojny w złoto agent 
Kominternu i technik, a w odwodzie 
stoi czerwona armja. 

Przed paru dniami cała Polska ob
chodziła rocznicę rozgromienia czer
wonego zalewu na przedpolach War
szawy i we wspomnieniach dziejów z 
przed kilkunastu lat zatonęła na szpal
tach pism niezwykle ważna i charak
terystyczna wzmianka: w RosJi ostat· 
nlo wp1'owadzono powszechną SłUŻb, 
wojSkową już od 18 roku tycia! 

U czyniło to państwo najbardziej 
pacyfistyczne, naJglośnlej pot,piające 
"ojn, zaborczą I W jakim celu to 
uczyniło? 180-miljonowemu państwu, 
produkują.cemu , w swych fabrykach 
fantastycznej ilości materjału wojen
nego, nikt prz~cie nie zagraża? Mówi 
się o Japonji ... Ale przecie Japonja po
chłonięta jest podbojem Północnych 
Chin i nie ma zamiaru wil'J.zać się z 
RosJI'J. w długotrwałą wojnę! Mobiliza
cja młodzieży od 18 roku życia ozna.
cza wyra,żnie na zamiary agresywne 
w najbliższym czasie, bo przecie utrzy
manie tych dodatkowych roczników w 
szeregach kosztuje! ... 

A jednocześnie na całym zachodzie 
Europy uwijają. się agenci z czerwo
nem złotem. Francja jest prawie zu
pełnie opanowana przez inspirowany 
z l{remla czerwony "front ludowy", w 
N orwegjt Trockiemu wytacza się spra
wę o knowania, w Hiszpan,ii od szere
gu dn'i leje się krew w walce z wasa
lami Kominternu i szaleje czerwony 
teror, w Czechosłowacji part ja komu
nistyczna została uznana za legalnę., 
A inżynierowie i saperzy czerwonej ar
mJi buduję. szere'{ lotnisk, które stan~ 
się bazę operacyjnę. sowieckiej floty 
powietrznej... -

* W Łodzi nadchodzą wy~ry. 
Od szeregu miesiQcy Komunistyczna 

Part ja Polski wy~ża wszystkie siły, też się rozpoczęło od wyborów, a d()
aby tylko jak naj głębiej zapuścić mac- ,Piero później doszło do mordów, pod
ki i zrewoltować kraj. Krwawe wy- paleń i bratobójczej walki. We Francji 
padki w szeregu miast to próba dywer- komuna wogóle zastosowała łagodną 
sji na tyłach. Na froncie za czerwo- taktykę: najpierw wybory, potem roz
nym kordonem czekajl'J. zmobilizowan~ wiązani~ wszelkich prawicowych i 
i najnowocześniej uzbrojone miljony kombatanckich organizacyj, aż wresz
czerwonogwardzistów, aby tak jak w cie ... zobaczymy. 
roku 1920 runąć na Polskę. Jednak pamiętajmy, że czerwonej 

Wówczas główny atak skierowano armji, zasilonej ostatnio najmłodszemi 
na front, a propaganda czyniła na t y- rocznikami, zmobilizowanej prawie 
łach dywersję; dziś główny atak skie- zupełnie, najbliżej jest nie do Francji, 
rowano na front wewnętrzny, a czer- Hiszpanji czy Czechosłowacji. .. Droga 
wona armja jest odwodem. do tych krajów prowadzi przez Polskę! 

Zadajmy sobie pytanie, czy w wy- Osiemnaście lat temu odparliśmy 
padku, gdyby Hiszpanja graniczyła z i to tak potężni~, że czerwony polip 
Rosją, czerwone wojska nie przekro- skurczył się i spokorniał na szereg lat, 
czyłyby już dawno kordonu, a.by zma- ale ile nas to kosztowało? 
!\akrować powstańców? A teraz zkolei Forpocztl'J. czerwonej armji, podja
z\tdajmy sobie pytanie, czy czerwona ~dową armję. czerwonych imperjali
propaganda przez wywołanie coraz to stów z Kremla, jest K. P. P. 
nowych krwawych incydentów, przez Opanowała ona dziś cały czerwony 
agitację i dywersję polityczną nie dl'J.ży front socjalistyczno-zawodowy i SZ!
do powtórzenia w Polsce hiszpańskich kuje się do generalnego szturmu. Wy-
wypadków? bory w Łodzi to pierwsza bitwa. 

Akcja przedwyborcza w Łodzi jest * 
jednym z najważniejszych odcinków Klika czerwonych tyranów nie mo-
wewnętrznego frontu walki z komuni- że zwlekać. Blask komunizmu, jako 
zmem. Tu na pewien czas skierowano idei międzynarodowej. gwałtownie ga
wszystkie wysiłki, teraz tu, a nie we śnie. Minie jeszcze kilka lat i nikt już 
Lwowie, Krakowie, czy Gdyni pracuje nie uwierzy w idee i teorje marksizmu. 
czerwony polip. Tu się szykuje okazja Trzeba rozegrać grę jak najszybciej, 
dla czerwonej armH do interwencji. I dopóki jeszcze cZerwona mgła nie zu-

Nie wybuchnie rewolta, na to w na- pełnie się rozwiała ... 
rodowej Łodzi komuniści są zbyt słabi, Teraz atak skierowano na Łódź 
ale wybory sę. próbą sił. W lIiszpanji Łódź ten atak odeprze! ha. 

• 

la CZyje pieniądze 1 
Z łód~kiego podwórka socjalistyc~nego 

Ł 6 d ź, 20 sierpnia muszą, bo tak chcą Żydzi-komuniści. 
"Bonzowie" socjalistyczni wyrzeka- A propos wiecu na Widzewie. So-

ją się i głoszą szumnie, iż nie współ- cjaliści obawiając się kompromitacji, 
pracują. z komunistami. Jednak za- jeśli do wybol'óW wystawią. wspólną. 
warty przez nich pakt nieagresji z ko- listę z Żydami, a chcąc zyskać popar
munistami na rozkaz Moskwy sprawił, cie robotnUtów łódzkich, głoszą, iż do 
iż ci ostatni poczęli wywierać decydu- wyborów idą. sami bez Żydów, a oto 
jl'J.cy wpływ w szeregach socjalistycz· dość było pl'zypatrzeć się urZl'J.dzone
nych. Wypadki w Krakowie, Lwowie mu wiecowi przez P. P. S., aby zrozu
czy gdzieindziej dosadnie wykazały, że mieć "szczerość" głoszonych intencyj 
socjaliści tak w związkach klasowych, przez "bonzów" socjalistycznych, 0-
jak i w samej partji P. P. S. odgrywa- brońców żydostwa w Polsce. Na wie
ją już tylko rolę przywódców papiero- cu prawie jedną trzecię słuchaczy sta
wych, a rej w partji wodz~ komulliści. nowili ŻydZi i oni naj tłumniej ota-

Przed kilku tygodniami znalazłem czali trybunę i z ich szeregów najwię
się w areszcie w Zgierzu, gdzie rów- cej padały oklaski i okrzyki. Nie po
nież do tej samej celi przydzielono ko- mogę. tu żadne tłumaczenia. Dosadnie 
munistę, "towarzysza. P.", jednego z to ilustruje powiedzenie: "Nie chodzi 
techników komunistycznych na tam- mi o śliwki, ale pocoś tam wlazł". 
tejszym terenie. vV czasie rozmowy Dość "sapienti sat" - mądremu wy
tenże całkiem szczerze oświadczył: starczy. Złodziej, widzą.c, że go gonią, 
"Z socjalistami połączyliśmy się poto, ucieka i krzyczy: "Lapaj złodzieja", by 
aby ich popychać, aby nam torowali tylko odwrócić od siebie uwagę. So
drogę, byśmy pod ich płaszczem spo- cjaliści krzyczą., że występu.i~ prze
kojnie wykonywali robotę". Przyczem ciwko kapitalistom. A oto'fakty: 
zacisnąwszy pięść w kułak, zrobił ruch W dniu 1 maja b. r. dzielnica P. P. 
ręką., jakby kogoś chciał uderzyć w S. Widzew otrzymała nowy sztandar 
plecy i dodał: "Ot tak". od największego kapitalisty w Łodzi 

Obserwując życie i pracę P. P. S., - od "Widzewskiej Ma~ufaktury" p. 
daje się to dokładnie zauważyć. Kona. 
Weźmy chociażby dla przykładu ostat- Taż sama dzielnica P. P. S. otrzy
nią masówkę, coprawda niezbyt ma- muje bezpłatnie mieszkanie na lokal 
sową, P. P. S. na Widzewie w Łodzi partyjny także od kapitalisty p. Kona. 
w dniu 8 sierpnia b. r. Wątpimy, aby p. Kon czynił to zupeł-

Kiedy zaczęto śpiewać "międzyna- nie bezinteresownie, bo każdy Żyd nie 
rodówkę", grupa żydziaków, stojąca robi niczego bez wyraźnego celu. 
obok mówniCY, nagle wznosi do góry "Towarzysz" Wachowicz krzyczał 
zaciśnięte pięści w kułak. Towarzysze na wiecu: "Endecja robi agitację za 
socjalistyczni razem z Niedziałkow. pienię.dze kapitalistów". W porówna
skim, ChodYllskim czy też Golińskim, uiu z powyższem to jego krzyczenie 
którzy stali wtedy na mównicy skrę- wygląda na. "łapaj złodzieja". Głoszone 
powani (co było dokładnie widać - hasła socjalistyczne nie trafiają już do 
słabo zaciśnięte pięści i ledwo od nie-, przekonania prawdziweS'o Polaka, -
chcenia wzniesione ręce), jednak pod- chyba tylko Żyda. 
nieśli do góry ręce. A przecież do nie-
dawna tego nie czynili. ~ Robią. to, bo ROMAN KAŻMIERCZAK 

Jak lydzi dyrygują socjalistami 
Wyborc~ 80jUS# - Socjalłści lqc~q si'ę ~ ZZZ, który ~drad*il 
niejednokro<fmie interesy robotni~e - Nowe pr*yklady il-y
dowskich dyrektlltUJ dla "d~ialac*y robo<tnic*ych" # pod *na. 

ku 8&Cjal - komuny 

Ł 6 d Ź, 20. 8. - Sojusz wyborczy 
PPS z "sanacyjnym ZZZ na terenie 
ł .. odzi jest faktem niemal dokonanym. 
TowarzysM z PPS, którzy dotychczas 
ze względów konkurencyjnych ostro 
zwalczali "towarzyszów" z ZZZ, wy
mieniają. między sobą. grzecznościowe 
listy i jeżeli są. jeszcze jakieś prze~ 
szkody, to chyba kwestia miejsc na 
wspólnej liście dla "renegatów" z ZZZ. 

Ten pozornie niewiele znaczenia 
maj~cy fakt, ma jednak głębszy sens 
i jest jeszcze jednym i to w pełni wy~ 
mownym objawem postępowania so
cjalistów w nlyśl rozkazów żydow
skich. I nietylko tych OficJalnych z 
pod znaku PPS czy zwi~zk6w klaso
wych, ale i tych zamaskowanych, któ
rzy przez ukn·tych pe.isat~·ch dyrvgen. 
tów odkomenderowani byli czasowo 

dla robienia dywersji w ZZZ. 
Dla szczegółowego wyJaśnienia te

go twierdzenia należy sięgną.ć do po
cZQ.tków ZZZ. Stworzyli go również 
socjaliści (Malinowski-Wojtek), a to 
by stworzyć przeciwwagę dla poczy
nań opozycyjnych PPS i innYch ugru
powań. 

Żydzi w miarę uzyskania wpływów 
w dobie pełnyCh rządów "sanacJi" do
szli do przekonania, że jednak goje
robotnicy mają. zbyt wiele uprawnień, 
Do przeprowadzenia redukcji tych u
prawnień nie mogli delegować towa
rzyszów PPS, którzy w ten sposób 
straciliby swój szyld rutynowanych i 
wyłącznych obrońców proletarjatu, a 
przez to samo również wpływy na ma.
sy rohotnicze. D?rygenci Ż~'dzi pozo
stawili sobie socjalistów na "czarną 

godzinę" walki z antysemityzmem, co 
zreszt~ dokładnie przewidzi~li, a co 
musiało nastąpić jako reakCja narodu 
na tezwzgJęd!lą i zachłanną politykę 
gospodarczą Zydów. 

Towarzysze z ZZZ mieli więc pr,;e
znaczoną. do spełnienie niezbyt przy
jemną misję, musieli się narazić tym, 
których obronę rzekomo podejmowali. 
Jak ta obrona interesów robotniczych 
przez ZZZ wyglądała w rzeczywistości, 
wiedzą. wszyscy robotnicy dobrze. 

Ustawy o ograniczeniu urlopów, 
ustawa scalająca Ubezpieczenia, opła
ty za kurację mimo podwyższenia sta
wek i szereg innych, uchwalanych gło
sami Gardeckich, Malinowskich i in
nych z ZZZ - oto wyniki. Rzecz pro
sta., że ustawy te miały poważne zna
czenie dla żydowskiego kapitału, któ
ry w ten spOSÓb zwiększał swe możli
wości wyzysku polskiego robotnil<a. 

Towarzysze socjaliści przed kilku 
jeszcze miesią.cami, a nawet tygodnia
mi gwałtownie zwalczali renegatów z 
ZZ Z, przy każdej nadarzającej się o
kazji wciągali im z zanadrza różne 
grzechy, których oczywiście było spo
ro, gdyż gorzka rola, jaką przeznaczy
ła. żydowska mafja towarzyszom z 
ZZZ, była suto słodzona grubszymi 
pensjami, djetami i t. p. 

I oto PPS obecnie łączy się z daw
nymi towarzyszami, jeszcze wczoraj 
naz~rwanymi zdrajcami proletarjatu 
i nakazuje robotnikom głosować na 
tych zdrajców. Oczywiście towarzysze 
z PPS, mimo że nie można ich nazwać 
genjuszami, jednak na tyle orjentują 
się, że taki sojusz jest niebezpieczny. 
A le stanęli wobec wyższej konieczności, 
nie tyle oni ile ich ukryci protektorzy, 
kapitał żydowski. Wobec niebezpie
czeństwa "endeckiego" nawet taki so
jusz nie jest niebezpieczny i to widzi
my, że socjal-komuna zawiera pakt z 
ZZZ, by wspólnie bronić interesów 
żydowskich przed niebezpieczeństwem. 

Nie jest to jedyny przykład współ
pracy lewicy "sanacyjnej" z PPS. Tak 
np. w Łodzi rada miejska i zarząd 
przez nią wybrany zgodnie z przepi
sami nie ?'ostały zatwierdzone, nato
miaf; t w Piotrkowie urzęduje socjali
styczny prezydent, w Pabjanicach so
cjaliści, mimo że znajdują. się w 
mniejszości, mają. wiceprezydenta, po 
zawarciu sojuszu z "sanacją", z ramie
nia której wybrali prezydenta i t. p. 

Nie od rzeczy będzie wsl{aza(~, .luk 
to socjaliści bronię. interesów robotni
czych, gdy sę. przy \\ ladzy w samorzą
dzie. W Pabjanicach kilkudniowy 
strajk sezonowców zakończył się do
słownie na niczem. Nic zgoła sezonow
cy nie uzyskali, a w dodatku ostrze 
protestów kierowano przeciw Fundu· 
szowi Pracy, by nie obrazić wicepre
zydenta towarzysza Szczerkowskiego. 
Z tej też racji strajk został przerwany. 

'VV Piotrkowie, gdzie rządzi towa
rzysz Fiszt>r, iiczba robotników sezo
nowych zmniejszyła się o 400, jednak 
ani jeden głos protestu z tej racji nie 
został podniesiony. Ale na tem nie 
koniec. Sztywne stawki dla robotni
ków, stanowią.ce warunek przvdzie
lenia kredytu, sę. wynalazkiem· wła
śnie jednego z dawnych towarzyszów 
PPS. Dla odmiany jeszcze trzeba przy. 
toczyć kilka innych znamiennych 
faktów. 

Socjal- komunistyczni towarzysze, 
głoszący uajradykalniejsze i poprostu 
nieziszczalne hasła, winni spotykać 
się z bezwzględnie nieprzychylnem 
stano:viskiem fabrykantów. Tymc,;a
sem Jest zgoła inaczej. Żydowski fa
brYkant nie ma nic przeciw należeniu 
robotnika do socjalistycznych związ
ków, czy prowadzeniu skrajnej roboty 
komunistycznei. Natomiast nierzadkie 
brły wypadki wydalenia, a nawet po
bICIa przez Żydów-fabrykantów 1'0. 
bot.nika, który należał do narodowych 
ZWIązków "Pracy Polskiej", czy też 
Stronnictwa Narodowego. 

Żydzi dyrygują.cy robotą socjal-ko
muny, dokładnie wiedzą z której stro
ny grozi im niebezpieczeństwo i dlate
go też tak rozpaczliwie bronią. się 
przed wszelkiemi objawami przejęcia. 
władzy samorzą.dowej przez Stronnic
two Narodowe. 
. ~al:< rozpaczliwa jest ta obrona, mo· 
z.e SWla~CZYĆ fakt, iż przywódcy socje.. 
hStYCZlll w trakcie narad zastanawia
ją.c ~ię na~. dalszą akcją, pOwzięli sta.
nowlsko, lZ w wypadku, gdYby sama. 
socjal-komuna wraz z Żydami nie 
mogła mieć większo~ci w radzie za. 
wrą sojusz z resztkan.f "sanacji" i po
dobnie jak w Pabjanicach wybiorą 
s~natora na prezydenta, byle' tylko 
Ole dopuścić do władz~r "endeków". Ala 
to im się nie uda. W Łodzi jednolity ł 
karny front narodowy zmiecie z po
wierzchni życIa wpływy Żydów i ich 
pocl?ołków ~ocja1istów, bo tego wyma
ga mtf're~ Narodu i szerokich rzesz 
pracuj (p: y c 11, 
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dniach. A na·pisz coś o sobIe. CzoJem! - Bala 1 Januszek RaJewscy 'W Rabce: 
DZiękuję Wam ślicznie za ladną, kartdrę. Ta~{, pięilma jee.t Rabka, wii)c życzę 
Wam jak najsloneczniejszej pogody, ażeby'Ście na trudy i znoje nowego roku 
!Szkolnego wrócili zdrowi i krzepcy jal(Q Herkulesy. Po~drawiam Berdecznie 
Was i mamusię - Adaś Kowalski w PUiSzczykowie: DZiękuję Ci Berdecznie 
!Za ofiarę na samo-lot "ChI"obry", oraz za logogryf; dobry jest i umieszczę go 
VI naBtępnym numerze_ Czołem! - Marylka 1 Władzio Wilczakowie w Po
znaniu: List Wasz bard-zo mnie uradował, bo zawiera same dobre wiado
mości. W nowym roku BozKolnym źy·czę nadal tak ładnych wyników. I oczy
wiśde, Kochanięta, przyjmuję Was obojga do Koła moich przyjaciół, ponie
waż wierzę, że p.ozootaniecie mi wierni na zawsze. I oczekuję też przyrze
czonej fotografji Was.zej. Ściti1(am Was. - Młoda abstynencka wiara z św. 
Lazana: Za te tak bardzo Berdeczne źyczenia juri; Wam podzięłkowałem. Po
IZU!tem -pl'zekonuję się ·ponownie, że macie dolSlkonalych Jdero-wników, że w kie
rowniczkach swoich jesteście popr-ostu zakochane, że macie Berca -pogodne 
f rado&ne, że z prawdzi wą milością, pracujecie z myśląo Pohsce i że wyrośniecie 
na dutą pociechę naszej Oj·czyzny. W tej myśli s erdecznie pozdrawiam Was 
l Wasze pp. Kierowniczki i ks. moderatora. Przy&złość naBza! - Bożenka 
I Bogdan Bużalscy w Goraninie: Za list milut,ki i seNlecz:ny dziękuję Wam i, 
n·ecz jasna, przyjmuję do mojej du~ej rodz-inki, to znaczy do Koła moich 
~-Tzyjaci6-ł. Z pierwszego tego listu poz:naję, źe macie zło{e serca, pogodne 
i mdosne, i staracie się wedle możności uprzy jemnit czas choremu dziadzi'll_ 
SjOwl. Zażywajcie więc tych ostatnich ty-godni waka.cyjnych, i zdrowi jak 
Il'rrybki wracajcie do Tczewa na robotę BZ~OliIlą. Brakujący numer dostanie
cie. Ściskam Was, a dziadziusia, bahcię i mamusię seNlecznie pozdrawiam. 
- Elka PaIuszkiewicz6wna w Śremie: Aoh, Ty naprawdę wesoła i uśmiech
n:ę1a PI"zyjaciólko, bo tak wBlkazuje Twoja fo,tografja.., która, wlepiłem już 
do albumu moich przyjaciół. Gdy przyjedziesz w tym miesiącu do Ptw.na
nia i mnie odwiedzisz, to już odraz u Cię ipoznam. Tylko nie nazywaj mnie 
"Księdzem Opiekunem", ponieważ jestem cywilem i to na dobi-tek brodatym. 
Więc V\<'O]js-z wakacje w Śremie, niż na wsi? Ano, Śrem też jest wyjBJ1;kowo 
('jęknie lXlłoiony, i lasy .piękne i w samym śro<&u Warta, i okolica cala 
śliczna. OpiSZ mi legendy j podania śremslkie i z Olkolicy wszystkie, które 
EUa&z, bo ja zbieram \Yszy .... tkle. A czemu Ci tyle numerów brak, czy zagubiłaś 
j.,.? Ściskam Cię. - Irenka Bulczyńska w PoIbiedziskach: Smutny jest Twój 
hlS't spowodu tej nieznoŚ<ne.i choroby, ale czy słońcem i naświetlaniem lampa, 
ikwarco'wa, nie mo-żnaby tego wyleczyć? Bardzo serdecznie Ci wt>półczuję 
~ pragnąłbym Cię pocicBzyć i dodać wiary, źe \V13z)'lSt-ko będzie dobrze. Oczy
wiście, przyjmuję Cię do Kola moich przyjaciół, i bra.kują·ce numery chęif:nie 
dostarczę, tylko na.pisz Iktóre. Życzę Ci z cale~o s erca zupelnego w}'Zdrowie
lilia. - Felcia Janklłwska w PozlIlaniu: Pisze8z, że nie mogłaś ni.gdzie wyje
chać na wakacje. Pomyśl, Kochanie, iluż jest takich, co to latami calemi nle 
wyjeżdżają z miasta. Ale zato sledzi.sz calemi dniami w ogrodzie, a -to wielka 
rzecz i du.ia przyj emność dla z,drowia ciała i ducha bardzo po2ytteczna. La
mi-gro,,'ka li·czbowa dobra, zamieszczll w przyszłym numerze, i oczekuję za
po'Wiedzian)' ch malature1k i rysunków. Ścis.kam Cię. - Urszulka Wieczor. 
k6wna w Poz.naniu: ·Wierszyki Twoje przeczy-talem, i owszem, zamieszczę 
"Dla Ojcz)-'zny". A ozemu to kochanie, nie piszesz o sobie ani slówka? Cze
!kam, i pozdrawiam. - "Babcia" w Poznaniu: Ej.że, Babciu kochana, coś 
mnie się zdaje, że Babcia nie jel3lt babcią, i że Babcia nie ma 55 lat, lecz 
15 najwyżej. Na to przynajmniej wskazuje phsmo. A czemu to "Babcia" się 
nie podpisala pelnem imiCJliem i naa.wiskiem? Ejźe, Babciu, Babciu. proszę 
Bię za.raz przyznać Wujkowi. A tymczasem "Babcię" pozdra.wiam pięknie. -' 
Jutka Kasprzakówna w Poznaniu: Cieszę się, że poznaję nową wierną przy
jaciólkę, której tak bardzo się podobam. I oczywiście oorazu przyjmuję do 
Rola moi·ch przyjaciół. Ale !Ilapisz mi coś więcej o sobie, dobrze. A tymcza
sem IPOzdrawiam Cill 6el'deeznie. - Adam NledźwiedzłńsJd w OlSzynce: Li6t 
otrzymał9ffi. i pl'ag>nąlbym, ażeby si-ę udało. Spróbuj-ę jel','lCZe, może jednak 
się uda. A tymr.7.asem Życzę dużo przyjemności w życiu obozowem. Czuwajl 
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Jeszcze pewnie 
wszystkie pamię-
tacie doskonale te 
piękne przechadz
ki po Poznaniu i 
Gnieźnie, które od
byłyście niedawno 

z Wujkiem Czesiem. Otóż wy
obraźcie sobie, ·Wujek Czesio 
zwrócił się tera%; do mnie i po
wiada: - A możeby pan tak 
samo oprowadził moich małych 
przyjaciół po - Bydgoszczy! 
Oczywiście! - bardzo chętnie 

oprowadzę Was po Bydgoszczy, 
i już oto wychodzę na bydgoski 
dworzec kolejowy, aby oczeki
wać na Wasz rychły przyjazd. 
Bo Wy w tym czasie wsiadłYŚCie 
już do pociągu: Poznań - Byd
goszcz i jedziecie sobie wesoło 
i wygodnie przez nasze śliczne 
wielkopolskie pola; przez nasze 
wioski, miasteczka i miasta. 
I tak mijacie najpierw Gniezno, 
potem Trzemeszno, potem Ino
Wl'oeław, no - i po czterech 
godzinach podróży w)'siadacie 
na peronie bydgcskim. Tu sl1o-

strzegacie zaraz, że dworzeo 
bydgoski nie jest tak wielki jak 
dworzec w Poznaniu, ale i tak 
ruch na nim duży, boć przecież 
Bydgoszcz jest pod względem 
wielkości drugiem po Poznaniu 
miastem w Wielkopolsce. Byd
goszcz to jakby młodsza siostra 
Poznania. 
Trochę dziwne ma ta siostra 

imię, - prawda! Właściwie to 
trudno dokładnie powiedzieć, 
skąd się to jej imię wzięłO, -
Chrzest Bydgoszczy odbywał 
się bardzo, bardzo dawno temu, 
tak, że nikt dziś nie pamięta, 
dlaczego nadano jej takie imię, 
jakie nosi. Można się tylko do
myślać. 

I tak - jedni przypuszczają., 
że imię Bydgoszczy wzięło się 
od słów: - być-w-gąszczu. Że 
to niby przed wiekami Byd
goszcz znajdowała się w gą.
szczu lasów, Inni powiadają, że 
nazwa miasta pochodzi od za
łożyciela Bydgoszczy - rycerza 
Bydgosta. Tylko, że nikt do
kładnie nie wic, kiedy ten Byd· 
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gost właścIwIe żył. Najdowcip
niej tłumaczą pochodzenie na
zwy miasta ci, którzy utrzymu
ją, że imię Bydgoszczy utworzo
ne zostało ze słów: Bić-gości. Bo 
podobno w dawnych czasach 
bito w B ydgoszczy każdego go
ścia na kwaśne jabłko, łJadna 
historja, co?! Już widzę, jaką 
macie nagle ochotę wracać co
prędzej. Przecież nie obawiaj
cie się. Nic Wam tu złego nie 
grozi. To wcale nieprawda, co 
taro opowiadają o tem biciu go
ści. Na własne oczy widziałem 
tyle raz)' gości Bydgoszczy wy
jeżdżających cało i zdrowo, i 
wychwalających pod niebiosa 
bydgoską serdeczność i gościn

noś : . 
Więc tedy śmiało - ruszamy 

00 miasta. Idziemy ulicą Dwor
cową, tak samo czystą i wiel
komiejską jak najważniejsze 
ulice Poznania. Mijają nas tram
waje i samochody, J. wszyscy 
spieszą ku głównej ulicy mia
sta, ku Gdallskiej, 

Ulica Gdallska, to jakgdyby 
salon miasta. Jest szeroka, 
pięknie brukowana i ładnie za
·drzewiona. Przy tej ulicy znaj
dują się najpokaźniejsze kamie
nice i największe składy. Przy 
GdRll~kiej znajduje się także 
bydgoski Plar Wolności i jeden 
z najładniejszych kościołów 
bydgoskich - Klaryski. 

Klaryski - to kościółek nie
duży ale tak piękny, że warto 
się przy nim dłużej zatrzymać. 
Dawne, bardzo dawne czasy pa
miętają te Klaryski. Mają już 
prawie czterysta lat. Hóżne 
pl'zechodził ten śliczny kośció
łek koleje. Widać to po jego 
murach. Dobrze było Klary
skom za dawllych, ;;'01 s ld ch 

"Kla.rySlki" 
(rys. M. Turwid) 

czasów. Ale potem, po rozbio
rach Prusacy wypędzili zakon
nice z Klarysek a kościółek za
mienili na skład ' rupieci miej
skich. Smutno zrobiło się bar
dzo Klaryskom, bo już ksiądz 

nie odprawiał im więcej mszy 
św, i na długo umilkły organy, 
Ale na tem nie koniec niedoli 
kościółka. Przerobiono go na 
remizę dla straży pożarnej, a 
w końcu na stajnię dla koni tej 
straży. I byłaby zupełnie zni
szczała jedna znajcenniejszych 
w Bydgoszczy budowli, gdyby 
nie zmartwychwstanie Polski. 
Razem z Polską zmartwych
wstały Klaryski. Uporządko

wano gmach, wyczyszczono, o
toczono opieką i miłością. I 
znowu są śliczne Klaryski Do
mem Bożym, a w każdą nie
dzielę Bydgoszczanie tak się do 
tego kościółka cisną, że aż miej
sca nie staje. 

Gdy muuemy Klaryski, to 
znajdziem~7 się zaraz na Placu 
Teatralnym Mimpyszy Teatt 
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~fillęło wIele mies'ięcy, minęły 
lata. O rycerzach ani słychu! 
I nagle przychodzi do zamku 
bydgoskiego wieść, że spadko
bierca władzy nad zamczyskiem 
już wiQcej nie wróci, bowiem 
zamordował go w podstępny 
sposób jego przyjaciel. 
Opłakano ukOChanego, za-

przysiężono zemstę mordercy, 
Pewnej nocy zjawił się obcy 

rycerz na zamku, prosząc o 
chwilową gościnę. Opowiadał o 
bojach z Saracenami, opowia
dał o bohaterstwie młodego 
księcia bydgoskiego, wreszcie 
o te m, że wkrótce należy się 
spodziewać jego powrotu. Ostat
nie słowa zdumiały ojca i sio
strę zamordowanego, A zdumie
nie to zwiększało się jeszcze, 
bowiem gość, mimo nalegań. 
nie chciał odsłonić przyłbicy, 

tłómacząc się, że twarz ma w 
okrutny' sposób zeszpeconą. mie
czami Saracenów. 

Gdy w nocy ułożyli się wszy
scy do spoczynku, zasnąć nie 
mogła córka władcy zamku. 
Biła się z myślami: ktoby zacz 
mógł być ów rycerz nieznany, 
nie chcący zdradzić swego na
zwiska i twarzy? 
Ciekawość przemogła. I z ni

kłym kagankiem wsuwa się 
księżniczka do sypialni gościa, 
aby naocznie stwierdzić tajem-

nicę, Kiedy spojrzała na twarz 
śpiącego, zakrzepła w niej krew 
z przerażenia i z wściekłości: 
Toć to on, ów przyjaciel, ów 
morderca! Istotnie z twarzą cał
kowicie pokrajaną przez miecze, 
ale przeto tem wstrętniejszą i 
bardziej odrażającą, 

Nie namyślała się długo. -
Zemsta za brata zawrzała w 
młodem sercu. Pochwyciła 
miecz rycerza i silnym szty
chem przygwoździła go do łoża, 

A tymczasem dnia następnego 
wczesnym rankiem powraca 
brat: cały, zdrów i z sercem 
przepełnionem wdzięcznością 
(~a przyjaciela za to, że go w 
niejednym ciężkim boju wspo
magał i kilkakroć uratował od 
niechybnej śmierci. 

Rozpacz w zamczysku ogrom
na. Brat opuszcza Bydgoszcz 
i idzie "a dalsze boje krzyżowe, 
by tam szukać odkupienia za 
zbrodnię siostry w śmierci dla 
idei Chrystusowej. Ojciec, nę
kany wstydem i zgrozą, że pod 
jego dachem i z rąk jego córki 
gość znalazł podstępną śmierć, 
wkrótce umiel'a. A siostra wstę
puje do klasztoru, by postem i 
modlitwą i uczyn kami miło
siernemi okupić swój czyn, 

Kanrad Fiedler 

(z "Przewodn, po Bydgoszczy")' 

- . Hallo! Światek Seyda w Zaknpanem: Ka.chany, dziękuję Ci za kartfkę. 
Alet naturalnie, IL rySlUnków Tw{)kh byłerrn bardzo zadowolony, bar·dzo się 
podobały. I jpoproszę Cię o dalSze. A tymczasem ściekam Cię i pozdrawiam. 
- Alf~lS ZawadowiQz w StrQ;elrnie: Brakują~e zeszy.ty dOSltaniesz w tych 



N'umer 19:5 - OREDOWKIl\, nie<3ziala, ania. 23 sierpnia. 1936 Sfrons Ił ..., 

SI."".. I 
Z 

Kaleadan rzym..kat. 
Sobota: Sj"mforjana m. 
Niedziela: Zache'Usza b. 

Kalendarz słowiański 
Soboła: Radomiła 
Niedziela: Cichomira 

Słońca: wschód 4,i6 
zachód 19,03 

Dlugość dnia ił g. 17 min. 
Księżyca: wschód 10,51 

zachód 20,li 

Żydzi kómuniśd przed sądem 

Sobota 

Faza: 5 dzień po no\,,-iu, 

AdM redak[ji i a~minittra(ii toUi 
telefon redakcji I adminl.tracdl 17,.55 

Piotrkowska 91 

-a 

Godzioy prą Jęt dla int ..... w. 
otl10,-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzis!ejozej dyżurujl\ apteki: Ka

hane (Żyd) Limanowskiego 80. Trawkow
ska, Brzezińsl,a 56, !(oprowski (Żyd), No
womiejska 15, Rozenblum (Żyd) Śródmiej
ska 15, Bartoszewski, Piotrk'Jwska 95, 
Czyński. Rokicińoka 53, Skwarczyński, 
Kątna 54. Siniecka, Rzgo,,:ska 59. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: te,r. 102-4C, 
Pogotowie ub":l.pieczalni: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8, 

Cyrk "Arena" (Wólczańska 111/113) -
Codzie.nnie 8,30 przed.,tawienie. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria.Metro - "Szanghaj''. 
Corso - "Ponvano kobietę" i ,.Ręce za, 

winiły". 

Capiłol - ,,'Yesołe szaleństwo", 

!];ar - "Legjon nieustraszo!1ych" 
),Melodje wiE'lkiego miasta". 

Miraż - .,Człowiek wilk" i "Czar mlo· 
dC'ści", 

Mimoza -" .. Szkar~atny kwiat·, i "C a-
ranga", 

Przedwiośnie - "Ostatni posterunek", 
Palace - "Cały Paryż śpiew3,". 

Stylowy - "Biała p'arada". 
Bialto - .,\Valc cesarski". 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejskim muzeum przyrod
niczsm w parku Si"nkiewicza na dz'ień 21 
D, m. Temperatura w ciągu doby ubiegłe;: 
rlajwyższa plus 17,8, najniższa pluS 13,2. 
Barometr: 745,9. tendencja: nieznaczny 
wzrost ci śnienia. 

'JAKA BĘDZIE POGODA 
,V dalszym ciągu pochmurno. Tempera

tl:ra bez większych zmian. 

KOMUNIKATY 
Ze Szkoły Sztuk Pięknych lm. Cyprjana 

Mamila Norwida. Sekretarjat Szkoły za
wiadamia wszystkich zainteresowanych 
rozwojem Sztuki 'Plastycznej w Łodz i że 
z dni em 1 wrześn i a rb. rozpoczynają s i ę 
wykłady. Kierownikiem Szkoły jest a r t.
maI. ''I'acław Dobrowolski. Statut oraz pro
gram szkolny zatwierdzony jest przez l\lin 
Wyz. neJ. i Ośw. Publicznego. Zapisy co' 
dziennie przyjmuje kaJlcelarja od ~ po poł 
do 7 wiecz. zkola mieści się w lokalu przy 
ul. Piotl'kuwskiej 132 

KRONIKA MIEJSCOWA 

ł. ó d ź, 22. S. - Na ławie oskarżo
nych zasiadła wczoraj ZZ-letnia Chaja 
Rosenberg. 

Dnia 19 kwietnia br. zapowiedziała 
P. P. S. odczyt dr. Dl'obnOl'a w Filhar
monji, lecz ,:"obec odmowy władz, od
czyt n. t. "Co widzialem w Rosji So-

I wieekiej" nie doszedł do skutku. Zgro
mad:dli się natomiast na ul. Naruto
wicza przed Filhllrmonją komuniści i 
demonstrowali. Policja rozprosz~'ła 
demonstrantów i zatrzymała 64 osoby, 
pośróll których 26 dotychczas przeby
wa w więzieniu. Jako główną incjator
kę awantur zatrzymano Chaję Rosen
berg, która jeszcze w młodym wieku 
brała udział w zwią.zku młodzieży 
szkolnej, stanowiącym odłam komuni
st~·cznego związku młodzieży, a póź-

ścią,gnięci'e całkowicie podatku dochodo
wego, .którv się d'arowuje, by z sum tych 
tworzyć kapitał na kredy,ty dla średnio i 
mnie'j zamożnych właścicieli buodowli. (k) 

ZIiI~widowanie targowiska. Jak wiado
mo, targowisk<J przy ul. Pil&uc!sk·iego nr. 2 
zosta,lo z·likwidowane, .bowiem, jak ",twier
dzila sp'ecja'lna komi/5ji zarza,du miejl'l-kie
go, stan tr~()IŻ targowieka z& ,graża'ł życiu 
i zdro~viu <Jsób tam za tJ-udnionych i prze
bJ"wając)'ch. Chcąc jednak umożl:wić u
sUll1i~tym handla rzom upra wianie ich pro
cederu, w d·a,lszym ciągu Urząd Przemy
slowy I InstalJlcjoi ,posta wi,l wniosek o 'Prze
niesic'nie zlikwidowanego ta'rg-ol\viska do 
ha1 miejełdch pl"l.y U'ł. Zgiers,kicj nr. 6. 
Wiceprezydent Kozłowsk,i przesłał zkolei 
powyższy wlIliosek Wydziałowi Przlłdsię
bior,;;.tw Miejskich, kttóry przy.s.ta,pil do ro
bót, celem dostosowania hal miejs'kkh do 
nowy'ch wa,ru!l1!ków ha.ndlo,wych pod wzglll
dem san,i,tal'nvm i estetycznym. Roboty te 
zostaly wykonane częściowo przez miej
skie ",arszta ty m echaniczne i oddzia'ł dro
go'wy, a częścio'wo przez firmę prywa,tną 
na :polecenie 'Vydziału Technicznego Za
rządu Miejsk.i e-go. Jak się dowiadujemr, 
w związku z przeniesieniem targowiska z 
ul. Pilsu-dskiego do haol rniejsl<ich, wpl~"I\'y 
na rzecz miasta znacznie się zwiększyły i 
zamiast prnlimino\Yanych zł 5.000, Wydział 
Przcdsięlbior.s.tw Mil'jskic-h apod~iewa się 
osiągnąć około 18 tysi~cy z!OtYCll. 

UmGrzęnie należności podatkowych. Pl'e
z:vdjum zarządu miejskiego na mniosek 
Wydzialu Poda'tkowe.go, o'party na proto
kóle komisji do udzie-Iania ul'lI" 'Poda,tko
wych. postanowiło umorzyć sumę 16,6i3,90 
zł. należną od 2:3 plvtników pOflatku ocl 
publicznych z'abaw, rozry\\ e,l;: i widowisk, 
oraz sumę 1.007,05 zł, naletną od jednego 
pla,tnika tegoż podatku z tytułu zaległych 
odse(pk za. zl\'lok~, sumę 3,325.6-i zł, należ
ną od jecluC>go płatnika podatku hotelowe
go, 1.422,50 zł, należnych od 88 pla tl1ików 
pocla,tku od psów, 20.579,- d , nale:lny'Ch od 
1.039 pła't.ników za.sadnicze!{o podatku wuj
sko\\'ego, 1.353,17 zł od 15 płu ,tuików poda t
ku od suMów, reklam i anonsów, 13,993.38 
zł, od 393 platni·ków miejsk,iego podatku 
od lokali, 1.115,17 d, na!e,żl1}ch od jednego 
!podatnjka podatku od OoŚI\'ic-tJenia elęk
trycznego i gazowego, 50,- zł od jedncA'o 
płatni ,ka podatku od posiadania przedmio
tów zby,tku, sumę 9,883,85 zł, na'leżną od 
HO platników opłaty za korzystanie z u
lic miejekkh, 1.672.80 zJ. należnych od jed
nego platnika opłaty od umów o przenie
si cnie \"la€l1ości nieruchomości i sumę 
1.526,- zł, nalezną od jedne~w płatnika do
da tku komunalne-go do o,plat pań&two
wyclI od pate,ntó\\', Suma ogólna umorzo
nych opla,t wynosi 72,580,55 zł. Wię.kszoŚć 

Bezmyślność i brak przemyślanego pla- pozyc)."j zakwalifikowany,ch na umorzenie 
nu. Obecnie rozpoczę>te zostaly rohoty nad I całkowi1e luh cz~'ciowe, stauowi'ły nalez
ułożeniem rur wodocią.gowyoh w centrum no~ci, a"tórych nie~ciąRalność stwierdzona 
miasta,. a więc na Piotrko'wskiej, od NO\\'O-, zestala w postępowaniu władz skarbowych 
mie-jskiej do Glównej oraz na bocznych. na podstawie 6pccja'lny'ch sprawozdań po
Poprzednio .lUlŻ wskazaliśmy, że brak pla- borców micj.;;·kich lub z powodu przedaw
nu powoduje zrywanie chodników, a na- nienia. 
wet jazd'ni, u'lo,zonej zaledwie w ub. ro,ku, ' 
z dUlzym nakładem kosztów. Doświadcze- SYTUACJA STRAJKOWA 
nia te nic nau-czy'ły widocznie niczego kie
ro\\'ni,ka IVydzia,łu wódociągów i kanaliza
cji, albowiem obecnie np. przy układaniu 
rur pominięto urządzenie specjalnych rur 
dla hydrantów pożarniczych w nielktórych 
ptlllktuch miasta i j-uż IV najbliższej iprzy-
6zloŚoci znów nastąpi kopani o dolów. by 
urządzić hydrant~-. Inny zonÓIV wypadek 
ma miejsce na obecnie za,brukowanych u
licach, jak np. Zamenhofa, gdzie robót 1\'0-
dociągo\\'ych n ie przep·rowadzono przed 
zabrulkowa.niem. (k) 

KGsztowna zabawka. Zgodnie z obowią
zującymi przep isami, celem ożywien i a ini· 
cja tywy pr~'IYllil1ej w budo\\-nictll'ic, budu
jący domy z\Y<Jlnieni ",ą nU. pr7.l'ciąg pipr
,,-szych 10 lwt od podatku dochodowego. 
Ta,kie stanowiF.ko j p~t sluszne o ile chodzi 
o ludzi pracy. robot ników. urz~dnikóIV czy 
t t-ż nie lyj f' lki ch oprzec1si ę<biol'ców, Inaczej 
rzecz si~ przecl"'!UIYia, je:śli cho{lzi o wi!'l
kich l,npitalislów i przc.fi1\·slowców, l.tó
n ' ch dorbody sięgają setek tysięcy rocz
n ic, a " am poda·!c'k ,przekracza również 
rlziC't';il\Jtki. a na wct set i trsięcy. To też w 
Łodzi widzimy zjawisko, że wioJey fabry
~anci. luib też kapi,taliści, a IJ}rzedewszyst
kiem i jak zwykle Żydzi, W'2>I,JSZą domy, 
by nasl~pnie korzrstać z przywileJu usta
wy i u·wolnić się od podatku doohodowcgo. 
Tu naocznie mozna się prze-konać o nie
<'Iomaganiach ustwwy, gdyt2 w tych wa,run
'kach 1J}0pieranie boudownict\"a kOdztuje 
baordz{) słono i WISKaZa'llem było'by raczej 

o umowę w przemyśle dzianym. Zwią
zek robotników przemysłu dzianeogo p()djąl 
<Jb ocnie a,kcję o wnormowanie plac na o
kl'CoS letnic.g-o sezonu w przemyśJe dzia
nym. Podjęote zosta'ly już ro-kowania i w 
bież. jes-zcze ' tygodni u odbędzie się ws,t~'P
na konferencja. Związek posta·wi'l zastrze
żcnie, iż Iyaru'nki płac mU8zą być ustalo
n e w czasie do 1 IITześnia rb .. w przec!\V
nym raz ie robo(.nicy podejma, ostrzejsze 
kroki, by niedopuścić do etanu bfn,wmow-
ne-go. (k) 

Robotnicy u Grysika podjęli pracę. Za , 
k01icr,y! się wczornj strajk okupacyjny 50 
l'o!Jol,ników zulrulln ionrch w prze(l!;i~hior
s lwie i nż, GI'ysika 7. \\' arszawv przy hudo
wie wiaduktu na Tramlvajowej. 'Yobec 
zapewn ien ia. że i('h zulegloH c>i bp,dą w tym 
tn~odn i II wyplacone, robotn icy podjęli 
\1 c?Ol'aj pracę. 

Likwidacja strajku u Szyfera. Zakofl
czyl się w dniu 1\ czol'ajszym po 3 tygod
niach slra jl, w fubryce Lucja Szyfera, przy 
ul. Wólczal'lskiej 127. I-o pod.pisaniu pro
tckółu likwidacyjne~o wczoraj "obotnicy 
opuścili mury fabryczne i podjęli pracę, 

Strajk u Mfillera. W zakladach spad
k obierców ~Hillera w nudzie Pabjanickiej 
\vybu<;hł na tle niehonorowania umowy i 
obnHania płac strajk okupacyjny 560 ro
botników. Inspektor pracy podjął, rokowa
nia o likwidacje: powstałego zatargu. 

niej była sekretarką dzielniCY komu
nistycznej i t. d. 

\Vczoraj sąd okręgowy skazał Cha
ję Rosenberg na jeden rok więzienia. ~ 

\V drugiej sprawie odpowiauało 'J 

żydziaków, którzy w dniu 25 lipca 193;) 
r. przy zbiegu ulic Piłsudskiego i Po
łudniowej ?arzucili na przewody tele
foniczne czerwony sztandar. Sąd po 
rozpoz,naniu sprawy skazał 20-1etnie
go Jankla Sokołowskiego na jeden rok 
więzienia, a 17-letniego Srula l\:rzepic
kiego, 19-1etniego brama Łęczyckiego, 
16-letniego Mendla Samuelsona, 17-let
niego Mendla Bulwę i 16-letniego Sza
ję Szermana na zamknięcie w domu 
poprawczym zawieszaj~c jednak wy
konanie kary. 

OFIARY KRYZYSU 
Z głodu ••• Na placu Leonarda zemdlał 

z głodu 5~-letni starzec Jan Kwiatkowski. 
bez stałego miejsca zamieszkania. Pogoto· 
wie odwiozlo J:(.9 do gzpitala zapasowego, 
- Drugi identy-czny wy'pacleJ, zdarzył się 
r.a rynku Bałuckim, gdzie zasłabła z głodu 
bezdomna Estera Feiner, - Przed polud
niem na Bałuckim Rynku jakiś męiczyzna 
w wieku okolo 50 lat zażył IV celu samo
bójczym nieznana, truciznę. Nazwiska de
spera,ta, przy którym nie znaleziono żad
nych dokumentów, nie zdołano ustalić. 

JUDAICA 
2ydowski zwyrodnialec zasiądzie na ła· 

wie oskarżonych. Przed kilku zaledw:e 
tygodniami w Łodzi wie.lkie wrażenie wy
wolała sprawa Żyda Józefa Glikaze Lwo
wa, który wespół z innym Żydem założył 
przy ul. Kopernika w Łodzi dużą pralnię 
chemiczną, zatrudniając okolo 100 kobiet. 
Glik korzystając ze swego stanowiska kie
rownika technicznego pralni, zwabiał mło
de i przystojne kobiety, przyjmując je na 
praktykę i następnie zniewalał, czy to 
przemocą, czy też zmuszaja,c je do uległo
ści groźbą redukcji, lub też zwolnienia 
przed zakończeniem praktyk:' 2vd w ciągu 
krótkiego stosunkowo czasu zdołał unie· 
szczęśliwić w ten sposób ponad 3(1 kobiet 
polskiCh i g-rasowałby dłużej, gdyby nie 
to, że zbyt pośpieszył się z jedną świeżo 
p rzyjętą robotnicą, która po\,\:iadomiła ro
dziców, ci zaś policję . Obecnie sprawa 
GLika została zakończona już i w naj
bliższyCh dniach zasiądzie on na. ławie 
osliarżanych. (k) 

Gdy 2yd 'est dzierżawcą. W drugim 
zakładzie kąpielowym przy uJ. r,llelcar
skiego, wydzierżawionym przez miasto 
Żydowi Fiszelowi Rosenstejnowi wybuchł 
zatarg i robotnicy uchwalili podjąć strajk. 
Połowa robotników w zakładz i e oplacana 
jest przez >miasto. połowa zaś przez Ro· 
senstejna i oczywiście płace Żyda ~ą 
znacznie niższe, co właśnie wywolało za
tł1rg-. Rosen~tejn zgodził się podwyższyć 
płacę. jednak tylko o 10 proc, na co jed
nak robotnicy nie zgodzili się Robotnicy 
interwenjowali u właóz miP.iskich j za
powiedzieli 2'2 .bm. rozpocząć strajk, jeteli 
żądania ich nie zostaną uwzgl~clnione, 

ttRONIKA POLICYJNA 
Tępienie pokątniarzy oszustów. Władze 

administracyjne roztoczyły kontrolę, po
niEm'aż stwicrdzono, że prowadzo,ny'ch jest 
potajemnie bol. zezwo.lenia ,,-ładz szereg 
biur pi.,anh podań, IV których kombina
torzy pobierają pieniądze i następnie nic 
nic robią, narażają{; interesantów na stra-
t}'. (ok) 

S4azanie fabrykantów'wyl;yskłwączy. 
Za za'lrudnianie robotników powyżej 8 go
dzin dziennie skazani zostali: Natan Ber
ger, kierownik fabryki przy ul. ł..omżyń
skiej 20 - na 500 zł grzywny, Maksym!ljan 
Brener, kierownik łódzkiej przędzalni za
robkowej - na 200 zł, grzywny. neinhold 
Grzelik, wlaściciel fabryki przy ul. Wól
czańskiej 50 - na 300 zł grzy\\ny i Józef 
Frenkel, kierownik firmy .,KaloRzówka" 
przy ul. Podleśnej 14 - na 100 zł grzywny, 

Oblał szefa kwas~m i Dopełnił samobóJ. 
stwo. W-letni Edward Bl'yczkowski (Cegiel
niana 69), zredukowany niedawno agent 
przedsiębiorstwa fabryki wyrobów tektu· 
rowych i pa,pierniczych Zygmunta Fisohe
ra, ul. Napiórko\\'skie!!o 70 oblał onegdRj 
na tle porachunków osobistych Fischera 
kwasem sollnym, a na,stępnie strzelił do 
p,iebie z rewolweru w skroń, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Kontrola sanitarna. W' zwiaz-ku ze 
wzmagającym się tyfusem brz~sznym. 
wczoraj przeprowadzona została g-eneral
nil. kontrola jatek, straganów i t. d. Orga
na kontroli spor?5ądzily 42 protokóly za. 
antyl:lanitarny stlln pomie>:zczel1 i brwly, 

NOTUJEMY 
Jedna organizacja - dwa zarządy, W 

z\\"i,\Zku z nolatką. zamieezrzoną w nr. 191 
"OręclO>\ynika" p. t. "Żywot krótki. ale cie
ka wy" - pie.rwszy zarząd (bo jest drugi 
też) "Stronnictwa Demokratycznego" w o
sD'baoh PIp.: Te.odorczY'ka i CieGlika prosi 
nas o zami~zezenie poniższego wyjaśnie
nia: 

,,~ie,prawdą jest, Ja,koby członek z.a,rzą
du A. Teodo,rczyk p,rzywlaszczył do'bie ty
tuł naczelnika atronnietJwa; - na'tomiast 
prawdą test, że po wykluczeniu majora. 
LeJczaka ze sLro,nnictwa za pew'he uchy-

= 
bie.nia, st.anolwisko jego nie jeBlt jil8~Ct~ 
obsadzone a wymieniony Teodorczyk JMt, 
tak jak by'ł poprzednio - prezesem stron-
~ctwL ~ 

,._ ' iep'l'U'wda jest. jakoby Teodorczyk l 
Cicśliik prz)"właazczyli sobie 300 zł z f~lYl~ 
duazów partyjny,ch o,raz melbIe, akta i .m
ne rzeczy, własność part}i; -, n~,~om~ajSlt 
pra wdą jcst, że siedziba organtza9~ zm,ta
la przeniPBiona z ul. Pio,tJ'k()l\V8kl~J 81 na: 
ul. Nrup,iórkowsoldego 79, a co do tin~ów. 
tc żadnych przywłaszczeń nie było l z za~ 
rzutów tych będziemy się bronić na drodze 
sąJdo'wej. . 

"Niepra \Ydoą j-est, jakoby Leon Golds,toern 
zl1:angażowany przez ma'jora L sjoczaik a, be~ 
wie-dzy za,rządu głównego, w charak~te~ze 
akwizytora. lokowwł fundusze do SIweJ kle
szeni' - natomiast prawdą jest, że Gold" 
.ste'in' ze swych zbióreik musin:ł ~ię ';I'Y'li
czać 'przed Leioczakiem i skalI"b'mklem l bY'ł 
za to wyna,!U-adzatDy osoooo.", . . 

TY'le wyjaśnisnie, które UlC me wYJa" 
śnia. W "Stronnictwie Deomo,kratycznem" 
rządzą teraz dwa zarządy - jeden Teod()l'~ 
cz),ka, dru.g'i - Lejcza'ka, przycz~ obaJ 
w<Jdzo'wis nawzajeom się wyklu,czY'1Ji z pr~ 
ganizacjoi. 

Plan inwestycyj miejskich. W gabine. 
cie 'Prezydenta God'lewskiego odbyła si", 
lwnferel!lcja przy udzia'le wJcep,rezydenta 
Łukomskie,go , naczelnika Wy-dzi,aJu Samo-
rządo'wego Urzędu 'Voj'ewódzkiego p. Je
linka, inż. Porczyńskiego oraz i:nży.n,iera 
Rylbo'lowicza. poświęwna planom inweaty.., 
cyj na przyszłość. W przyszlym sezooie za .. 
rząd mieojski przystąpi do budowy sza'lew 
podziemnego w palku SienJdewicza. ,y 
Toiklu bieżącym nie przewid'Liana jest bu
dowa tego rodza'ju szaJeltów na którejkol .. 
wiek z ullic Łodzi, 

Zasiłki dla kolejarzy. Dyrekcje kolejo
\"e 0,trzyma1ty z Ministersliwa KomulIl!iikacji' 
in.s:tm'kDje w k\vestji wyrpłaty jednoraz~ 
wy.ch zasiłków dla pracownikóW kQlejo .. 
wy'ch. Wypłata zasilków nas,tą,pi we wrze~ 
śniu. Wy'nosić one bę.dą zasadniczo po 100 
z.1otych dla każdego uipraw,uioneg<J PTa .. 
CO.WrhlkL Kwo,ta powy~sza będz!ie mogła 
być zwiększona o 25 zł .na każdego cz1o:n'ka 
rodziny powy(!sj 4 członków, wzglę.d.me o 
50 zł na k'[l'i ,dego członka rOodl-lny pobiera .. 
Jącego Jla'ul<ę w BZlkołach średnich l,ul) 
WyŻSZylCll. ZaRi'l,ki jednorazowe ,przyzna
wane będa, kolejarzom od 14 do 6 włącznie' 
gru'py uposa,zeniowej oraz <Jd 6 d<J 1 włącz
nie kale,gorH ;pla-c, <J iJ,e pTa-co1wnicy ci u
trzymuja, rodzj~lę, składająca, się conaj .. 
mniej z 4 osób (żona, 3 dzieci), 

SPDRT 
Powitanie olimpijczyków. W ;n.adcho .. 

dzącą niedzielę ,prze-d meczem ligowym: 
drwżyn Rwchu i Ł, K. S. odbędzie się uro
czystość powita1nia piJ.karzy olimpijczy .. 
ków: Galcckiego, Psterka i Wodarza. O
kolicznościowe przemówiel!lie wy.głosi pre.< 
zeB Ł, K. S., pocze.m wręczOlIle będą olim
pij czylkom upominki. 

Kwaśniewska i WaJsówna lir ŁodzI. 
Wczoraj w g-oc1zinach popołuodniowych 
wróciły do kraju samolotem nasze oHm
pijoki łódzkie Wajsówna i Kwaśniewska 
wraz z Walasicwiczówna i lekkoatl~t.Ęą.mi 
nieoJnieckfemi. Wśród ty'cb ostatnich U." 
bra,klo słynnej rekordzistki MauermayN". 
która jC6t obło,żnie chora i nie mote wobec 
tego s-ta,rtować IV Polsce. 

Pływacy amerykańscy w Lodzi. Sprawa 
startu słynnych amerykańr;kicll ,pływa'ków 
oHmpijskich IV Łodzi n io zOBotała jeszcze 
ostatecznie sfinalizowania., acz,kolwiek 
Bota,!'t ten dojdzie do oSku-tku. ObeaTIie Łódz
ki Okrę,gowy Związek PłY'wacki postano~ 
",ił spl'OlYadzić ply,,'akólV ameJrykań&kich 
na wspólny rachuneok z Ł. K. S., przyczem 
za\yody z Amerykanami odbyłyby się na. 
pływą,lni przy Al. Unji. Pertraktacje z A~ 
morY'kanami są już w toku i orga'niza,to
rzy oczeJ,uja, na potlviord.zenie wa,runków 
filJ1anRowych imprezy przez Polski Zwią
ze,k Plywacki. Skład amerykańskiej dru
żyny obejmuje następujących za wodni
ków: Jack Me-dica - mistrz olimpij&ki w 
bie,gu 400 m stylem dowol'n}om i wicemistrz 
na 1.500 m, Vayne - mist,rz olimpij&ki w 
skokach 7.. wioży, Root - wicemistrz olim
pijski IV skokach z wieży, Peter Fick ~ 
rekordzista świaota na 100 m stylem dowol
nym, oetatnio poprawi! na zawodach w 
PQ!sce swój wla.sny rekord światowy w 
bie-gu na 100 m, Artur Lindegreen - wice· 
mi,;;.trz Ameryki na 100 m BotY'ICom dowol. 
nym. szósty na Olimp'jadzie, Drysdal'e ~ 
" 'icemistrz Ameryki aty,lem grzbietowy'm, 
Higgins - czwarty na Olimpjadzie w sty
lu klasycznym, Casley - wiceomi6trz Ame
ry,ki w Bot}"lu kI asy czny'm. oraz Ra~ph FIs.. 
nagan - czwarty na olimpja-dzie na 400 m 
a piąty na 1.500 m, 

FinDły o wejście do klasy B, W przy
szla, ni('dziC'lę roz'poc:mą się międz)"gruipo
we r07.g,r)"lYl'i o weJście do klasy B W pił
kę nożną_ Mistrz gru'PY łódzkicj Taj!\lI11, 
grać będzie ,: mistrzem grupy aleksan~ 
d,owskiej Sokołem, zaś miRotrz grupy 0-
zOl'ko\ysl, iej Tu·r z Ozol'kowa z mistrzem 
grupy zgier;;kie.l. którym b~c1zie naj'pra""", 
dopoclobnic-j B o.l'U ta. Nastę-pnie zwycięzcy 
t}·ch spot.kall rozegrają z sobą finat 

Skład Ruchu na mecz z L. K. S. Jak 
sy-g,nalizuJą z Wi elikich Hajduk, mistr~ 
Polski na mecz ligowy z Ł. K. S. w Łodzi 
przyje-Mlża w składzie najsiJnie'jszym, a. 
mianowicie: Twtuś, (Hylla), C7.elllJP'isz""'" 
Rurański, Dziwisz - Badura - Zorzycki~ 
Urban - Gipmza - Pe{erek - Górka -J. 

Wodarz. Jak więc widzimy Ru-ch za wy .. 
jąltkiem Wilimowskicgo <'lo Łodzi przyjerl .. 
clża w n a.JtSi ln:cj;::zym składzie. 
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Ważne dla • • 
clerplą-

cych na rupturę! 
Polecam paski rupturowe na miarę. które 
powstrzymuja pod gwarancja chociażby 

naj większą rupturę. 
Wyroby moje przewyż~zaja wszelIcie 

wynala2<ki zagranic2<ne. 

nieograniczenie trwale tmzY wilgotnem powńetMlU 

lub pocie osiągną Panie i Panowie zapomocą 

esencji ,.sTELLA", d2<ięki które; ondulacja jest 
zbyteczna. l,'; a oszczędzi się dużo czasu i pieniędzy. 

l,';a raz po myciu uzyskl1ie się wtlpaniale fale ondulo
wanych lokó .v, pelną powabu f1'}"Znrę. Dużo wdzie
kowal'i (przedews,zystkie.m od SJrtystek teatralnych). 
Gwnrancja, ;eźeli bez skutku, 27W.racamy pieniądze. 
Jeżeli chcesz nadeślij 2<naczlra.mi poczt. 50 gr. 
1 flaszko: 1 zł 3 flas;>;ki na kos.2lt p!'1ZeSylki, a my 
na tychmiast wyślemy zam6wioną ilość pr6bnych 
flaszek. Tad. Nowak i Ska DOM KOSMETYCZNY, 
Pozua(1 l, skrz. POC7. 125/0, zg 14121 

R6wni6<t wykonujE' sztuczne ręce, nogi, 
gorsety. aparaty. wkładki i obuwie orto
pedyczne i t. p. Ceny najniższel 

Posiadam wiele wlasnych patent6w R. Barcikowski S. A. 

f-a ~iott'nji~iiilH~-,-w~o18ań F A .R :li 'Y' 
Poznań 

FARBY, LAKIERY, POKOSTY ~a:':;'~yłt:.; 
LAKIERY 
POKOSTY 

poleca: 
G. KUNST i Ska Centrala Farb. Łódź, ul. Gł6wna 22, t.l 124-9~ 

-- P. P. Malarze otrzymują rabat. __ ng 18169 

Aleje Marcinkowskiego 24 Telefon 38-79 
Ostrzega się przed żydowską firmą z Krakowa, która 

wysyłała ulotki do mieszkań. N 15292 \ 

Fabryki J. Perek, Leszno, po cenach fabrycznych tylI.:. 

WodDa 13, tel. 53.26, dawnie; W. Garbary 39 
Pokost czysto lnian'l zł 1,45 za 1 kg. Pokost zW'Ikłg lniany 1.30za 1 kg 

I 
Nagłówkowe slowo (tlusto) 15 gr{)szy. k~de 
?alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jed,no etow() , 
l, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może prze.kraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamowy milimetr 30 groszy. 

,znak OIfer.ty naprzyklad: z 18924, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
si~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. '10,15. 

"'1. DOMY - PARCELE. Rzemieślnik \"'7 SP'RZEDA2E -.. Zakład 1 Skład .. _7 m. lat 26, własnym warsztatem szu- .. • _ -z ... fryzjerski tanio sprzedam. Po- sk6r, przyborów szewskich oraz 
ka I-&nny. gotówka celu matry- wód dwa interesy. Gdynia, ul. pracownię obuwia, dobrze zapro· 

Willę monjalnym. Oferty fotograf ją Sad Morska 15. ng 15623, wadzony w powiatowem mieście 
dwumieszkaniowa Obornikach _ zgłaszać Orędownik,. Poznań. . .. spowodu choroby zaraz na sprze-
ogrodem, wartość 20000 spowo- zd 80 07;> 6" drzęw, narozmkąwy, t.rzy uh- Sprzedam duż. Zgłoszenia Orędownik, Po-
du wyjazdu sprzedam got6wką 12 P ~e. bllsko Poznama. plerwszo- plac frontowy z oficynami i z:::n:.::a:=;n:;,-_n:.:....:lc::6c.,:3;:.:7'::0'=c:-__ ,.-___ _ 
tys. Rekomendacja" Poznafl - anna lZędny, bud0'Yle, zaraz. sprze- ogródkiem. \V oficynach wolne, W' trak 
PodgÓrna 6. 'zd 79'563 porząd 1'lej. rodziny, po trzydziest- ;Iam,. Zg~oszema Orędowmk, Po- niewynajete 3 Q9koje. Wiado- la 

ce, WYJdZIe zamąż, wdowcy nie znan zd 10870 mość Konin. ul. Dąbrowskiego 21.i dom mieszkalny, 3 morgi bura-Dom wykłuczeni. Oferty Orędownik, ng 16392 czanej tanio sI_rzedam, wJaści-
Poznań zd 79404 Skład ciel Pawlisialr. Głuchowo, poczta 

kupie. wPlat:y 30 tys. Agenci Czempiń. pow. J(ościan. 
wykluczeni. Oferty Orędownik, Panna kolonJ'alny sr. rzeclam zaraz z po- 150 zd 80071 
Poznań zd 70724 

Akuszerka 
udziela porad, dyskrecja. L6dt, 
Żeromskiego 54, telefon 132·3ij 

n16121 ' 

26. SZUKA POSADY J 
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu. 
kujących posady w tej rubryce 
ubliczam y po jednej trzeciej cenie 

drobnych. 

b) Inni 
lat 22, posiadająca 46 m6rg Wyj· wodu .objecia i~lllego i~teresu. buraczanej. 5 kilometr6w od Po- W rs tat 

Dom dz.ie zall1ą~ za urzędnika na s~a- got6,,:kl ~.OOO .. - Zg~.oszema ore-Iznania. bez zabudowań, cena 300 . a z P'k f k'. , 
łeJ po-adZIe OL 'rty O ędo k Llowmk, OdYl1la .. 29 , za morge, "Rekomendacja". Po- szews]o. kompletny c]obr.ze pro- omocnl ryzjers l 

i morga ziemi z oplotowaniem:p. ~ d80142
c 

r Wili' ng 15622 znań, Podgórna 6. zd80245 sperUJIlCY I.rzy ruchliwej uh.cy trwałą, wodną ondulacją POSZlI" 
t;,przeilam, cena p,oclług ugody.' oznan z sprzpdam tamo spowądu wYJa- kUJe zaraz posady (były jlracow. 
G6rmaczyk Stamsław. 'Yirv zdu. Oferty OrędowllIk, Poznań nik firm;y Malinowskich ' GnieZllO) 
pod Laskiem. zd 79 740 m~ ~ zd 80048 Oferty Orędownik. Poznań 

P arcele n Piekarnia zd 79 644 
kilkamorgowe dobra ziemia dom pi~tl'o\\'y, Il mól'g na sprze- Narodowiec 
rzeczka. łąki, blisko Poznania: <laż. Cena 12500,- wpłaty 8500 robotnik w skrajnej nędzy szuka 
spiesznie sprzedam 700.- morga. Spl'inger, Obra. pow. wolsztyńSkl jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe 
Zgloszenia Orędownik Poznali Niedziela, 23, ... ierpnia, Ilekka." 12,30. Budapesz~. Muzyka zd 80 144 oferty Kurjer Pozn. zdg 79771,\1 

zd 79 871 •• It{')~").'}~>1'. Lwów _ 10.30 .. Operetka" _ letma . 12,.,5 WICden. Muzyka I[ 
płyty): 11.45 ,,'postul'aty recenzen- r07.rn"kowa. _ 10. MAJĄTKI Ekspedientka Dom Niedziela, 23 sierpnia. talwow~kipg-o": 14.30 oOJrad. z _13,30 .L~nr!lInad. Tance oolsk:e __________ .II1II_ z branży rzeźnickiej poszuku:;' 

piekarnią, duża wieś, blisko Po- 8,00 aud)'cja I>oranna: 9,00 tra:!' 'V-Wy: 15.Z0 Charlie Kunz: czt'.·· ł\oIYOW:E.'l,.kle(!'o 700 posady. Zgloszenia Orędownil:. 
znania. oJrr6d fi 000.- wpłaty 4 ;:mi"ja n~bożel'iSotwa .. Bnv!''': rv ~1,zanki walców (e'!. 14,00 Kolonln .. Muz:r.ka rozryw- Poznań zd 80 175 
tra. złotych ... Pawilon", Pow:II'i. św. Jana w 'roru-niu. M"7.e Fran- .'5:unz) - pln,: 15.45 koncert re- kowa. 1.~,4a RadIO ParlS. Konce.et m6rg kompletnym inwentarzpm ------...:.-------
.1'ocha lEj. zd 80 123 ci~zkn Witta do św. Lucji onśo;e- klamow,: 21:00 GJ)orJre<S 'J'hiJl· ISVIl!rOn.:r"n~., _. sprzedam ],)0000.- lub wydzipr- Narodowiec 

wa chór mie"zany ,i m. ~w. Cpcvlii JO"Ctlll SchmHil: (olyty): 2.2.15 la,OO lIambnn:. MJzvka ka~~- żawi~ ohkrie 20000,- Dom Zle- kawaler, sześć lat praktyki bal)< 
Dom Don dn. Lu-rlwika Rutk ·)wskie!!ll: 5.oort ral'113 l "1oouI3rna. Bukarl'szt. hu· ceń. Poznań. Porzto\\'a 1~. kowl'j. piszący na maszynie. sz", 

rzeźnictwpm . hpz kOllkurencii. dn- 10,30 programy lokalne: 11,57 ~y' . Nierlziela, 23 sierpnia. mUI'i~ka 111l1z)'ka ludow:!. 15.50 Bn· 7.,180 2H2 ka zaufanej posadr biurowej lui 
;;a wipś hlisko Pozl1,mia. ohsz{'r- !!Ilał czaSl1: '2,03 Doranek D1U7.VC~· K t' 818 Z kI I' dape;;zt. ~fu7.l'ka cl'Jrań.ska. Gospodarstwa ,I innej, nOO,- kaucjI bankowej ...... 
ny ol!'r6rl. 7 ono. zl. "Pawilon". n)' IV w:rkonaniu Zw:('kHond or- I ~ oW.I.ee - . k' ~ 836 j/;J 16,00 Sl.tnłlmrt. \Ye<,nłe 0000- R Zgłoszenia Orędownik, Poznat\ 
Poznań. }i'ocha 1~. zo 80 127 k:cl>try T~d<'lIl'za SprE'lhń6kipI!0 ro nA,~zclJ. - oogw~lr 'al: . ( I a')l' łudnic. }i'rank[lut. Koncert ooou- naOOO~plat2v~ z hudynkoallli, S· m6rg zd 70846 

Dom 
blisko tramw:Jju. rh"a razy 2 po
kojp, kuchnia. ła zicnka, ogród 
10000,- Pawilon. Poznań, Focha 
B. ~001~ 

Dom 

z ullziall'm Dunk.i S ieczko",.,.kiei nn nc 1.la m~ w"c 101 ne ",-t,: larllY. Kolonja "Przv1pmnnMki fi ,- ,J mórg 8 O 0.- trabel. 
(.oora,n kolorat) i Alfera Schiitza 9.00 tr. nnu~tr-(!",t\Ya z kf)ścio!>l z Kolon,L". ropcnha/ta. Koncel't Poznań, ::iłowar.ki{'g'o 21. 
(fort. solo) (ze Lwowa). W Drzer' X M . P. w '\'ielkich Piekararh: nrkiesu·oln'. Koszyce. KoncE'rt or. zd 0309 
wie PManku muzvcznel!o okoto 1030 koncert oooularnv: w:rko- kie.stro,,·y. Monach.ium. 'V eso !I' 
~odz. 13,15 . Przes-tep~otwo" _ no- 'nawcy : 'Yaldeomar IIrl1~7.ka - oooolndnie niNlz;e:'1e. Gospodarstwo 

l I!'itara. Braria Socha - 2 c.,.tn. 1700 1\1 d' I Y t k' 39 mórg pszennych pl'ZY Po,maniu we a - z oo~miertnvrh u-twor6w Ork l·o._tr" l\fan r,loI1'nl'~t6w Tow. _ '. , e .10 ano ."oncer or leo b I 
Jana Ży<!;nowskie-go: 14,49 aurhcia· ,rf ~ k' , .. ,Q ;14· "tro",. l'ty/ta. Da"na muzyka ts- za urowaniem, inwentarzem 1;; 
dl . 1 D' k' K ,m. -, onlU62'1 z ,e nr<wca: J • a neczoa. Radio Paris. :\Illzyka łek- tys., wpłaty 10000.- ::itJ'ahpl, Po· 
baach~;'I~ 'a·udy.ozcJYanil:d:::unrj~IlJ~= "Co €I:rrhac na ś!asku": ~V.lO kil.. 17,20 AnltUa (Na t. Pro/tr.) znaJI ,l:'ło"':Jckicgo 21. zd 80 ,308 

rornacy Łukat>iewicz - t"'Ol'ca 'f k k I 1730 ,"o d -nasa. Układ muzvcznv Zyormun'lI ł f .. 1' .• , IIZ:\,'3 amE.'ra IIB. ,.11' cn. 

Uczenice 
rio haftów kogciclnych i do szycia 
paramentów przyjmie od zaru 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 19482 piekarnią prz('p:~ową Poznaniu 
sl?rzedam tanio spowodu wyja
Zd11 Oferty Or~r1ownik. Poznań 

zł 80278 

lI-!oczyr'i"kieg-o (z Torunia). \Ą'yko- nrZemY6.U na tOll'c!:'o. I. w'e L Koncert rozr:rwko,,·y. 11.50 Pra, 
Ilawcy: Kolo Kaszubów w Toru- ;;'nole~~mk - no;:.: 1a.0" "Chór Ita. Koncel't rac1ioork 
niu. chór i orkiestra ludowa ood Dana (pl~t"): h.40 k!>ncęrt r!!· 18,00 Li'lsk. Duety Dworza.ka. 
ovr Zygmunta 'MoczvJlskieao' kIJl.mowy: ~1.0~ Plą<;enkl ŚOlewala Bu(]apeszt. Recital ~k"zvl)cowv. 
lli,O'5 2 ... Nie z.mal'nl1imy darÓ\~ "l;ra .GrpP~l I ~IleCZy.~.ław Fog-g 18,15 Bukare-p:t. Ml1zYka iazzowa. 

Go-spodarstwo 
~O mÓl'g I klasy 3 konie. 8 krów Dzielny 
15000.- gotiiwką. ? Strauel. Po~ cz~ladnik bednarski samodzielnit 
znali, Słowackiego _1. zd 80 30, I pl'acujllCY potrzebny zaraz. Gu. 

Dom 
piętrowy składem, najruchliwszei 
ulicI sprzerlam 17000, wpłaty 
115uO,- Woitkowiak. Grodzisk 
;Wlkp., Rzeźnicka 20. Znaczek. 

zd 80 238 

Dom 
zaprowadzonym składem obuwia, 
warsztatem. wydzierżawię, podług 
!!,gody. Wojtkowiak. Grodzisk 
.Wlkp.. Rzeźnicka 20. Odpowiedź 
znaczek. zd 80 237 

Kamienicę 
nowa 20 ubikacyj, dochód 1800.
wolnll podatk6w. sprzedam 20000 
.Wojtkowiak. Grodzisk 'Vlkp .. 
Rzeźnicka 20. zd 80 236 

Dom 
pi~trowy nowy. składem, wolny 
stempla sprzedam 8000,- wpla
!1'.. 4000,- Wojtkowi ak, Grodzisk 
lWIkp., Rzeźnicka 20. zd 80 235 

przy.rody - nzy'bów" OOg. (z (pls ty), 22.10 soort. 18.20 Królewl!!c. Pleśni J. H!·nhm· 
Wilna): 15,55 mU'llyka sal(mowa w <a . 18,25 Berlm. KO'T1 cert 501lstów. 
wykonaniu kwartetu roz,Idośn i Niedziela, 23 sierJJDia. 18,30 ~~a.mburl-!. Muz:ka tanecz· 
k.ra,kow:-ikiei: 16,30 reoortaż z ty- Kraków - 10.30 Debu%v-Ra- n~." Konl/tswust. ... Plekne me!~· 
cia: 17 00 mu,zyka taneczna IV WY- vel (płyty) . 11.45 OO!!. .Nowo(lze· dJe . 18,45 AnglJa (ReI!. ProIn.) 
Iwnantu ma'ei orkiestry I R. ood sne Japonki": 14.30 DOg . ..Da,. Koncert L0ndn'is·kiei Orj{. smycz· 
dyrekcią Zrlzi,lawa GÓ"~yr'i;;kiel!o RO~r1;ctwa" na }unduo<z Obrony kowei. 
z udziałem Czwórki radiowej (z Nal'odowc..i"· 15.20 koncert rpkła- 19,00 RlI~apeszt. l\1uz"ka salo
Wystawy Hadiowei): 18.00 mowy: 21.00 melodie r01'yj .. kie - nowa, 19,Ou Ry/ta. Wpsolv wie· 
"Świeczka ze:aeła". k()!lJ~dia Alek ' rec. wiruonczelowv: 22.15 soort. czór muz. IZ Plaż)'. 19.10 'Viedeń. 
sa ndra Fredry (wlZno?dooie) (z Pieśni ludowe. 19,30 Ra!lio Paris. 
Wy&tawy Radiowej): i8,30 kon- Niedziela. 23 sierpnia. Dawneoiosenki. 19.35 Sztokholm. 
certoooula.M1Y w wykonaniu ma· Lódź - 8.18 .W tan". w tanv ;\:fuZYka dwufort. 1045 Pnris P 
łei orkiestry P. ~. " nrlz'alem przy niedz:eli" (olyty): 10.30 kon- T. T. Koncprt tria ol·lC'f'ItvII",kie· 
Maryli Karwowsk iei. Janl1<za ~I't ź)'{'zeli: 14.30 poradnik soo.!- or!l. 19,55 Bukareszt. Koncert or-
Pooławsk'ego i Kazi.mi~raz Cze' to Wy dla robotnik6w: .. Soor.t ko- klPstrowv. . 
kotow&kie!!'o (oz Wystawy Ran.itr biety l.l.racy": 15.05 feIJeton k.r,.- 20,00 MonachJum. ..Czar glJ' 
wej 20,25 On czyt·ai'?" ~0.4n orz'" iOZlnawcz:\': "We,ele ukraiJiskie": ;,n" - aud. muzvczno - wokalna. 
gl.adpoIHyczny: 20,50 d,ziennik 15.20 muzyka wesoła - .. Vi'Stl1 · Berlin. Kon cert wiec.zorn:v. M. 
wieczol'ny: 21,00 proJtra,my l()Ikal- mnienva z fiLmów" (ołvty): 15.40 Ostrawa. Koncert rOZl'v\\'kowv. 
iIle: 21,30' koncel't roo;rywkowy (z koocertreklamo\\'v: 21.00 mU7.Vka Kolon.ia. W,icczór ludowv Kr61('· 
Poznania). Wykonawcy: orkiestra kameralna (z \Val'szawy): 22.15 wiec. Dzieie oe,,'neg-o walca" -
salonowa ood dyr. Wiktora Buch- muzyka II).Jvtvl. and .. mnz)'~znn Hnmhurg "'esI)· 
walda. o~kil'stra jazz. 1l0d dv~. Iv WleczÓI·. 20,10 Frankfurt. "G~3 
Eu<>'eniu.sza Raabeoro. Ewa 05tl'n mv do talica". 20.30 PariiI PTT. 
(${)opranl. Stanislaw Rov (tenor) .;l\fal·i3" - ()nel'a F lotowa. 'Vie-

Will .Jerzy Gerżab& (oiosenki) Ale.k· za EI[fla Sonaty B'ethovena. 
.. . a . sallder Dorian (foM8piaJll). Janina 20,35 Poste Parisien. Pio<~nki z 

PJęclOI?okoJow.a 18000,- WIlia Porebsoka i Stanisław Jaworski :\Iórz Połn rl'ni()wych. 20.45 Rzym. 
dwumles~kamowa 12000.- dom (art. dram.) Konferens.ier: Jerzl' na niedziele: "Gnido rll'lnonolo" - OONa Rob' 
~~~~~~~riYp~cOzOt~;;' R~~ele1~~ Ger7.aJbe~. W pr.zerwie o I!orlz. 600 Rambur/!. Koncert oo~to' bi,a.nie(!'o. 20.511 KOllcnha!!a. M·J· 
16-85' zd80 26il 22,00 wlad()m~el ~mortowe ze IV\': z~ka 1'l "tul(,~ln. . 

. wszystkich rozgłośni. 7.00 Brno. Koncert ~rkl' ~.trowv 21.15 Sztokholm. Konc('l't orkle· 

11:]1 ~ <~ strowy. 21,30 Medjolan. Konrert 
Z. PIENIĄDZ 8,30 Praga. Recital or!!anowy. svmf. An!!l.ia (Nat. Prol!r.) Kon-

9.00 'łamlJur/t. ~fuzyka nie- cert ol'kip"trow)'. 21,50 Poste Pa. 

Udziałowiec 
2.000-4.000 zl, wyjazdu luksuso
wym iachtem, kilkuletnia podróż 
morską, wyprawa filmowa. Zgło
szenia Oredownik, Gdynia. 

ng 15624 

Przystojny 
kawaler lat 25, dzielny rzemieśl· 
nik, PoJ wojskowości poślubi po
lSażna młodą, moralną pann<:. 
Rzecz poważna. O!E'rty Oredow· 
nik, Poznań zd 80 U5 

dzielna. Koni/tswust. Beztroski risieu. Konrert orko "';ed. 
Niedziela. 23 sierpnia, Doranek niedzielny" 9,20 Praga. 22,-- SzŁoklIOIm. Koncprt mu-

Warszawa - 10,30 )r.kiestra i Koncert kwartetll salonowe!!o. z\'ki ;;zwpn.z'kie.i.22,05 'l'łurlapeszt. 
soliści (płyty): 11,45 przel!'lad tea- 9,45 BratiRlawa. Muzy.ka salono- Muzyka rY!!31'i;;.ka. 22.20 "'il'rlell. 
Lralny: 14,30 .. Dlaczego należy wa. Recital fort Stelli Wanl!' 22,aO 
dbać o f;kóre bydleca" - oo!!a' 10,80 Berlin. Muzyka niedz iel·na. Monachium. :\1uuka na dobra· 
danka: 15,20 koncert reklamowy: Sztut/tart. POI·a.nek muzycznY. noc. J(onigswlIst .. Nocna muz:rCL-
21,00 muzyka kameralna (ołvty): 1.1,00 Bruo. Koncert nooulamy. ka". Kolon.ia. :\ruz)'~ a !rkka i ta· 
23,00 muzY'ka ta.neC1Jna (rp)ytyl. 11,10 'Vroclaw. Muzvka rozrvlV' neczna. 22.35 Pralta . :\fuZYka S8-

Nied~iela. 23 sierpnia. kowa. 11,30 Sztutltart f'ieKni n:p· lonowa.22,45 Radio Paris Muzy· 
mieckie. Koui/tswllst. Kantata .J. kn tanerzna. 

Toruń - 10.30 "Koncert żv- S. Bachn. Lipsk. J(antMa J. S. 23,60 BudaIJeszt. ;\fu7.yka jazzQ-
czell": 11.45 Pl'ze-Jrlad teatralny: Bacha. 11,J5 \Viedcl1. " Kraiobra' wa. 23,10 \"iedei\' l\f'lHka ta· 
14. . .20 "Dlaczego należy dbać o zy w mU,Zycp" - k(}nrel't. neczna. 23,15 Me~Jjolan. :\fnz\'ka 
."kóre bydlera": 15.20 koncert re.\12.00 BI'rlin. MlI7.<ka w Dołu- t~neC7,na. Radio Paris. MIlZykR 
kłamowy: 21.00 transmisja z wv· dnie. Królewiec. :\ruzvkn POOI1- łekkR. 
cieczki .. Po(· ia!!'iem z radiem w :arna.12,20 MI·~l.iolan. Mnu<"ka ku· 24,00 Berlin. Mll,zy,ka tan('('zna 
nieznane": 22.15 sport p()I]1orza. mel'alna. 12,2:i Pral!a. Muzyka Sztlltl!urt. Koncert 110cn ... 

Domek 
kupię 3500 w okolie)' Szamotul 
7.al·az. PO'l'ednicy wykluczeni. -
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 80 2!J8 

K.17 •. _.L.O.K--.A:a:LIIIIE_III __ JI 
Sala 

Towarzystwo w Kaliszu poszuku
je dużej sali z 2 pokojami, śród-
mieście. celem dzierżawy. 
Adres Orędownik, Kalisz 

ng 16409 

Lokal 
Odstąpię połOWI) lokalu sklepowe
go śródmieście w Kaliszu. Do
godne warunki. Zgloszenia Orę
downik, Kalisz ng 16400 

Dzierżawy 
gościl'iea z koloni alka i do 8 mśrg 
ziemi poszukuie. Ofprty Orę-
rlowllik Poznań_zc1 80 072, ___ _ 

2 
ubikacje, nadające sie na rze
źnictlvo. duźej wiosce zaraz. -
:\fargareta KllPsch. Dymaczewo 
Sture. pow. roznań. ~O 069 

Restal.lracj a 
jadłodajnia zaraz ,lo wydzier-

żawienia. Andl'zej 'VłoszYJ'iski. 
Grodzisk Wlkp" ul. Kolejowa 6. 

ze! 80141 

B:!i..i.3z'iii"1I1!wllifIilE __ lI 
Chześcijańska 

wypożyrzalnia sukipn ślnbnvch i 
haln\\'yrh najelcgantsze fasony -
Lci!lź. f,il1l ano\\'~kipgo :~R (dawn. 
.\Ieksan,]row~ka) w Jlralni. 

ng 162!Hi 

staw George, mistrz bednarskiJ 
Śmigieł. n 16 37~ 

Przedstawiciel 
rutYl10wany o dobrych rekomen
daciach. pracowity, poszukiwany 
na Łódź przez fabrykę branży 
Spożywczej. Reflektuje się na si· 
łę poważną z gwarancją. znaiII' 
rą rynek i akwizycję. Obejmu
jącym na własny rachunek pier
WSZPlis!wo i wylączność. Ofertr 
Oredownik, Poznal'i n 1574 

Młody 
pra"ownik. posiadający 50 zł JM)o 
trzehny. Pensja, prowizja. Adrea 
Orędownik, Poznań zd 00 221 

Posada 
portiera do hotelu l!'ot6wka 600, 
woźnego, posłańca 200,- wolnQ 
Zgłoszenia .. Pawilon", PoznańJ Focha 15. zd 80 12. 

Potrzebny 
od zaraz młodszy kamasznik do 
maszyny, prędki (chrześcijanin). 
Zgloszenia Teodor Klein, Chojm' 
ce (Pomorze). zd 80 143 

Ogrodnik 
doświadczony jako wspólnik 1! 
mórg lub calkowicie oddam przed 
zhiorami zaraz. Oferty Orędo ... 
nik, Poznall zd 80 164 

Uczeń 
krawiecki potrzebny. Roman 
Jańczvk. Kórnik, Rynek, pow. 
śl·emski. n~ 

Przedstawiciela 
ze zniżka kolejową do odwied:r,&o 
nia skład6w żelaza, stolarzy po
szuku.iclllY zaraz. Oferty Ore; 
downik. Poznań zd 80054 

Nauczyciel 
fortppi~n. niemipcki. potrzebnY 
na \\'ip~ rIo chłooca. TY {.O< 
\\·s7.eehnn. Orlpisy świarlectw. -< 
[lrctcn<je OI'f,'r1ownik. Poznań 

zd 7!J 743 tI - . 
Co futro = to Edmund Rychter,-", co palto - to E~mund Rychter - co ubran:e - to Edmund Rychter, Pozuuń. Oatrów Wielkop. 

/ o R Ę D O W N l K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-7~, 1.4-76. ~3-O7.' 4~-61, 35.-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W D1edzJele, śWIęta 1 p6znym Wleczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor od.pow;ied,zillln7 Arnd!lZed TreMa. poznanI&. - Za ... ,.tdti. wJadomOjjol I art)'kul7 8 m. L.clsI odJ>ow1s.tia Leon Trella. Ł6~. PiobrkoW8lta Al. 
Antoni Le(miewkoz " .PO'ZnsJ1.ilL, Reloculisó", niezam6wion7ch rooalkeia nie Zlwraca. 

Za _lOlIlOlIlIa , NIkłam,. odpowiada 

łJr edpłata' m.iesięoa;n.ie prz:y 'l_iQ ",J'ldliniacb t"godnio", •• odbiorem '" agemurach Ucrłoszenia i reklamy' ~._. III1lronle '-IamoweJ. l1i groszy, na.&trorue f-łamowej PI1Z' 
I Z • 2,35 tDI :la odlll>Ome-nie do dOllJlQ cQpOńY. dopłata. Na poczta.cb I Ił IoistoU06ZÓW _0 ...... 11cl:' t~~t~ redaJkcymego 30. gr ... n~. etrol,lie 4-te; 50 g.r .• 1118 
- ' . "'en! lik ebronle 2"JIeJ 60 gT., na SJtrome w.ladomoścl loJtalnyoch 100 gor 

mi~ię-c7lllie 2:34 ~, ~waMalme 1,01. Poaata ~YJlIllllJe zamówl a ty o na od jed~O!amowego miJ.imett~. OgJ;OISz~a skompliko.warne oru z z8~tl'Zeżeruiem mieisca 20% 
• 'I\'Ydatl tygoodniowo (·bez lPornled·z;.aIJrowego), - Pod ()(puk, w PI)l&sco 5.00 zł 8 "",.dań tygod· nadWY'?kl. Drobne ogłoszen:,!l naJwytl:e.J 100 slów, w tern li nagłówkowych (d.ruk(}wwnych 
ndO'wo. _ ZamówJtmia 1P0C!llt-owe na.let" ~lautlCSJ);\lĆ do 25, klltd.iO mi.i4ca w I1rzedacll tlusto):.,~~C:W:0 nagłówk(}we lo !r, każde dal~ S>tO'IVO 10 gr!J<!t'llY. Za róż.nicę ml~d.zy zestawem 

• 8. wYS ...... ~Clą ogoozenra. ,poWl5lta.la wakiutw ma:bryeowarua. Wl'CaWIIJCDWO rue orlllowJada. 
poczu~ycb luh wvroot w cenbrald Orodl)w.n1ka. Ogloszen.:a są płiJhue rz.g(:u-y. 

Naldad I czclonIt.lI DM1'kanlia PeJeka Sp6łka A.kcyj.na. Po.rma.l\, jw. MaTem 'lO. 
w r II.ZlII W'Y'!>a.dkl'rw. 8Powooocwlnycb .1111 wY'IIPa. pl'I\eMJk6d ,.. aU:Iladllle, .u-IIjk6", iti'" 'W'1'dlll19lf\letwo rue odpowiada sa d06tuozerue oJ.sm.a. II abonenci ni. maj, prawa dmnacan!a &141 nI .. 

Josta.J'l!LOnych .numer6w dub o.dsz;kodowania. 



..... 

To nie jest wpr wdzie obo jEtłne ! .-. 
NajważnieJsze jednak jest .. ~ 

Germanizowanie poglranicza 
w jednym z ostatnich nu~erów 

przynosi., Volkischer Beobachter , ~a,.. 
czelny organ partji narodowo - ~ocJa
listycznej, dłuższe sprawozdame z 
działalności żeńskiej służby pracy na. 
pograni.czu polsko - niemiec.kiem. A~
tor tej korespondencji stwlerdza, .ze 
dzięki wys'yłaniu na ten ter:~ oddz~a
łów żeńskich służby pracy l Ich dZIa
łalności dotychczasowej udaje się. ~ 
powodzeniem germanizować młodzle:łJ 
i w ten sposób chronić dla niemczy
zny pokolenia, które rzekomo zapom
niały języka i śpiewu niemieckiego. 

. , 
patnlę ae:: O I 

a~ 
N I V E A chroni skór~ przed oparzeniem 
słonecznem. a zarazem ułatwl~ opalenie >CI 

cery na pi~kny brąz. ~ 

'NIVEA chłodzi I odślIYleża przy!em,," . 

dl ~" 
go .' 

podczas męczących upałow. ~ 

Kr~m NIVEA t od z( 0.40 • 2.60 "" 
Olejek NIVEA od . zł.,,1.-.l. 3.50 114 

'Wyznanie to zasługuje, zwłas'Zcza 
.." chwili obecnej, na specjalną. uwagę. 

FRANCUSKA POWIEśt 
32) 

"Panie hrabio! - pisała kobieta, -
Jeżeli pan pamięta tę małą głuptaskę 
imieniem Mira, to przyjedź pan jak 
naj prędzej dla. rozmówienia się ze 
mną.. '\V zamku bawi z wizytą. jedna 
dystyngowana dama., ~ którą, jak mó
wią, pański ojciec ma się ożenić. Jed-

nak ta księżna, to nikt inny, jak ów 
bękart. Jest dumna, jak jaka cesarzo
wa i sama się sobie dziwię, żem ją. po
znała. Poznałam ją po wzroku i goto
wam przysiąc, że się nie mylę. 

Wierna sługa pana hrabiego 
,Anette Veuillot." 

Ostatnie chwile 
Słońce popołudniowe prażyło, go- Leżała konają.ca w małej, przy-

rQ,ce i bezchmurne, nadbrzeżne wioski ciemnionej izdebce, podczas gdy pta
Loary. Czółna i barki płynęły wolno szek na gruszy śpiewał swą pieśń pod 
z ładunkami owoców, jarzyn lub świe- jej oknem. 
lio mielonego zboża wzdłuż rzeki. Co rano zwolna wlokła się do drzwi 

Robotnicy byli zajęci w winnicach, domku i smętnemi oczyma. wyglądała 
gdzie kwiaty winne zamienily się w na Ewiatlo słoneczne, zawsze z tym 
owoc. Konie przy tratwach wlokły się samym wyrazem oczekiwania na 
leniwie naprzód, a powietrze wypeł- zmurszałych rysach. \V każdy dzień 
niał usypiający pobrzęk owadów. wiosenny siedziała przy otwartem 

W życiu zewnętrznem nic się nie oknie i niespokoJnie goniła wzrokiem 
zmieniło od chwili, gdy piętnastoletnie bieg rzeki \V zawodriej nadziei. Z na
dziewczę, marząc, siedziało wśród li- dejściem nocy pozwalała się znowu 
ści powoju z gniazdami jaskółek, a odprowadzić do łóźl{a. 
przed jej duszą powstawały fant a- - Jutro, szeptała wtedy, a 
styczne obrazy nieznanego świata. dziewczynka, będąca przy niej i nie 

Stary przewoźnik, który naprawiał wiedząca, o co jej chodzi, dla dogoclze
swoje żagle pod oknami dziecka, u- nia jej i na pociechę, odpoWiadała 
marł, ale świergot ptaków, szum fal, zaWRze z uśmiechem: 
plusk wody pod uderzeniem wioseł 1 - Jutro, o tak, jutro! -
pogawędki praczek trwały w dalszym Ale to jutro nig-dy nie nadeszło. 
ciągu. Dzwonek, który oznajmiał nadej-

Drzwi małego domku nad rzeką ście hostji i zejście duszy ludzkiej, 
stały otwarte na szeroko, wyszorowa- rozległ się w swym cichym srebrnym 
na do białości podłoga była olśniona brzęku w powietrzu, a flisacy i robot
złocistemi promieniami słońca, stadko nicy na brzegu, słysząc tego herolda 
gołębi krążyło ponad glinianą miską śmierci, żegnali ~ię i szeptali modli
z ziarnem, bukiet białych lilij i róż twę. 
leśnych w szklance z wodą pachniał Staruszka przyjęła ostatnie nama
w Cichym pokoju, a wszystko było szczenie i ostatme słowa pocieChy z 
jasne, ciepłe i pog·odne. W izdebce na ust kapłana. 
górze leżała. umierająca staruszka. Tylko dziewczynka wiejska zostala 
Śmierć, która ją czekała, była jej wy- z płaczem przy łożu chorej. 
bawieniem. - Czy ona nie przyjdzie, zanim ja 

Staruszka urod7.iła się tutaj, wśród umrę? - powtarzała babinka nieu
tych winnic, gdy odgłosy dzwonów na stannje, a szeroko otwarte, biędne oczy 
trwogę były jedynym dźwiękiem, roz- miały wyraz rozdzierającego błaga,
legającym się z wież kOŚCielnych, ania. 
wody Loary pełne były trupów, które - Czy ona nie przyjdzie zanim ja 
zwolna płynęły do morza. Spędziła tu umrę? 
eał9 dzieciństwo, całą. młodość i wiek Dotknięcie śmi.('rci nie zdusiło je-
podeszły, ciężko pracując w polaCh i szcze gorącej tęsknoty serca. 
ogrodach winnych, bez względu na Z beznadziejną. cierpliwością sta
zmianę pór roku, spalona żarem słoń- M1szka, dla której żadna już wiosna 
ca lub skostniała od mrozów zimo- zakwitnąć nie mOg'la, całe te lata 
wych. Znosiła swą dolę z cierpliwo- strawiła na wyczekiwaniu. 
ścią. muła, a za każdy naj cichszy Ale teraz, w walce ze śmiercią, mia
objaw radości była nieskończenie la tylko jedną myśl, jedno pragnie
wdzięczną.. Tu wyszła za mąż, tu uro- nie. 
'dziła trzech S}'TI.ÓW, tu straciła męża Czy oczy jej nigdy już nie zobaczą 
i dzieci. jedynej istoty, do której należała jej 

I tu również kończyła długie, bo- miłość, czy nigdy już nie usłyszy dro
haterskie, nie nagrodzone życie, śród giego głosu? Czy będzie zmuszoną 
tajemnicy bólu, zmartwienia i Die-I umrzeć równie samotna i opuszczona, 
skończonej męki, w milczeniu, bez jak żyła. 
współczucia ludzkiego. 

Do loża konającej 
W zamku Villiers brzmiała muzyka. Po rzece, która Ilzemrała luż przy 

i wesołe śmiechy. stokach Villiers, sunęła mała łódka, 
Mira bawiła się wspaniałym pta- z której cichy dźwięk rozlegał się po 

kiem indyjskim i żartowała bez tro- brzegu. 
ski ze swymi wielbicielami. Wodo- - Jak to ślicznie! - ~awołała 
trysk pluskał w pobliżu, daktyle i pal- księżna, w swej bezstrosce zapomina
my chronHll ją od gorących promieni jąc o fakcie, że to ksiądz z Panem Bo-
słońca. giem idący do konającego. 

Tu byla nieograniczonę. władczynią, Łódka znikła jej z oczu, dzwonek 
każda r ywallm bladla przy niej. Za- prżestał pruć powietrze swym brz~
zdrość kobet i pOCiąg mężczyzn na- kiem, a wesołe dźwięki, śmiechy i żar
pełniły ją pewnością niezachwianej ty trwały dalej. 
wyższości i przewagi. Wszystkie skar- W parę minut późnieJ księżnej do
by życia dane jej były, a nowy urok ręczono zapieczętowany papier. Gniew
mi.łości, który dotąd wydawał jej się ny rumieniec przebiegł po jej twarzy, 
tak spornym, nadl'l.wał jej istnieniu gdy spojrzała na adres. Jeden tylko 
nieznanego dotąd powabu. f Estmere zauważył jej podrażnienie i 

Była bajecznie szczęśliwą. i zad owo- był ciekaw,V, co jej przysłano. Na tej 
loną. . za \\'1 oinej wyżynie bogactwa i poezj i 

nie mogła istnieć żadna tajemnica, nie splamiona wielkość jego charakteru 
mogła się ukryć żadna krzywda. zdawała się ją. ostrzegać przed fałszem 

Po niejakiej chwili księżna zna- tak niskiej dumy, która taiła uczciwy 
lazła sposobność usunięcia się niep?" postępek, jak gdyby był zbrodnią., ~a
strzeżenie do domu. W swoim pokOJU sługującą. na odraz~ Ale z tą. mysIą. 
otworzyła list. Brzmiał krótko: przyszło również ws~mnienie o. n~e

"Babka nie przeżyje dzisiejszego złomnej dumie szlachCICa, o wyrózma
wieczoru i musi panią widzieć, ażeby jącem się jego stanowisku., i to wystar
umrzeć w spokoju. Czekam na panią czyło do odstraszenia. jej od ·powrotu. 
przy starym promie". Część parku, przez który biegła, by

Lód dumy, mróz samolubstwa, pa- ła dziką. i rzadko uczęszczaną., a droga. 
nujące w jej sercu. stopiły się nagle. przez winnice i lasy do rzeki. b,yła ~ej 
Wydała okrzyk bolesny, jakgdyby ją znaną. jeszcze z żywych wrazen dZle
samą śmierć dotknąć miała. Wszelka ciństwa. Kręta ścieżka p-o urwisku, 
niska, samolubna myśl zamarła w prowadząca na. dół jak po terasie, sta
niej. Pamiętała jedynie o wiernej mi- ra, zapadła chata bez dacuh, porośnię
łości, jaką darzyła ją staruszka. ta zielskiem, wszystkie te ~upełnie za

W tej ch'wili zbudził się w niej pomniane rzeczy stanęły przed nią. na
żywy, może przejściow~r, ale w swej gle tak wyraźnie, jak gdyby ich nigdy 
porywczości i grozie rzeczywisty żal. nie opuszcmła. 
Zapomniała o niebezpieczeństwie W pobliżu zapadłej chaty stało ezół
możliwej kompromitacji, o trudności na żaglowe, na którem widać było po
usłuchania tego, który ją. wzywał, za- stać mężczyzny z wiosłem w ;ręku. 
pomniała o wszystkiem, z wyjątkiem Pejzaż spłynął przed nią. jak we 
długu, który od tak dawna spłacony mgle. Właśnie takim widywała. teg-o 
nie był, a na opłatenie którego teraz człowieka tak często w minionych la
może już było za późno! Myślała tyl- tach, gdy chwile jego przybycia ozna
ko o tych tak dawnych dniach, w kt6- czały chwilę jej lata i gdy nie miała .<1 
rych troskliwa zacna twarz starcj wLększej radości, jak płyną.Ć z nim ra~ 
wieśniaczki była pierwszą, co spoty- zem po cichych błyszczących w słońcu 
kała o świcie oczy Miry i ostatnią, co falach. 
się pOChylała nad nią. zanim usnęła. Jak bliskim, a jednak jak dalekim 

1Iiejscowość, w której mieszkała ten czas jej się wydawał. Zdawało jej 
staruszka, była odległą o trzy mile od się, że cała jej tożsamość w niej za
Villiers, droga jezdna była długą, słoń- marła. 
ce prażyło, księżna nie śmiała zażą- Kimże była w rzeczywistości' Owem 
dać powozu lub konia, ażeby się nie 
zdradzić, dokąd jechać zamierza. Ufa- dzieckiem z Lairetu., które bez troski 
jąc wypadkowi i idąc jedynie za gło- bujaM się w świetle słonecznem, czy 
sem serca, zarzuciła długi płaszcz na dumną, dystyngowaną. dam"., która. 
siebie, okręciła głowę gęstym woalem, miała dostęp do wszystkich europ ej
zbiegła szybko ze schodów i pośpie- skich pałaców królewskich 'l 
szyła przez park, trapiona wyrzutami Gdy ją spostrzegł, wyskoczył na ląd, 
sumienia i obawą, ażeby jej nie od- rzucił deskę dla połączenia ezółna z 
kryto. brzegiem i podał jej rękę, ażeby jej do-

Przez chwilę zawahała się, chciała pomóc wejścia. 
'wracać, zażądać powozu, niechby się - Przyszłaś, to dobrze, - rzekł z 
cały świat dowiedział, dokę.d się wy- powagą i bez oznaki ździwienia, z mi
biera. To, co zamierzała, było uczci- ną. człowieka, którego rozkazy bezwa
wem, i nie miała potrzeby wstydzić runkowa spełniane być muszą. Nawet 
się nikogo. w tej chwili zauważyła księżna ten rys 

Ale ten szlachetny odruch został despotyczny, któremu i ona oprzeć się 
stłumiony obawą., że świat mógłby się nie mogla. 
prztz to dowiedzieć, iż ta dumna 'Vyczerpana wzburzeniem i niezwy
księżna została kiedyś znalezioną. i kłym pośpiechem padła na ławkę w 
podjętą w lesie, jako bezimienne, pod- czółnie. 
rzucone dziecko! - Czy p'rzychodzę jeszcze na czas? 

Wezwanie do łMa konającej porwa- - spytała bez tchu. 
ło jej sumienie jak piorun ze snu, ale - Mam nadzieję, - Odparł, nacią
jakkolwiek usłuchała go bez wahania, gają.e żagiel, który miał ją. chronić tak 
cofała się jednak pełna zgrozy na dobrze od żaru słońca, jak i od natręc
myśl, że ta, którą. teraz znanO' jako twa ciekawych spojrzeń. 
księżnę, zbudzi w tych ludziach roz- W milczeniu skręcił czółno, które 
wagę, iż był czas, w którym ona nie l popłynęło na wyścigi ze śmiercią.. Z 
należała do ich s~ery i żyła z jałmużny każdem uderzeniem wiosła szło w pa
wędrownego I2r :'lJka. . rze uderzenie serca ludzkiego, które 

Przyszedł Jej na. myśl Estmere, me- niebawem umilknąć mi~ło na zawsze. 

Zapóźoo 
Cięgle i cię·gle podnosiła .się zacna I Pszczoły brzęczały nad jaśminem, w 

stara twarz z poduszek, & ~wlędłe usta winnicy śpiewał drozd, a z .oddali do-
szeptały: chodziła PieoŚń Winiarzy. 

- .Czy przyszła' . . Tylko w małej przyciemnionej iz-
. Tr~cotrm POChY~lł. się nad J~j łóż- debce starej wieoŚniaczki panowała ci

~nem l z1l:wołał d~, UleJ: "Idę po mą., ona sz.a. Konająca nasłuchiwała kroku, 
Jest tu lll?dale~o . . który nigdy nie nadchodził. 

I babc~a uWIerzyła l mczerpnęła d- Stopniowo' odgłosy z tewnątrz co-
tu~hy w Jego słowach. Stała się spo- raz ciszej · brzmiały w jej uchu. Śmierć 
kOJną., tylko brua.atne pomarszczone rozszerzała się zwolna po wszystkich 
ręce zdr1l:d~ały nerwowem drganiem jej mnysłach. 
tęskno~ę JeJ. duszy. . . - Czy przyszła.! - szeptały jej l],-

Życle zmkało s~ybk.o, Jak. pł?ttlleń sta. cią.gle i ciągle. 
lampł" szybko gaśme, gdy olej SIę wy- A gdy wargi poruszać się już nie 
czerpI~. .. . mogły, pytały oczy bez blasku jeszcze 

. Słonce śWle~Iło. na .zachodzIe pło- poważniej, jeszcze okropniej, jeszcze 
mlennę. czerwlemę. Wieczora. Przez bardziej niezmęczone 
otWial'te okno pochylała się grusza ob- . 
siana śnieżno-bialem kwieciem. (Dalszy cią.g nastą.pi). 



Nie osz(zedza nikogo i zdradza nieraz najinłymniejsze 
Miljonowa rzesza radjosłuchaczy ame- Głośny dziennikarz ma jedną słabość: 

rykal1.skich rozgłośni "National Broadca- r lubi, by o nim. mówiono. Gdy nie wystar-
sting Co" słyszy • czą jego rewellWje prasowe, szuka rozgło-

co niedzielę rozmówki tego rodzaju: su na innem polu. Kiedyś w jednYD?- z ba
rów nocnych No~ego Jorku Wmchell 
w8zczął awanturę z obecnym tam aktorem 
filmowym Clark Gablerh. Zboksowany 
przez aktora dziennikarz rozciągnął się 
jak długi na podłodze. Nazajutrz cała 
prasa pIsała o zajśc~u, które, jak się oka
zało w kilka miesięcy pMniej, bylo 

"D.obry wieczór Panie i Panowiel Ban
kier Morgan podarował tancerce Ivecie 
Leicester z k.abaretu Bloomfield willę w 
Kingsgate nad Hud"onem. Dlaczego miss 
Leicester w willi tej przyjmuje codziennie 
po południu malarza Romeo Pirati?". 

Po krótkiej przerwie od 5 do 10 sekund 
druga wiadomość: "Wnuk pierwszego 
burmistrza la Motta uprowadzony został 
w nocy z 17 na 18 przez bandę Woltersa. 
Prasa nie pisała o tem ani słowa. Zapytu
ję, czy i na jakich warunkach dziecko 
zwrócone zostało rodzicom?" 

l znowu chwila ciszy przerywana ty
kaniem zegara, po której odzywa się ten 
sam głos: "Katarzyna Hepburn bawi od 
trzech dni w Nowym Jorlm, dol<ąd przy
była, aby w jednym ze znanych salonów 
kosmetycznych poddać się operacji biu
stu. Po UkOllCzonej operacji artystka mu
si się intem;ywnie odżywiać, gdyż umowa 
zawarta z towarzy,stwem filmowem zobo
wiązuje ją do przybrania w najbliższym 
czasie 10 funtów'. 

Oryginalna ta audycja trwa kwadrans. 

Autorem jej jest jeden z 5-Ciu naj. 
sławnhjszych ludzi \V AmeryCe, dzienni. 

karz Walter WinchelL 

Znają go nietylko słuchacze radja. Miljo
nowa rze"za wychodzącego w Nowym 
Jorku czasopisma "Daily Mirror" rozczy
tuje się codziennie w historyjkach z ży
cia towarzyskiego, na calej szpalcie poda
jących najróżniejl8ze niedyskrecje z ży
cia amerykańskiej socjety. Ale .nietylko 
"Daily l\Iirror" zamieszcza bezwzględne 
w o<1słanianiu zakuli,sowych sprawek rÓż
nych wielkości amerykańokich, notatki 
Winchella. 

Ukazują się one codziennie w 250 
pismach, 

trickiem reklamowym, umówionYm 
między WIncheIlem i Clark Gablam. 

Kiedyindziej znów głośna była sprawa u-

prowadzenia Winchella przez "czarny le
gjon". Ledwo gazety zdołały w~adOlIllość 
tę roznieść po całych Stanach ZJednoczo
nyeh, Winehell zdrów i uśmiechnięty po
wrócił do redakcji. Często zwraca się 
Winchell do speakerów radjowych, by od 
czasu do czasu wtrącili jakąś krytyczną 
uwagEl o jego dzia-lalnoścL Tó także przy-
sparza rozgłQ<su. . 

"Niech m6w1ą Jak chcą, He CEY dobrze, 
- byle móWili" 

oto dewiza WineheIl.l. Winchell obok licz
nych wrogów pOSiada takte plejadę wy
próbowanych przyjaciół, do którY'Ch m. 

Cóż te rybl{i tak ciągle w wodzie siedzo, - dziwi się kotek. Nie otrzymuje niestety 
odpowiedzi, bo ryby - wiadomo - nie mają głosu. 

in. nalety Edgar E. Hoover, naczelny ~Y~ 

I rektor policji związkowej, któremu Wm
che n okazał cenną pomoc w wyświetleniU 

Wysuszone 
mydfoTUKA" 

jest najoszczędniejszem i najtańszem 
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tragicznej sprawy porwania dziecka Lind, 
berghów. Do przyjaCiół Winehella zaU. 
czyć należy rÓ"'nież sekretarza prezyden
ta Roosevelta. W tych dniach Winchell 
otrzymał z sekretarjatu prezydenta spe
cjalne pismo z podzięlwwaniem za wy
datne popieranie kandydatury Roosevelta 
na stanowisko prezydenta. 

należących do wielkiego koncernu wy
dawniczego, które~o współpracownikiem 
jest Winchel!. Poza tem Winchell znany 
jest również jako autor licznych scenarju 
szy, których glówne postaCie autor nie
kiedy sam kreuje w filmie. Winchell mó
wi o wszystkich, nie oszczędza nj\wgo, 
odsłania najintymniejsze tajemnice, przy
czem informacje swe opiera nie na po
głoskach, ale na ściśle sprawdzonyeh 
faktach. Jest on najbardZiej znanym, ali! 
też 

Znacz i pocztowe wpływ ią na b"eg historii 
Wo jna o znac~k 

najbardziej znienawidzonym z pośr6d 

Znaczek decyduje o kanale Panamsk'im - Słoń na znaczku 
wywołuje plowstanie 

dziennikarzy amerykańskich. 

Żadna znakomitość nie jest bezpieczna 
przed zlośliwem piórem Walter Winchel
la. Posiada on w całej Ameryce świetnie 
zorganizowany sztab reporterów, którzy 
donoszą mu o wszy,s tldem. Kilka słów je
go notatki wystarczy dla złamania czyjejś 
egzystencji, unicestwienia blyszczącej ka
rjery, skompromitowania najbardziej u
znanych "wielkości", czy uniemożliwienia 
bytowania różnego rodzaju podejrzanym 
typom, hochsztaplerom, aferzystom itp. Z 
drugiej strony jedno jego s10wo wy,starczy 
dla wydŹWignięcia na powierzchnię życia 
szarych, wartościowych a zapoznawanych 
często ludzi. Sąd Winchella, 

znanego z nieugiętości swych przeko
nłtń I z absolutnej UCZCiWOści, 

wy>Starczy dla. poniżenia lub wywytszenia 
danej osobistości. 

Dziwnem wydawać się musi twierdze
nie, że znaczek pocztowy niejednokrotnie 
zaważył na szali ważnych wydarzeń dzie
jowych. Przykłady to potWierdzą. 

Przed wybuchem wojny między Boli
wją a Paragwajem odbyła się między te
mi dwoma państwami 

prawdziwa kampanja zapomoclł 
znaczków pOC'J:towych. 

Jak wiadomo, tak Paragwaj jak i Boliwja 
rościły sobie prawa do terytorjów nafto
wych w Gran Chaco. W roku 1927 Para
gwaj wydał znaczek pocztowy, na którym 
sporny teren figurował jako własność pa
ragwajISka. W Boliwji powlstała burza o
burzenia, a admini,gtracja poczt tego kra
ju zrewanżowała się wydaniem serji 
znaczków pocztowych, na których Gran 
Chaco figurowało jako "Chaco Boliviano". 
Po wYIlIlianie ostrych not, pewnego dnia 

"'śród szczepów murzyńskich w Afryce jest zwyczajem, że posag do małżeństwa 
wnosi nie panna młoda lecz narzeczony. Przyszły mąż kupuje sobie żonę za owce, 
krOlWY. broń rMnego rodzaju i t. p. Na zdjęciu widzimy tubylców z Konga belgij-

skiego, wykuwających miccze, za które zdobędą serca swych przj'szlych żon. 

kampanja znaczkowa przeobraziła się w 
regularną kampan.ię wojenną z samolo
tami i działami. 

Spokojniej załatWiony został watniej
szy jeszcze z punktu widzenia historji 
światowej 

spór, prowadzony w rokn 1881 o kanał 
Panamski. 

Chodziło o to, czy trasa kanału prowadzić 
miała przez terytorjum Panamy czy też 
Nikaraguy. Rząd Panamy wskazywał prze
dewszystkiem na to, że liczne wulkany na 
terytorjum Nikaraguy stanowiłyby wiel
kie niebezpiecZel],stwo dla budowy i utrzy
mania kanału. Nikaragua oczywiście sta
rała się wykazać bezpodstawność tych 
obaw, gdy pewnego dnia na stó1 kOlIllisji. 
mającej dokonać wyboru trasy kanało
wej, spadł Ust ze znIWzkiem Nikaraguy, 
na którym widać było kilka dymil\lCych 
wulkanów. Znaczek ten zadecydorwał na 
korzyść Panamy. 

Z powodu znaczka pocztowego w roku 
1912 bY'loby bezmała 

wybuchło w IndJach groma powstania. 

Wypuszczono bowiem znaczek pocztowy, 

przyozdobiony podobizną st.ylizowanego 
słonia. Ludność lIIlahometańska, ma.j~ 
widocznie mało zrozumienia dla sztuki 
artysty, 

dopatrzyła się w słoniu podobizn,. do 
świni 1 odczula znaczek jako ciężką 

obrazę. 

Rząd angielski już po kilku dniach otrzJ"l 
mal alar.muj!Jice wiadomości o przygot&
wującem się powstaniu, naoskutek czego 
czemprędzej wycofano gorszący ludn066 
znaczek. 

W roku 1910 znaczek pocztowy byłbf. 
się stal 

przyczyną wojny między San Domingo 
i Haitl I 

Republika San Domingo wydala znaczek'; 
którego ry,sunek mógł wywołać wra1enie, 
że sąsiednia republika Haiti jest jej nie< 
pozorną przyczepka,. Dopiero odpowie<!. 
nie Qświadczenie rządu San Domingo 1 
wycofanie z obiegu znaczków, zdołano u.. 
,spokoić krewkich mieszkańców Haiti, któ. 
rzy jut chwytali za broń, by pomściĆ Wy4 
rządzony im despekt. (WiP) 

,~-~ 1 • .t!"~~.~'~~'_\"',c.~ 

• 
Smutny koniet zabójców M!kołaia II 
Berlińskie p,ismo rosyjskie "Nowoje 

Słowo" (Nowe Słowo) omawia los morder
ców cara Mikołaja II. 

W zabiciu cara i jego rodziny pośredni 
lub bezpośredni udział brali: ówczesny 
prezes centralnego lcomitetu wykonawcze
gc Sowietów Jankiel SWierdlow, teść obec
nego sowieckiego komisarza spraw we
wnętrznych, Henryka Jagody; on to za
rządził zamordowanie Mikołaja II; bezpo
średnimi wykonawcami tego rozkazu byli: 
Szaja Gołoszczokin, .Jankiel Jurowski (je
den i drugi Żyd l), Piotr Wojkow, Bieło
borodow, Awdiejew i Jermakow. 

Swierdlow zmarł w 1919 roku. Miasto 
JekaterynbFrg, w które m zamordowano 
Mikołaja II, przemiallowane zostn.ło ku 
jego czci na "Swierdłowsk". Gołoszczo
kin, znany z okrucieństw. jakie ujawniał 
podczas pr7ymusowej "kolektywizacji" w 
Kazastanie, jest obecnie sekretarzem ko
munistycznego komitetu w Kazaniu. Woj
kow zginął w 'Warszawie z rąk Borysa 
Kowerdy. W 1927 roku Bieloborodow był 

przez pewien czas ludowym komisarzem 
spra w wewnętrznych, oskarzony zostal 
następnie o sympatyzowanie z Trockim, 
stracił swe stanowisko, był nawet przel 
pewien czas więziony, lecz złożył dowody, 
"skruchy" i jest o'becnie członkiem ko:rau. 
nis tycznego partyjnego komitetu Za
chodniej Syberji. 

Awdiejaw jest dyrektorem Niźnie - Ta. 
gPskich zakladów metalurgicznych na 
Uralu, JUl'owski - komisarzem wojskowej 
szkoły lotpiczej, Jermakow usiłował VI 
1919 r. wznieść powst ~nj e przeciwko &I. 
wie tom na Uralu i skazany został przel 
sąd ~owiecki na karę śmierci, lecz zl 
względu na jego udział w krwawej trag .. 
d.ii jekaterynbUl'sl,iej l<arę śmierci zamie
niono mu na 10 lal więzienia. 

On poczeka.. 

- Pańskie oświadczyny są niestety ~ 
celowe - jestem już zaręczona l 

- Nie szkodzi. MogEl poczekać! 

., 




